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Trzy lata
W trzecią rocznicę powstania 

PKWN warto pomyśleć, czy podsta-; 
wowe zasady jego polityki zdały e- j 
gzamin życiowy, czy też życie, które j 
jest silniejsze od doktryny, zmieniło 
|e . |

Jakież były główne zasady Mani­
festu Lipc-vvego?

.  PRZESTAWIENIE polskiej poli-
1  tyki zagranicznej na tory uregu­
lowanych i  przyjaznych stosunków 
polsko - radzieckich. W tej dziedzi-! 
nie błędy naszej przedwojennej poll-, 
tyk i zagranicznej przetrwały w ekre 
sie wojennym, pomimo bankructwa ’ 
tej polityki we wrześniu 1939 roku i 
pr.nimo prób naprawy czynionych 
przez takich ludzi jak gen. Sikorski.

Nową i jedynie słuszną linię na­
szej polityki zagranicznej zainaugu­
rowali i prowadzą nowi ludzie i po­
mimo dużych oporów ze strony prze 
ciwników politycznych, podsycanych 
przez różne czynniki zagraniczne, któ 
re we własnym interesie chciałyby 
aby Polska tkwiła w dawnych błę- 
dach, — przeświadczenie o s łu s z n ie ! ! 
tej nowej polityki jest coraz to bar­
dziej powszechne. Coraz szersze 
kręgi naszego społeczeństwa rozu­
mieją, że utrzymanie Ziem Odzyska­
nych, jak i zabezpieczenie się przed 
ewentualnością nową agresją nie- j 
miecką, —  może być dokonane tyl- 
ko w sojuszu i oparciu się o Zwią- 1 
zek Radziecki 1 Inne zaprzyjaźnione ( 
narody słowiańskie.
m m -
a  SZYBKIE i kategoryczne refor­
mę my społeczno - gospodarcze, a 
przede wszystkim reforma rolna i na­
cjonalizacja przemysłu. Krytykowa­
no nas bardzo za tę szybkość, zwła­
szcza w dziedzinie reformy rolnej. 

Dziś ta krytyka na ogół ustała. Jeże-  ̂
li w dziedzinie pogłębienia ref'* my roi 
nej jest jeszcze wiele do zrozbienla, to 
może nikt lepiej od realizatorów tej 
reformy nie zdaje sobie z tego spra­
wy. Dalsza, dłuższa, żmudna i kosz­
towna praca -jest tutaj niezbędna i 
będzie dokonana, ale najważniejsze 
jest to, że reforma się zaczęła, że 
podstawowa rzecz — parcelacja wiel 
kich obszarów jest Już daleko p<v.a 
nami.

Nacjonalizacja przemysłu pomogła 
uruchomić i szybciej i w znaczniej­
szych rozmiarach produkcję dzięki 
większym możliwościom w tej dzie­
dzinie państwa oraz dzięki zastoso­
waniu minimum niezbędnego plam* 
wania w powojennym bardzo trud­
nym i zanarchizowanym okresie. Od­
rębnym zagadnieniem jest kwestia 
rentowności i porządku. Tc« należy do 
drugiego etapu. Na początku naj­
ważniejsza była produkcja.

3 ZASADA bloku stronnictw de­
mokratycznych. Tę zasadę rów­

nież bardzo krytykowano, uważano 
ją za „niedemokratyczną" i t. p. Je ­
żeli jednak porównamy ją z „demo­
kratycznymi" zasadami polityki po 
pierwszej wojnie światowej, kiedy 
to rozgrywki partyjne przyczyniały 
się do ciągłych zmian rządu i do 
przedłużania się powojennego chao- 
su, i zestawimy ją z naszą obecną 
względną stabilizacją. do której 
przede wszvstkim przyczyniła się pft 
Utyka Bloku. — to niewątpliwie tna-

Sw ifto Odrodzenia Polski jest 
zarazem rocznic?. M anifestu Lip­
cow ego Polskiego K om itetu W y­
zw olenia N arodow ego.

Każde św ięto o charakterze 
publicznym w Odrodzonej P o l­
sce pow inno być zarazem dniem  
przejrzenia wyników  pracy k ie­
rownictwa naw? państwowa oraz 
kierownictwa życiem politycz­
nym kraju za okres upływający 
w dniu takiego święta.

G dy sięgniem y w-stecz, gdy u- 
przytomnimy sobie hasła, któreś, 
my sobie w ysuw ali przy tworze­
niu konspiracyjnej Krajowej Ra­
dy N arodow ej, gdy wreszcie u- 
przytomnimy sobie naczelne w y­
tyczne M anifestu P. K. W . N . i 
porównam y z droga, po której 
szły Rząd Tym czasowy, Rząd je ­
dności N arodow ej, Rzad Polski, 
ukonstytuowany po wyborach 
sejm owych, Sejm U staw odaw ­
czy w  swej dotychczasowej dzia­
łalności i Krajowa Rada N aro­
dow a jako poprzednik Sejmu, 
gdy wreszcie uświadom im y so­
bie jasno linię wytyczna postę­
powania Partii Dem okratycz­
nych, —  to wówczas możemy
śmiało pow iedzieć, że niczego  
nie uroniliśm y w rzeczywistej 
„rzeczywistości” Polski, że w  
miarę’ sił-i m ożliw ości wszystkie 
te czynniki starały sie realizować 
zapow iedzi M anifestu P .K .W .N . 
i że w granicach tych m ożliw ości 
w iele  z zapow iedzi M anifestu zo 
stało w prow adzone w życie.

Podstaw ow e, decydujące o ob­
liczu kraju reformy społeczne: 
reforma rolna i unarodow ienie  
przemysłu, banków itp. zostały 
w prow adzone w  życie i są syste­
matycznie pogłębiane. K ierow ­
nictw o życiem publicznym i poli­
tycznym pozostało w ręku Stron­
nictw Dem okratycznych i dzięki 
ternu jest zabezpieczona realiza­
cja programu polityki w ew nętrz  
nej w kraju, jak i polityki zagra 

1 nicznej. Polityki opartej na 
I przymierzu ze Zw iązkiem  Ra 
dzieckim i Czechosłowacją, oraz 
na dążeniu do utrzymania przy­
jaznych stosunków  ze wszystki­
mi krajami, które gotow e są li­
znąć nasze podstaw ow e interesy 
gospodarcze i polityczne z naszy­
mi nowym i granicami nad Bał­
tykiem, Odr? i N isą  Łużyck? na 
czele.

N ik t nie m oże zaprzeczyć fak­
tow i, że N o w a  Polska z roku na 
rok staję się państwem  coraz le­
piej zorganizowanym , coraz le ­
piej gospodarującym , a w ięc nie­
w ątp liw ie państwem , w  którym  
coraz to lepiej dzieje się i dziać 
będzie najszerszym warstwom  
pracującej ludności. T em po dal­
szej poprawy jest przede wszyst- 

i  kim zależne od nasze; własnej 
' postawy, od w ysiłków  najszer­
szych mas pracujących, od ich 

I zdolności organizacyjnych.

D la  wykrzesania najbardziej 
wydajnych wysiłków , dla pobu­
dzenia istniejących bez wątpie­
nia zdolności organizacyjnych, 
drzemiących w śród robotników  
polskich, jednym słow em  dla 
w yw ołania i w przyszłości w ła­
ściwej twórczej postawy mas pra 
cujących —  niezbędny jest od­
pow iedni „klim at1,, właściwa  
św iadom ość i wiara w słuszność 
ideałów , odzwierciedlonych w
M anifeście P. K. W . N .

U silne starania, czynione osta­
tnio przez kierownictwa Partii 
Demokratycznych, rządzących ży­
ciem politycznym kraju, na rzecz 
zacieśnienia współpracy Stron­
nictw Demokratycznych, a prze­
de wszystkim PPS i PPR —  ma­
ją największe znaczenie właśnie 
dla stworzenia odpow iedniego  
klim atu, dla utrwalenia niezbę­
dnego jeszcze przez długi czas 
dużego, nadm iernego nawet w y­
siłku w  pracy nad odbudow ą ii

Dzisiejszy solenizant

Prezydent Bolesław Bierut

;■ -... _ . . 
* -

koniec 1943 r. s ta je  na je j czele i 
k ieruje całą je j pracą.

Dn. 5 lutego 1947 r. Bolesław Bie­
ru t zostaje w ybrany przez Sejm U sta­
wodawczy Prezydentem  Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

przebudową całego gospodar­
czego, kulturalnego i politycz­
nego życia w Polsce.

W  D niu Święta Odrodzenia 
Polski należy pamiętać: O dro­
dzenie Polski um ożliw ione zo­
stało przede wszystkirn dzięki 
zwycięstwu koalicji państw de­
mokratycznych nad hitleryzmem, 
w  pierwszym rzędzie dzięki ofia­
rom i zwycięstwom  Związku Ra­
dzieckiego. O drodzenie to nie 
byłoby m ożliw e bez najwięk­
szych w ysiłków  w  walce z hitle­
ryzmem N arodu Polsk iego: na
Zachodzie i W schodzie, zbrojne­
go i konspiracyjnego w kraju. 
A le O drodzenie to nie byłoby  
trwałe, gdyby nie zostało oparte 
na realizacji haseł M anifestu P. 
K. W . N ., haseł, których słusz­
ność podkreślamy m asowym u- 
d2iałem świadomych swych ce­
lów  i obow iązków  ludzi pracy w 

iD niu  Święta N arod ow ego Odro 
dzonej Polski.

c/,ej będziemy spoglądać na to za­
gadnienie. Jest rzeczą oczywistą, że 
interes państwa i narodu jako cało­
ści zabezpieczyć można lepiej we­
dług dzisiejszej, a nie według daw­
nej metody.

4 JEDNOLITY front. Zagadnienie 
to stało się już truizmem. Chcę 

więc tylko stwierdzić, że bez jedno­
litego frontu nie byłoby bloku stron­
nictw demokratycznych i t. zw. pol­
skiej drogi do Socjalizmu.

Uświadomienie sobie i zgłębienie 
powyższych czterech zasad i prawd 
jest niezbędne dla każdego. Potrzeba 
nam upowszechnienia 1 pogłębienia 
świadomości politycznej najszer­
szych mas naszego narodu.

EDWARD OSOBKA-MORAWSKI

Dnia 22 lipca przypadają imie­
n iny Prezydenta Rzeczypospoli­
te j  — Bolesława Bieruta.

*
Bolesław Bierut urodził się  w  ro­

ku 1892 w Lublinie, w rodzinie ro ­
botniczej pochodzenia chłopskiego. 
Rok 1905 zastaje go jeszcze w szko­
le, k tórą  ma niebaw em  ukończyć. Już 
jako 12 — 13-letni chłopiec Bolesław 
Bieiut bierze czynny udział w w alce 
z caratem . W yrzucony ze szkoły za 
udział w 6trajku szkolnym, musi już 
w m łodocianym  w ieku jąć  się pracy 
zarobkow ej. Pomocnik m urarski, roz- 
ndsiciel gazet, pracow nik drukarni, 
zecer, w reszcie pracow nik spółdziel­
czy, którem u to zawodowi pośw ięca 
się ostatecznie — tak w ygląda mło­
dość Bolesława Bieruta.

W  roku 1914, z wybuchem  wojny, 
poszukiw any gorliw ie przez żandar­
m erię carską, zmuszony jest skryć 

j się  w  podziemia. W zm acnia to  tym 
, bardziej jego więź z ruchem  i jego 
I aktyw ność. Po w yparciu  w.cjsk ro- 
! sy jskich  s ta je  na czele Lubelskiej 

Spółdzielni Spożywców.
W ielkie spółdzielnie robotnicze, 

k tórych jes t kolejno kierow nikiem  w 
Lublinie, Zagłębiu i w  W arszaw ie —

1 są rów nocześnie w ielkim i ośrodkami 
działalności kultu ralno  - ośw iatow ej, 
„Światło" w  W arszaw ie, spółdzienia 
księgarska „K siążka", W anszawska 
Spółdzielnia M ieszkaniow a itd. obok 

■ szeregu innych organizacji społecz­
no - kulturalnych, sam okształcenio­
w ych lub spółdzielczych, w  których 
bierze czynnny udział — zaliczają 
Bolesława Bieruta do swych założy­
cieli lub członków Za ządu.

Poczynając od roku 1921 spada na 
niego fala represji za działalność 
społeczną.

W  końcu 1927 r. w yjeżdża za g ra­
nicę, aby uzupełnić swe w ykształce­
nie: studiuje nauki społeczne w Au­
strii i Bawarii. Po kilku latach  w ra­
ca do sw ej poprzedniej działalności 
społecznej w kraju , ale w grudniu 
1933 r. traci wolność na czas dłuż­
szy, skazany na 7 lat w ięzienia za 
działalność antyfaszystow ską.

Pod okupacją niem iecką Bolesław 
Bierut p racu je  w w arunkach n ie le­
galnych. przenosząc się z m iasta de 
miasta. W roku 1943 jest jednym z 
głównych in icjatorów  zorganizow a­
nia K rajow ej Rady N arodow ej. Pod

Z nakou iana  d ro g a
Gdy się wspinamy na w ysoki szczyt górski, dobrze jest od 

czasu do czasu zatrzymać się. odwrócić się i odpoczywając 
obejrzeć przebytą drogę. Na naszym szlaku dziejowym, na-który- 
wkroczyliśm y przed 3 laty, takimi chwilami odpoczynku 1 spoj­
rzenia w stecz są rocznice dnia 22 lipca.

*
Zamieszczamy dziś w  „Robotniku" pełny tekst Manifestu 

Polskiego Komitetu W yzwolenia Narodowego. Warto w  dniu 
świątecznym  ponownie przeczytać ten historyczny dokument 
i zestawić program i zapowiedzi z lipca 19M roku z rzeczyw i­
stością lipca 1947 roku. Bilans naszych dotychczasowych zysków  
i strat najlepiej wykazuje, i e  znajdujemy się na właściwej dro­
dze. Przytoczymy tu tytułem przykładu kilka najważniejszych  
pozycji tego bilansu.

POLITYCZNIE — zgodnie z założeniami Maniiestu Lipcowe­
go — utrzymaliśmy i pogłębiliśm y przyjazne stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim, konsekwentnym obrońcą naszych nowych gra­
nic... Podpisaliśmy w tym roku pakt przyjaźni z  Czechosłowa­
cją, wzmocniony ostatnio korzystnymi dla obu stron umowami 
gospodarczymi. Rozwijają się nasze dobre stosunki z Francją. 
W ostatnich miesiącach nastąpiła wyraźna poprawa w naszych 
stosunkach z W. Brytanią (podpisanie umowy linansowej) 1 Sta­
nami Zjednoczonymi (oświadczenie nowego ambasadora USA 
w  Warszawie o naszych granicach zachodnich).

W dziedzinie polityki wewnętrznej -— wybory do Sejmu 
i zw ycięstw o bloku demokratycznego, amnestia i skuteczna 
wałka z reakcyjnym podziemiem, współpraca stronnictw demo­
kratycznych, a przede wszystkim  jednolity iront PPS 1 PPR, prze­
zwyciężający skutecznie zewnętrzne i wewnętrzne trudności — 
oto „spis rozdziałów" ubiegłego roku.

W dziedzinie GOSPODARCZEJ dalecy jeszcze jesteśmy, co 
prawda, od naszych celów  ostatecznych. Rozdział dochodu spo­
łecznego nie odpowiada jeszcze naszym postulatom socjalistycz­
nym, zarobki klasy robotniczej jeszcze są niższe od nakreślo­
nego przez nas minimum, elem enty spekulacyjne jeszcze paso­
żytują na naszym życiu gospodarczym.

Ale mamy absolutną pewność, opartą na danych statystycz­
nych o naszej produkcji i naszym eksporcie, że w iele już zro­
biliśmy, że odbudowaliśmy w iele tysięcy fabryk i mostów, m iesz­
kań i kolei, szkól i szpitali. I wiem y z całą pewnością, że gdyby  
w lipcu 1944 roku Polska wróciła do rządów przedwrześnio- 
wych, lub gdyby jak deus ex machina zjawił się w Polsce „rząd 
londyński" — jeszcze o w iele w iększe byłyby różnice w  docho­
dzie społecznym, jeszcze cięższa byłaby dola człowieka pracy, 
a pod znakiem zapytania stanęłaby odbudowa naszej gospodarki.

Nie mogliśmy w ciągu trzech lat odbudować tego w szyst­
kiego, co zburzone zostało podczas wojny, tym bardzie), że 
i model przedwojenny nie odpowiadał naszym ideałom. Ale 
zmierzamy do ustroju sprawiedliwości społecznej i robimy 
wszystko, by przyspieszyć i ułatwić przejście od kapitalistycz­
nego wyzysku do socjalistycznej wolności.

A w dziedzinie OŚWIATY I KULTURY? Nie mamy jeszcze  
dosyć szkól, położenie nauczycielstwa nie jest jeszcze takie, ja­
kie powinno być. Nie zw yciężyliśm y jeszcze zacofania i zabo­
bonu, nastrojów reakcyjnych i antysemickich pewnych kół na­
szego społeczeństwa. Ale i tu zrobiliśmy maksimum tego, co 
można było zrobić w ciągu trzech lat, a na pewno o w iele w ię­
cej. niż zrobiłby jakikolwiek inny, niedemokratyczny rząd w po­
wojennej, zrujnowanej Polsce.

-tf-
Bardziej uczęszczane ścieżki górskie w Tatrach, drogi do­

stępne dla szerszego ogółu, są znakowane kolorowymi znaka­
mi. Najbardziej widoczne są czerwone znaki na białym tle, 
które chronią taternika przed zejściem  na manowce i wskazują 
na w łaściw y kierunek na zakrętach. Manifest Lipcowy jest tym 
czerwonym znakiem, który wskazuje nam drogę do lepszej 
p tzyszłości na obecnym zakręcie dziejowym.

GRZEGORZ JASZUNSKI

1

PREZES R A D Y  M IN ISTRÓW  
S E K R E T A R Z  G E N E R A L N Y  

C K W  PPS

N ie tylk
manifest

H istoria Polski zna piękne m anife­
sty. Zna także piękne, ale często spóź 
nione porywy.

Prawdziwy patos 22 lipca polega 
na tym, że każdoczesne to święto 
jest równocześnie i świętem m anife­
stu i świętem REALIZACJI tego m a­
nifestu.

M anifest 22 lipca to była prokla­
macja, form ułująca polityczny i spo­
łeczny program  obozu polskiej de­
m okracji, walczącej już dziesiątki la t 
z polskim i międzynarodowym wstecz 
nictwem. . ,

To nie byl tylko arkusz „radykal­
nie" zapisanego papieru, jakiego du­
żo roznosi zwykle w iatr w pierw ­
szych powojennych dniach.

To był m anifest ludzi, chodzących 
mocno po ziemi — umiejących prze­
de wszystkim walczyć, potem pisać, 
a napisane realizować.

Wyrósł ten m anifest z gruntownej 
analizy polskiej rzeczywistości i m ię­
dzynarodowej rzeczywistości

Wyrósł z polskiej walki z polską 
reakcją i wstecznictwem, i wyrósł z 
w ielkiej międzynarodowej wojny lu­
dów przeciwko faszyzmowi.

Umiał walkę polskiego ludu o w y­
zwolenie włączyć bez potrzaskania 
trybów w tę międzynarodową walkę 
z faszyzmem, umiał dać swój wkład 
tej w ielkiej walce — i odwrotnie, ze 
wspólnego międzynarodowego zwy­
cięstwa nad faszyzmem umiał przy­
nieść korzyści dla polskiego narodu 
i dla zwycięstwa dem okracji w Pol­
sce.

Taki był m anifest. Tacy byli lu­
dzie m anifestu P. K. W. N.

W bitew nych jeszcze dniach 1944 
roku budził on po polskich m iastach, 
miasteczkach i wsiach ożywczą n a­
dzieję wolności i w iarę w przyszłość 
ludowej Polski.

Równocześnie wzywał do walki o 
realizację zasad m anifestu.

Ta w alka o realizację ma swoje 
zwycięskie etapy zarówno w  dziedzi­
nie polityki zagranicznej, jak  i w e­
wnętrznej.

U podstaw realizacji tego m anife­
stu leży dobrze realizowany sojusz 
ze Związkiem Radzieckim.

Fundam entem  jest przeprowadzo­
na reform a rolna i nacjonalizacja 
przemysłu.

Konsekwentnym wykonywaniem za 
sad tego m anifestu jest polityka Rzą­
du Rzeczypospolitej, oparta na h a r­
m onijnej współpracy Stronnictw  De- 
mokratycznych.

| Historyczne znaczenie zarówno w 
skali w ew nętrznej jak  i międzynaro- 

1 dowej m a tu ta j JEDNOLITY FRONT 
I KLASY ROBOTNICZEJ — „kamień 
| filozoficzny" powodzenia polskiej 
1 drogi do Socjalizmu, 
j Realizatorem jęst polski Lud. 
i Łatw iej ten m anifest było czytać,
: niż go realizować, w trudnych powo- 
: jennych latach.

Ale w historii narodu liczą się 
przede wszystkim rzeczy dokonane,

J zrealizowane — a nie dobre chęci 
I  na tym właśnie polega moc tego 

I święta, jako święta dokonań i REA­
LIZACJI.

j  A tylko dalcza konsekw entna i 
i  konkretna realizacja zasad m anife­
stu 22 lipca stw arza na przyszłość 
równic konkretną siłę i wielkość 

j Niepodległej Polski Ludowej.
| JÓZEF CYRANKIEWICZ
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2.812.647
c
O  tów ek na  fundusz pomnika 
czysław a N iedziałkow skiego

Mle-
jest

zakończona. Zg »'.nie Z Komunikatem 
sekretaria tu  CKW PPS, opartym  na 
dcniesleniach  Komitetów W ojew ódz­
kich Partii, w  akcji tej wzięło udział 
2,812,04? osób — tow arzyszy p arty j­
nych, członków OM TUR, członków 
związków zawodowych, sym patyków

TRUMJUi ODSŁANIA ISTOTĘ PLANU MARSHALLA
Pożyczki dla Europy

mają obronić USA przed kryzysem
Na skutek protestów francuskich
St. Zjednoczone szukają kompromisu

PPS, roW ników , chłopów i lnteligen
tów . gresowi raport gospodarczy za

Tak, jak przew idyw aliśm y w  chwi- o s t a tn je  półrocze i Z tej okazji 
li proklamowania tej akcji, w ykro- przemówienie, W któ-
czyła ona daleko pota ramy s « « *  zaapelował do Kongresu, a- 
gów party jnych  i objęła milionowe Marshalla,
rzesze społeczeństw a polskiego. I ,

N azwisko M ieczysława N ied z ia l-1 , Prezydent Truman podkreślił, 
kow skieg < było tym magicznym sło- ze kraje ^reflektujące na pomoc 
wern, k tóre skłoniło blisko trzy  mi- amerykańską, muszij podjąć 
Ilony obyw ateli do udziału w akcji, Wspólny wysiłek nad odbudową

W ASZYNGTON (PAP), i nych wyników, o ile Słany Zjed- 
Prez. Truman przedstawił Kon-1 noczone okażą pomoc gospodar­

czą krajom zainteresowanym. 
Równocześnie zaznaczył prez. 
Truman, że eksport amerykański 
może katastrofalnie sie obniżyć 
z końcem bież. roku, jeżeli kraje 
zagraniczne nie otrzymają dal­
szej pomocy dolarowej.

Truman w sprawozdaniu 
swym podał do wiadomości Kon

proklamowanej przez PPS. W ielu to- swego życia gospodarczego. W y gresu, że w St. Zjednoczonych 
warzyszy I obywateli złożyło priy jiłek taki doprowadzi do pom yśl, istnieje niebezpieczeństwo kry­
tej okazji większe kwoty na lun-' 
dusz pras iwy Partii, na RTPD Ud.

Pam ięć' M ieczysława Niedziałkow­
skiego, w ielkiego trybuna ludu pol­
skiego, Jednego * największych przy* 
wódeów Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, Jednego * najwybitniejszych re­
daktorów polskiej prasy socjalistycz­
nej, —  została uczczona We w łaści­
w y sposób. Po unik na Jego groble |

Czechosłowacja święci 22 lipca 
Data odnogi/ Enrony Środkowej

PftAGA (SAP). Z okazji polskiego 
święta narodowego prasa Czechosło­
w acka zamieszcza liczne artykuły  U-

na Palmirach symbolizuje 2.812.847 i trzym ane w serdecznym  tonie. Organ 
pojedyńczych Złotówek złożonych |p a r t ii  socjaldem okratycznej „Prnvo 
przez ludzi wiernych Jego Ideałom, | Lidu‘‘ stwierdza, że dzień 22 lipca jest

MA pamięci Stefana Okrzei
złożyli pepesowcy na stokach Cytadeli

Dnia 21 bm. w  42 rocznicę boha­
tersk iej śm ierci S tefana Okrzei, na 
stokach C ytadeli w arszaw skiej, od­
by ła  się  uroczystość oddania hełdu 
pam ięci bojow ników  o w olność i so ­
cjalizm.

Przed historyczną bram ą straceń, 
zebrały  się delegacje dzielnic i kół 
party jnych  PPS, OM TUR oraz g ru ­
pa w eteranów  w alk Z 1905 r.

Do zgrom adzonych przem ówił se­
k retarz  Stoł. K .m ite tu  PPS to w. J a ­
giełło. k tó ry  scharakteryzow ał sy l­
w etkę człow ieka 1 działacza politycz 
nego, robotnika fabryki „Labor" S te­
fana Okrzei, działającego pod p*«U- 
donimem „W itold".

Tow. Jag iełło  om aw iając 2 kolei 
ro2Wój W ypadków socjalistycznych

reprezentow anych w tym okresie 
przez Polską P a rtię  Socjalistyczną i 
Socjal-D em okrację K rólestw a Polskie 
go i Litwy. M ówca cytuje artykuł 
„Robotnika" z tych  dni, w  którym  a- 
u tor naw ołując do zw arcia szeregów  
klasy  robotniczej pisze: „Silni łącz­
nością pow alim y wrogów".

Po odśpiew aniu „Czerwonego Sztan­
daru" zgrom adzeni przeszli pocho­
dem przed resztkam i historycznej szu
bienicy.

nie ty lko  świętem bratn iego narodu 
polsk iego , ale jest również świętem 
odnow y E uropy Środkowej. Manifest 
lipcow y b u d u je  Wolfiość Polski Ua kon 
Cepcji trw ałego  przym ierza polsko- 
radziecko-czechosłow ackicgo .

Organ partii kom unistycznej „Rude 
Praw o1’ podkreśla historyczną zasłu­
gę rządu czechosłowackiego prem iera 
Gottwalda 1 rządu prem iera Cyrankie­
wicza, polegającą na tym, że umiały 
się wznieść ponad drobne spory gra­
niczne i zawrzeć umowy, które wzm ac­
niają  pozycję m iędzynarodow ą obli 
krajów , tworząc skuteczną barierę 
przeciwko niebezpieczeństwu nowej 
agresji niemieckiej,

PRAGA (SAP). Z okazji święta n a ­
rodowego Polski, tow arzystw o przy­
jaźni polsko-czechosłowackiej urządzi­
ło akadem ie, w czasie k tórej wygłosił 
przerpówienie m inister pełnom ocny po 
scł Prokop Masa. Akademię wypełni­
ły występy czołowych a ^ s t ó w  cze- 
chosłowa :kich-

Numer „R zeezpsspoitej"  z 22 lipce 1944 r.

Wielka akademia
w „Teatrze Polskim"

Z okazji Święta Odrodzenia Polski 
odbędzie w j w dniu dzisN j^ym  wiel­
ka akademia w T eatrze Polskitn w 
W arszawie,

P o  zagajeniu akademii przez prze­
wodniczącego Stołecznej Rady. Naro 
dowej tow,. Sadkowskiego, w ykosi 
krótki referat 111 wiceminister Obrony 
Naród wej — gen., Jaroszewicz,.

N a bogatą część koncertow ą akade­
mii złożą się utw ory muzyczne w w y­
konaniu O rkiestry Filharmonii W ar­
szawskiej pod dyrekcją St x’w -n ta , 
recytacje Mieczysława Pawlikowskie­
go, pieśni w wykonaniu Romualdy 
Zambrzycklej oraz utw ory fortepiano­
we, które wykona prof., Smidowicz,.

Z k o k : w ystąpią soliści Zespołu B a­
letowego,.

W stęp na akademie dla wszystkich 
bezpłatny.
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źysu gospodarczego, wobec cze­
go należy podjąć środki, zmierza 
jące do utrzymania obecnego sta 
nu produkcji i zatrudnienia.

PIERW SZEŃSTW O OFIAR 
PR ZED  OPRAW CAM I 

PARY2 (PA P). Prem ier Ramadier 
podkreślił na konferencji lokalnej SFIO 
w Perpignan, że przy rozw iązyw a­
niu zagadnienia niemieckiego nie na­
leży zapominać o tragicznych lekcjach 
przeszłości. Ramadier oświadczył, że 
kraje, które walczyły przeciwko Niem­
com, mają niewątpliwe praw o pier­
wszeństwa w odbudowie swego żyda 
gospodarczego., Polemizując ze stano­
wiskiem amerykańskim w sprawie od­
budow y Niemiec, Ramadier powie­
dział: „Stara Europa powiada młodej 
Ameryce: Ofiary muszą otrzymać
pierwszeństw o przed oprawcami".

USA SZUKA KOM PROM ISU 
W ASZYNGTON (SAP). W ydaje się, 

że St., Zjednoczone i W,. Brytania, sta 
rając się osiągnąć kompromis w Spra­
wie zwiększenia wydobycia węgla w Za 
głębłu Ruhry, ustąpią wobec protestów  
francuskich przeciw zwiększeniu produk 
cji przemysłowej w Niemczech zach. 
Z  kół rządowych Informują, że p ro ­
blem przemysłu niemieckiego ma być 
rozpatryw any łąć“ i e  z planem odbu­
dowy gospodarczej całej Europy., W 
ten sposób Ameryka i Anglia chcą o- 
bejść kwestie gospodarcze i politycz­
ne, związane z dokonanymi Ostatnio

Tow. Premier
wstąpił
w związki małżeńskie

W  dniu wczoraiszym o godz. 
1,45 Prezydent m. st. W arszawy  
tow , St. T ołw iński udzielił śHtbu 
tów . Prem ierowi Józefow i Cy­
rankiewiczowi i paaii N in ie  An- 
dryczównie.

Świadkami ślubu byli tow . w i­
cepremier W ładysław  G om ułka  
oraz dyt. Arrtold Szyfman.

posunięciami, dążącymi do szybkiego 
postawieni- na nogi — emysłu nie­
mieckiego,
ODBUD OW A  FLOTY NIEM IECKIEJ

NOWY JORK (SAP). Instytut am e­
rykańskiej marynarki handlowej Sprze 
ciwił się propozycji przekazania Niem­
com 75 statków  typu „Liberty". Plan 
taki wprowadzony odbudowałby w re­
zultacie niemiecką flotę handlową, 
w brew postanowieniom umowy Pocz­
damskiej.

■

Życzenia
od Premiera
Czechosłowacji

Pre2es R ady M inistrów  — tow. Jó­
zef Cyrankiew icz otrzym ał depeszą 
treści nastpu jąceji 

Panie Prem ierze I Preszę przyjąć 8 
okazji polskiego św ięta narodow ego 
w Im ieniu moim oraz rządu i ludu 
czechosłowackiego w yrazy uczuć na  
szej szczerej przyjaźni w  eposób tak  
przekonyw ujący w  ostaitnich dniach 
w yrażonej. Zechce Pan przy jąć na­
sze serdeczne życzenia w szelkiego po  
Wodzenia dla Pana i Rządtł P olsklł- 
go, jak  również dla bohaterskiego 
rlarodu polskiego.

Clem ent GóllwaM

Depesze od Zw. Radzieckiego
na dzień Odrodzenia Polski

W związku ze śwłątem Odrodzenia Polski wpłynęły nar 
stępujące depesze:

Do
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta

Z okazji Święta Narodowego, dnia Odrodzenia Rzeczy­
pospolitej Polskiej proszę Pana, Panie Prezydencie o przy­
jęcie moich gratulacji i serdecznych życzeń nowych sukce­
sów we wszystkich dziedzinach budowy i odbudowy Demo­
kratycznej Polski.

N. SZWERNIK

Do
Pana Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej
Józefa Cyrankiewicza
W dniu Święta Narodowego, Odrodzenia Rzeczypospo­

litej Polskiej, przesyłam Panu, Panie Premierze moje gratu­
lacje, Życzę zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu dal­
szych sukcesów w dziele budowy nowej Demokratycznej 
Polski, w dziele wzmocnienia jej potęgi państwowej i nieza­
wisłości narodowej.

J. STALIN

Do
Pana Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej 

Polskiej
Zygmunta Modzelewskiego
Z okazji Święta Narodowego, Dnia Odrodzenia Rzeczy­

pospolitej Polskiej, proszę przyjąć, Panie Ministrze, moją 
gratulację i życzenia dla zaprzyjaźnionego narodu polskiego 
— powodzenia w pracy nad wzmocnieniem niezawisłej
i kwitnącej Dehiókratycznej Polski.

W. MOŁOTOW

który pierwszy z a po znal naród polaki z Manifestem

Indonezja w ogniu wojny
Holendrzy zaatakowali republikanom

bez wypowiedzenia układów
Anglicy ubolewają

BATAWIA (SAP). Główn odo wodzący republikańskich sil 
zbrojnych, Soudirman oświadczył przedstawicielom prasy, że atak 
holenderski rozpoczął się nie tylko na wsżystkich frontach, ale 
także w wielu punktach wewnątrz jawy. Soudirman dodał, że naj 
ostrzejsze walki toczą sie w okolicy Semarang. Wojska republi­
kańskie zachowują spokój i dyscyplinę.

ARESZTOWANIE

K a r a  ś m i a r c i
na zbrodniarzy z Puchaczoura

Noc grozy w Jerozolimie
P la n o w y  atak
terrorystów żydowskich

Przed Wojskowym Sądem Re* I W  wyniku rozprawy sąd ska- 
iohowym w Lublinie na sesji w y  zał Komiaka na karę śmierci, a 
tazdowej w Puchaczowie rozpa-1 Korniak Marie oraz Bober Ma- 
trywano w trybie doraźnym spra riana — na dożywotnie więzie-
wę pierwszych trzech z grupy j n i c    _ _
zbrodniarzy, którzy uczestniczyli 
w ohydnym morderstwie na 21 
mieszkańcach Puchaczowa.

Proces odbywał się publicznie 
na rynku we wsi Puchaczów.

N a ławie oskarżonych zasiedli:
Korniak Bogumił, wywiadowca 
bandy Ordona, żona jego Mana 
oraz M. Bober oskarżeni o współ 
działanie z Korniakiem w udzie­
laniu informacji i dostarczaniu 
broni bezpośrednio Sprawcom 
morderstwa.

JEROZOLIMA RAP. N oc * Bie­
ż a ł  Kormaka n a  karę ś m ie rc i ,  a ' dzieli «a poniedziałek należała  do

najniespokojniejsżych od chw ili przy 
jazdu k f»aisjl specjalnej ONZ.

O północy oddział terrorystów  ży­
dow skich, uzbrojonych w moździerze 
i karabiny ręczne, zaatakow ał 12 po­
licjantów  b ry ty jsk ich  w  Jerozolim ie.

Oddziały bryty jsk ie , k tóre  w  au ­
tach pancernych przybyły z odsieczą, 
po półtoragodzinnej w alce zd f  ały 
przepędzić napastników , biorąc 16 
do niewoli.

Przez całą noc w  JerczoUtnie sły­
chać było odgłasy eksplozji. Dwa

Administracja
„Robotnika"

prosi wszystkich swoich prenume 
ra torów Indywidualnych, zbioro­

wych I kolporterów nn prowincji 

O wpłacanie należności lylko «« 
P.K.O. konto 1-888,

Zóstało zniszczonych. Rozmiar szkód 
Me je s t jeszcze znany.

W  czasie walk! czterech policjan­
tów  zostało rannych. S traty te rro ry ­
stów  były  mniejsze.

PRZYWÓDCÓW  
REPUBLIKAŃSKICH 

BATAWIA (SAP). Oddziały 
wojsk holenderskich dokonały 
zajęcia budynków repubbkań- 
sldch i aresztowały szereg osobi­
stości. Źródła holenderskie 
stwierdzają, że dwaj urzędnicy 
republikańscy zostali ranni, ędy 
usiłowali uciec. Wicepremier, 
Gani wiceminister spraw zagra­
nicznych, Tamzil, zostali areszto 
wani, ale pozwolono im wrócić 
do swych mieszkań, gdzie pozo­
stają w areszcie dom ow ym . _

M i  Niezacnemu Żdnierzowi
in uit>ilię Święta Odrodzenia

Dn. 21 bm. w wigilię Święta Odro ści ty ło  złożenie wieńców w ■ _ " 'iu  
dzenia Polski, późnym wieczorem lu- ludu W arszawy i W ojska Polskiego, 
dność W arszawy- i W ojsko Polskie zto i Na zakończenie odbyta się defilada

brytyjskie auta pancerne oraz 1 s a - , żyto hold N ieznar-m u Żołnierze—i, przed przedstawicielami wojska i wła-

Ogłoszenie o przetargu
Państw ow a Centrala Handlowa Oddział w Radomiu ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót rem ontowych w budynku Powszech­
nego Domu Towarowego w Ostrowcu, Aleja 3 Maja »

Bhższe infrm acje otrzym ać można w biurze P.C.H. w nadoin.U Ul. 
Malczewskiego Nr 9 /U , gdzie również można otrzym ać podkładki ofertowe.

Ol'ertv w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków firmy z 
n a p i s e m :  „Oferta na rem ont budynku P.D T. w Ostrowcu należy okładać 
do  dnia 31 lipca 1947 r. w biurze P.C.H. w Radom.u ul. Malczewskiego 
Nr 9/11 do godz. 12, o k tó re j to godzinie nastąpi otw arcie ofert. Do ofer­
ty należy dołączyć: al pokwitowanie kasy Oddziału P.C.H. na wpłacone 
w adium  przetargowe w wysokości 1 proc. S u m y  oferowanej wzgl. dowóu 
łw olnienia od obowiązku złożenia wadium, b) odpis świadectwa przem y- 
•łowego upoważniającego do w ykonania robót- •

p.C.H- zastrzega sobie prawo dowolneg0 wyboru oferenta bez względu 
na sumę przetargu oraz praw o uznania, że przetarg  nie dał wyniku jak 
również praw o zmM ejszenia lub zwiększeni* llośei wykonania robót,

mochód ciężar *vy w padły na miny.
LONDYN PAP — A gencja R eutera 

donosi, ż« w ' poniedziałek rano tero- 
ryści żydow scy zaatakow ali posteru­
nek sygnalizacyjny VI dyw izji lo tn i­
czej w S tella Matflś pod Haifą. Atak 
został odparty. Terroryści posługi­
w ali się karabinam i maszynowymi.

W  poniedziałek o św icie terroryści 
napadli na stację  radarow ą w Ahuza 
na południe r«1 Haify. Kilka masztów

Przed grobem  Nieznanego 
liierza Wojsko zaciągnęło wartę
norową. Po obu stronach zapalono zni 
cze. Plac Zwycięstwa zapełnili tłumnie 
mieszkańcy stolicy, Licznie stawiła ię 
młodzież, która przybyła w raz ze 
sztandaram i, Przed irontem grobu Nie 
znanego Żołnierza ustawiły się kom pa­
nie honorowe WP, MO, kolej,irzy, 
KBW wraz z orkiestrami. 

Kulminacyjnym punktem uroczysto

Zol- dzami stolicy,,
ho- i Po tym uroczystym  akcie odbył się

capstrzyk orkiestr wojskowych 
nizacji po ulicach W arszawy,

orga-

P roces WIM-a i WEM
24 iipca

i 9626

rozpocznie
Dnia 24 lipca roź,p'ĆZnie się  przed 

Rejonowym Sądem W ojskow ym  pro- 
'ces grupy członków W IN i WRN' o- 
’ skarżonych o szpiegostwo i zorgani­
zow anie sieci łączności W IN  w kon­
takcie  z em isariuszam i I-go Korpusu 
Andersa.

Głównymi oskarżonym i h% Franio

s ię
Zofia i G alaj Bolesław. O skarżona 
Franio była kierow niczką organizacji 
szpiegowskiej, sieci łączności i kol­
portażu W IN  1 u trzym yw ała bezpo­
średni kontak t z em isariuszką An­
dersa, osk. Bańkowską. Bolesław G» 
łaj był rafoftkiem WIN i WRN.

Rejestracja autorów
prac technicznych

N aczelna O rganizacja Techniczna 
w zywa w szystkich autorów  prac 
technicznych, aby zgłaszali w szelkie 
sw oje zam ierzone lub będące jdż w 
opracow aniu dzieła 1 książki techni­
czne v/ Giównej Komisji W ydaw ni­
czej NOT (W arszawa, Lw- w ska 17).

R ejestracja tych prac ma na celu 
koordynacją w ysiłków  zw iązanych * 
.odbudową w ydaw nictw  technicznych 
w Polsce. Pozwoli również na uni­
knięcie pow tarzania »ią prac Wokół 
zagadnień będących często już w s ta ­
dium opracow yw ania Jprzei Innych 
autorów.

PK EM 'ER  HOLENDERSKI 
TŁUMACZY S l |

HAGA (SAP), Prem ier Beela prze­
mawiał w niedzielę przez radio do 
ludności holenderskiej, usiłując w ytłu­
maczyć decyzjję rządu, który dał ge­
neralnemu gubernatorow i Van Mook, 
swobodę użycia wojsk holenderskich 
do akcji policyjnej,.

Prem ier podał przebieg rozmów, ja ­
kie toczyły się pomiędzy rządem ho­
lenderskim a rządem republikańskim 
i starał się przekonać, że republikanie 
indonezyjscy godzili w suwerenne pra  
wa Holandii,.

HOLENDERSKIE Zw. Z aw , 
GROŻĄ STRAJKIEM  

AM STERDAM  (PA P), W kołach 
zbliżonych do zw., zawodowych tw ier­
dzą, ..e komitet wykonawczy Federa­
cji Holenderskich Zw., Zaw. rozpa­
trzy • poniedziałek sprawę proV«mo- 
wania strajku pow -«chnego  na znak 
protestu przeciwko akcji rządu holen­
derskiego w IftdOnezil.,

ANGLICY UBOLEW AJĄ 
LONDYN (PA P)., Brytyjskie mini­

sterstw o spraw  zagr. ogłosiło w nie­
dzielę w nocy komunikat, w którym 
w yraża ubolewanie z powodu decyzji 
rządu holenderskiego wznowienia dzia 
łań wojerthych przeciwko Indonezej- 
czykom. Jednocześnie komunikat stwier 
dzi, iż rząd brytyjski gotów :',~l W 
każdej ehwPI |rośrednłczyć w pokojo­
wym rozstrzygnięciu konfliktu mię­
dzy Holandią a Indonezją.,

Rozkaz
M inistr* B. P.

M inister B ezpieczeństw a Publien-
negb z okazji św ięta  narodow ego w y ­
da ł rozkaz do funkc jo n ariu szy  B ez­
p ieczeństw a, m ilic jan tów , żołnierzy 
K BW  i ORMO-wców, w  którym  
w spom inając  dotychczasow e Ich za­
sługi, poniesione W o fia rn e j i boha­
te rsk ie j w alce z bandam i te ro ry stycz  
nym i w  obronie  dem okracji, w 2 yw *  
do dalszej czujności:

„Bądźcie czu jn i i nadal bezw zględ­
ni w  w alce z w szelkim i przejawami 
an typaństw ow ej działalności wrogich  
dem okrac ji elem entów . M uyimv do 
raszty  oczyścić k ra j nesz z dyw er- 
santów , szpiegów i band  reakcvj nvch, 
stać w iern ie  na straży p.MWorząlnos. 
ci dep iok t atyczneh  

W zmożona troska o porządek p u ­
bliczny, o ład  1 spokój, bezpieczeń­
stw o każdego obyw atele budującego  
Polśkę Ludową, w inna Wam przy­
św iecać w  codziennej pracy I"
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Przewodniczący CKW PPS

ANIFEST mI
22 lipca 1792 r. — 22 lipca 1944 r.T \  NIA 22 lipca 1792 r. król 

■*-' Stanisław August zwołał 
radą gabinetową, przeczytał 
list carowej, udawadniał nie*
celowosć walki i bezskutecż- Wstaniach: Listopadowym, Kra wniosku, jaki klub PPS, wniósł kim i przy pomocy Armii Ra- 
nosc obrony, a w końcu zgłosił: kowskim i 63-go roku. Lud, 26 lutego 1919 r. w sprawie na- dzieckiej. Ten sam sojusz — po 
przystąpienie do Targowicy. j bezmiarem ofiar i poświęcenia tychmiastowego zawarcia po- zwycięstwie i w okresie poko- 

Był to akt narodowej zdra- i w krwawym  zmaganiu z wro- koju i podpisania paktu przy- ju — jest realnym  zabezpiecze- 
dy, droga do dalszych rozbio-: giem rwał w strzępy karty jaźni ze Związkiem Radziec- niem naszych granic, gwaran
rów i wiekowej niewoli. N a-1 „Świętego Przymierza*', wznie- kim. Logika wypadków toro- tuje unicestwienie gospodar
ród zaprotestował. Bunt skie-, cając bunt przeciw obcej nie- wała drogę faszyzmowi w Pol- “ "

j stępu. Manifest ten otwiera no­
we drogi do wielkości, siły i 

, dobrobytu Rzeczypospolitej 
: Polskiej. Potencjonalne siły 
I współczesnej Polski nie mają 
I wzorów w przeszłości. Mamy

rowany był przeciwko zdradzie woli i przeciwko rodzimej ty- 
króla, szlachty i znacznej czę- ranii i społecznemu wyzysko- 
ści bogatego duchowieństwa, wi. Opuszczeni przez wszyst- 
W dwa lata potem, bo 24 m ar-, kich, byliśmy zdani na własne 
ea 1794 roku Tadeusz Kościusz-j tylko siły z wiarą, że „Bóg wy­
ko składał na Rynku Krakow- wróci porządek dawnej Euro

Prezydent Bierut przem awia w Lublinie (1944 roi;)-, 

przysięgę na wierność py, a nowy Polsce zagwaran-

sce, rozbrajała opinię wobec 
niebezpieczeństwa hitlerow ­
skiego i kierowała losami Pol­
ski poprzez pakt z Niemcami i 
Monachium do wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu.

Historia się powtarza. Tak, 
jak płaciliśmy w wiekach XVII 
i XVIII za egoistyczną polity­
kę' szlachty, u tra tą  niepodległo­
ści, tak tęż zapłaciliśmy tą sa­
mą stawką — nową sześcio­
letnią okupacją, zniszczeniem 
kraju i wymordowaniem 6 mi­
lionów Polaków — za politykę 
Piłsudskiego, Beka i Rydza- 
Smłgłego. Tylko egoizm klaso­
wy warstw  rządzących i inte­
res wielkiej m agnaterii kazał 
odrzucić Polsce

Pasicdrcuie KUN w Lublinie w reku 1C Si.

skim
Polsce i ludowi. Wielkość i tu je“.
szlachetność czynu Naczelnika,; Udaje się więc Adam Mic- (( -----  ------------  ---------------
b o h a te rs tw o  p o w stan ia  k ró l n a -  k iew icz  do R zym u, ażeby  p ro - czna  w o jn a  z b u rzy ły  gm ach  pRsu d czyzny , w y rz e k ła  się 
 r „i,,,., in łm n a  I i  • • t i r    naszei n ien o d lee ło sc i. Z w v c ie - v  ;

czej i zaczepnej siły Niemiec,! 
’olsce zaofiarowaną tworzy zbiorowe bezpieczeń-1 

pomoc ze strony Związku Ra- gtwo państw, które dotąd i w 
dzieckiego w krvtycznvch tej czc,ścł Europy były wasala-! 
dniach sierpnia 1939 r. Póź- mj Niemiec, 
niejsze wypadki potwierdziły, p 0lska Partia Robotnicza — 
że gdyby Polska przyjęła tę j ak mówił jej Generalny Se-! 
pomoc, oparłaby się być może, kretarz tow. Wiesław — odrzu -! 
agresji Niemiec i uchroniłaby ciła błędy esdekapelowskiego] 
Państwo i Naród przed wojną ruchu w kwestii narodowej, a : 
i jej skutkami.  ̂  ̂ odrodzona Polska Partia  Socja-

Atak na Polskę i „błyskawi- ijstyczna odrzuciła dziedzictwo

zwał „obcą intrygą**, in trygą / stć papieża Piusa IX o podję- i naszej niepodległości. Zwycię- Kwapińskich i Żuławskich i
„której nowy cel przedajnym  c[e dyplomatycznej akcji n a ! zca H itler mógł z dumą przy- obydwie partie znalazły wspól-
jest narzędziem, a rewolucja rzecz przywrócenia niepodle*! Pomn’e? słowa Iiindenburga, ną drogę i wspólność celów w
szaleństwem, które zgubę Na-i głego Państwa Polskiego. P a-| wypowiedziane ŵ  Opolu w praktycznym budownictwie
rodowi gotuje". i pież odmawia prośbie Mickie-! kwietniu 1919 T '■ »Istnienie demokracji ludowej na naj-
Dwa o b o z v  wicza. W tedy to, Wieszcz N a-1 niepodległej Polski zagraza trwalszych fundam entach nie-
ę  TANOWISKO króla i Tar- . V ,  --------- ------------ — s  podległości Polski.
^  gowicy podzieliło naród na W ypełn ien ie  testamentu
dwa obozy. Powstały: obóz
ugody i obóz walki. I

Pierwszy, przysięgał w ier­
ność i lojalność wobec zabor­
ców — drugi w kraju i na ob­
czyźnie organizował „Stowa­
rzyszenia Ludu Polskiego** - i 
„Towarzystwa ‘ bem okratycz- 
ne“, mobilizując ducha i siły 
narodu do nowych buntów i 
nowych powstań.

Przerażona szlachta błagała 
cara Mikołaja I o uwolnienie 
kraju  spod grozy „komunisty­
cznego spisku". Przez kraj roz­
brzmiewały słowa hymnu 
chłopskiego: „O cześć wam, pa­
nowie magnaci''

Pierwszy sztandar w wyzwolonym  Lublinie.

Z TEJ podstawowej koncep­
cji zrodził się historyczny 

akt manifestu Polskiego K orni-1 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 
Manifest ten jest wypełnieniem 
testam entu „M anifestu Ludu 
Polskiego*' w jego w takowych 
dążeniach do kształtowania ży­
cia zgodnie z suwerennymi in­
teresami narodu.

To, co było romantyzmem w 
„Składzie Zasad** rewolucyjne­
go Legionu Adama Mickiewi­
cza, stało się rzeczywistością 
historyczną, udokumentowaną 
sojuszami ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Czechosłowacją na

świadomość trudności wypły­
wających z analizy i obiektyw­
nych warunków okresu powo­
jennego, jak również widzimy 
istniejące siły, przeszkadzające 
naszym zamierzeniom. Dlate­
go śpieszniej niż inni musimy ! 
maszerować w wyścigu -pracy, 
szybciej niż inni musimy od­
budowywać kraj ze zniszczeń 
wojennych, dbać o rozwój n a - ‘ 
szej produkcji i  konsumeji w 
atmosferze ugruntowywanego 
pokoju wewnętrznego i stałej 
stabilizacji naszego życia.

Nasza zdolność produkcyjna 
i jej tempo są i będą m ierni­
kiem naszej siły, dobrobytu i 
szczęścia obywateli. Tak. jak 
rozwój wszystkich sił i  w arto­
ści produkcyjnych, spotęgowa­
nie wydajności pracy i zaspo­
kajanie potrzeb społeczeństwa, 
wzrost wartości moralno-poli- 
tycznych i dyscyplina społecz­
na — gw arantują siłę wewnę-

Konferencji Poczdamskiej, ta­
kim faktem było oświadczenie 
M inistra Spraw Zagranicznych 
Mołotowa w sprawie naszych 
granic zachodnich, takim  fak­
tem jest pomoc surowcowa i po 
moc w zbożu, z jaką Związek 
Radziecki przyszedł w najtrud ­
niejszym' okresie naszego bytu.

Dziś, w rocznicę manifestu, 
PKWN. należy przypomnieć 
Nśrodowi o wielkiej koncepcji 
tego aktu, jego realnej treści, 
dziś i zawsze musimy przypo­
minać Narodowi o nowym szla 
ku naszych dziejów i perspek 
tywach, które polska rewolu­
cja daje Narodowi i Państwu.

Bez scorna prawda
r * Z IŚ , w rocznicę m anifestu 
•■-'PKW N musimy przypo­
mnieć k lasie  robo tn icze j bez­
sp o rn ą  p raw d ę , że zwycięstwo 
Polski i zw ycięstw o  k la sy  ro­
botniczej było możliwe tylko 
przy istnieniu jednolitego fron 
tu  obu nurtów ruchu robotni­
czego, mającego w sp ó ln y  cel i 
maszerującego je d n ą  d ro g ą  ku 
jego realizacji. Tak, jak w w al­
ce o niepodległość, jednolity 
front klasy robotniczej i współ 
działanie obu partii dało naro­
dowi wolność, tak w okresie 
pokoju jednolity front obu pa­
rtii pozwoli na ugruntow anie 
niepodległości i utrw alenie już 
osiągniętych zdobyczy oraz re­
alizację dalszych.

Marzyć o całkowitym odizo­
lowaniu partii od innych stron­
nictw politycznych, znaczy to 
samo, co oderwać się od histo­
rii, odejść od wydarzeń i nie 
uwzględniać realnego układu 
sił w kraju. Odejście od koncep 
cji jednolitego frontu znaczy 
to samo, co chcieć samounice­
stwienia partii. Będziemy zwal 
czać warcholstwo i filisterstwo. 
Podejmiemy zdecydowaną wal 
kę z tymi żywiołami w Partii, 
które by chciały dokonać ide­
ologicznego zwrotu w kierun-

Z ust do ust podawano sło- rodu tworzy rewolucyjny Le- istnieniu silnych Niemiec. M u-' czele.
, układa „Skład Zasad**, simy słowo „Polska**, jako po-- To, co było

,Pomoc polityczna,

wa m anifestu Szym ona Ko- gion
narskiego: których punkt 6-ty głosi:

„Polska i ludzkość — na­
szym  hasłem. Polskę może 
zbawić tylko  czyn zbrojny  i 
męstwo ludu, pisane prawa­
mi społecznej rewolucji.

W iem y, że krwawa walka 
wymaga ofiar. W iem y rów­
nież, że w czasie w ojny o nie­
podległość i wolność w yrów ­
nają się różnice społeczne,

ape lem  Szym ona!
jęcie niepodległego Państw a j Konarskiego, Worcela i Lele-j

_ 1 polskiego wykreślić z mapy
Europy**. Znała tę prawdę le-

dzinna, należna od Polski^ w ica" olska w latach okupacji
oraiu uzecnowi i luaum Pu- . dU t odrzuciła importowa- 
bratym czym  czeskim, bratu z zewnątrz koncepcję
Rusowi i ludom ruskim , po- dwóch wrogów“,

wszel- ”  , . ®

wela, Ks. Sciegennego i Dem-j 
bowskiego, stało się aktem  u- 
stawodawczym w Polsce Ludo*

bratu Czechowi i ludom po- . nrlr^nHła imnnrtowa- wej.
To, cq było w iarą Kołłątaja, 

uv.v,v.». , z w a l c z a ł a ; stało się m aterialną treścią pol-
moc chrześcijańska -  wszel- ^R N -ow skie czekanie na wy-
kiem u narodowi, jak bliźnie- czerpanie sią sił Związku Ra-
m u“• 1 dzieckiego i czynnie — przez
Późniejsze losy narodu i jednolity front klasy robotni-

m ofntek pojedynczych ludzi Państwa biegną w odwrotnym czej — współdziałała ze Zwiąż*
s ta n ie  się skarbem publicz- kierunku od proroctwa Adama kiem Radzieckim w walce

skiego życia na wsi i w m ia­
stach.

To, czego nie dokonał Rząd 
L udow y  po p ie rw sze j w o jn ie  | 
światowej, a czemu przeszko-l 
dził Jó ze f P iłsu d sk i, tego  doko-j

M aniicsl PKW N podp'syw ano gdy wujna jeszcze trwała.

ku, w poprzek którego stoi ca­
ła nasza Partia  i jej kierownic­
two.

nvm . a cała ludność zamieni Mickiewicza i w poprzek kon- przeciwko jedynem u wrogowi, nał manifest P. K. W. N., prze*
się w żołnierzy wolności. Ce- cepcji i tez, jakie zawierał rna- 
lem  tak pojętej rewolucji, niiest ludu polskiego, jakie 
jest oswobodzenie Ojczyzny, przejął i propagował „Proleta- 
ozwobodzenie pokrzywdzo- r ia t“ i kontynuator walki o Nie 
nych. Jej siłą, cała ludność, podległość — polski Socjalizm. 
je j funduszem  — wspólna Rozbiory — wykluczyły Pol­

skę z uczestnictwa walki o Po-, 
stęp i Demokrację, opóźniły 
wychowanie obywatelskie, a 
kraj utrzym yw ały na poziomie 
prym ityw u gospodarczego, na­
ród — bez rządu centralnego i , 
politycznego kierownictwa. j 

Odzyskanej po pierwszej 
wojnie światowej niepodległo-

wlasność, jej pierw szym  kro­
kiem  —• zniesienie tyranii i 
nadużyć, jej hasłem  — w szy­
stko dla Ojczyzny, wszystko  
dla ludu".
Kto szczerze służyć chce lu­

dowi, kto praw jego jest stró­
żem. kto jest jego szczerym o- 
brońcą, ten nie poprzestaje na
■głoszeniu przykazania o „mi- §ci trak ta t wersalski zakreślił
łości bliźni ego“, tylko miłości 
tej daje dowody, hasła — tre ­
ścią wypełnia.

„...To wolne i spokojne 
propagowanie zasad, t>ez po­
parcia krwią, — głosi mani­
fest ludu polskiego — to sło­
wo bez miecza, to bezustan­
na doktryna bez wcielania 
je j w życie za pomocą gwał­
townych środków, to nudne 
i od wieków ciągnące się 
płaczkowanie nad nieszczę­
ściami ludzkości, bez podnie­
sienia mas uciśnionych*.

Krew ludu
P O L A Ł A  się obficie krew

granice, które nie były gwaran­
cją naszego bezpieczeństwa, nie 
chroniły Polski przed agresją 
Niemiec, nie stabilizowały w jakim  były hitlerowskie Niem 
tej części Europy pokoju i cy.
utrudniały nawiązanie dobrych W spólna kon cepcja  
i sąsiedzkich stosunków z pan- a. •
stwami słowiańskim i K ONCEPCJA Polskiej Partii 

Robotniczej i jednolito- 
frontowych działaczy PolskiejZapalny lonf

T ) OLSKA, określana mianem Partii Socjalistycznej była 
■■ „beczki prochu**, była prze wspólna, historycznie i polity-

Pierw si oc^oliitCy »lo w ojska.

prowadzając reformę rolną 1 
unaradawiając przemysł.

To, co było codzienną mo*j 
dlitwą Opolan i ludu W armii ij 
Mazurów, jest dziś polskie, jakj 
polską jest Odra i Nisa Łużyc­
ka, jak polskimi są miasta: 
Gdańsk i Szczecin, Wroclaw i 
Bytom, Gliwice i Olsztyn i 500 
kilometrowy pas naszego wy­
brzeża na Bałtyku.

M anifest P.K.W.N. jest naj-

widziana jako zapalny lont cznie jedynie słuszna: Polsce
pod nową wojńę światowego bezpośrednio zagraża tylko im- 
imperializmu, współdziałające- I perializm niemiecki. Obrona 
go z zaborczością Niemiec, ife przed tym  niebezpieczeństwem
same siły, wspomagane siłami . i walka z hitlerowskimi iNiem^ jakie zna historia Narodu Pol-

T  P O L A Ł A  się obficie krew rodzimej reakcji, obaliły rząd] cami może być tylko skutecznie, skiego. Twórcy tego m anifestuj
ludu polskiego w Insurek-j ludowy Ignacego Daszyńskiego! i zwycięsko przeprowadzona w| przejdą do historii jako zało-l

cji Kościuszkowskiej, w po- i przeszkodziły uchwaleniu! sojuszu ze Związkiem Radziec-1 życiele Polski, Wolności i Po-!

w iększym  ak tem  z w szy stk ich ,

trzną Państwa, tak na zew-| 
nątrz, w naszej polityce zagra- 
nicznej podstawą rozwoju Rze-j 
czypospolitej jest jej prawo c a - J  
łości i suwerenności i sojusze zi 
państwami miłującymi pokój. |
Słowa Słaiif a i

P OLSKA mówił Generalis­
simus Stalin — będzie 

Państwem wielkim i silnym. 
Dla takiej Polski nie w ystar­
cza tylko sojusz z jednym  pań­
stwem, to jest ze Związkiem 
Radzieckim. Musi ona mieć so­
jusz z kilkoma wielkimi pań­
stwami. Polsce są potrzebne so 
jusze z państwami zachodnimi! 
— z Wielką Brytanią, F ran­
cją i przyjazne stosunki z Ame-| 
ryką. Historia nas uczy, że j 
Niemcy um ieją szybko odbudo 
wywać swą siłę. Wystarczy; 
20 lat, a Niemcy znowu mogą 
odrodzić swą siłę i zagrozić 
nam wojną. Nie chcemy — 
mówił dalej Genralissimus Sta 
lin — abyście nam wierzyli na 
słowo. Nikomu nie wolno wie­
rzyć na słowo. Fakty i czyny 
niech dowiodą o stosunku Ro­
sji do Polski i według nich po­
winny się układać nasze wza­
jemne stosunki. W polityce 
trzeba opierać wiarę tylko na 
faktach.“

Okres od zawarcia sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim po 
dzień dzisiejszy dostarczył na­
rodowi polskiemu dostateczną 
ilość faktów, świadczących o 
szczerym stosunku Związku 
Radzieckiego do Polski. Takim 
faktem było stanowisko, zaję­
te przez delegację sowiecką na

Mimo odcieni i pojaw iają­
cych się tu  i ówdzie różnic w 
stanowiskach Polskiej Partii 
Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej, mimo — jak 
mówił tow. Wiesław — „tu i 
ówdzie pojawiających się zgrzy 
tów w dyskusji publiczn*j, je­
steśmy głęboko przekonani, że 
ponad wszystkim zawsze góro­
wać będzie w obydwu partiach 
robotniczych idea zgodnego 
współdziałania w walce ze 
wszystkimi wrogami, którzy 
stoją na drodze do budownic­
twa Polski Ludowej.“

Taktyka i praktyka naszej 
Partii nie mogą mieć znamion 
wrogiej rywalizacji z bratnią 
PPR, lecz cechować je muszą 
dobra wola, uczciwe i szczere 
podejście do każdego problemu, 
oraz szukanie wspólnej płasz­
czyzny dla wspólnego stanowi­
ska określającego nasz stosu­
nek do budownictwa socjaliz­
mu w Polsce. Pojm ujem y i poj 
mować musimy naszą pracę, ja 
ko służbę składaną na ołtarzu 
miłości Ojczyzny i wierności 
dla socjalizmu w uszanowaniu 
i uznaniu pełnych praw wolne 
go i szczęśliwego człowieka.

22 lipca 1792 r. byl dniem 
narodowej zdrady i Targowicy, 
zaprzedającej wolność Naro­
du.

22 lipca 1944 r. był dniem 
M anifestu Wyzwolenia Naro­
dowego, niepodległości Polski 1 
postępu społecznego.
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M A N I F E S T
Polskiego Komitetu Wvzwolenio Narodowego

Do Narodu Polskiego!
Polacy w kra'U i na emigracji! Polacy w niewoli niemieck:ej!

R ODACY! Wybiła godzina wyzwolenia. Armia Polska obok 
Armii Czerwonej przekroczyła Bug. Żołnierz polski bije 

się na naszej ziemi ojczystej. Nad umęczoną Polską powiały 
znów biało - czerwone sztandary.

Naród Polski wita żołnierza Armii Ludowej, zjednoczone­
go z żołnierzem Armii Polskiej w ZSRR. Wspólny jest wróg, 
wspólna walka i wspólne sztandary.

Zjednoczeni ku chwale Ojczyzny, w jednym Wojsku Pol­
skim pod wspólnym dowództwem, wszyscy żołnierze polscy, 
pójdą obok zwycięskiej Czerwonej Armii do dalszych walk 
o wyzwolenie Kraju.

Pójdą poprzez Polskę całą po pomstę nad Niemcami, aż 
polskie sztandary nie załopocą na ulicach stolicy butnego pru- 
sactwa, na ulicach Berlina.

Rodacy!
N ARÓD walczący z okupantem niemieckim o wolność i nie­

podległość stworzył swą reprezentację, swój podziemny 
parlament — Krajową Radę Narodową. Weszli do Krajowej 
Rady Narodowej reprezentanci stronnictw demokratycznych 
— ludowcy, demokraci, socjaliści, członkowie PPR i innych or- 
ganizacyj. Podporządkowały się Krajowej Radzie Narodowej 
organizacje Polonii zagranicznej i w pierwszym rzędzie Zwią­
zek Patriotów Polskich i stworzona przezeń Armia.

Krajowa Rada Narodowa, powołana przez walczący naród, 
jest jedynym legalnym źródłem władzy w Polsce.

Emigracyjny "„rząd“ w Londynie i jego delegatura w Kra­
ju  jest władzą samozwańczą, władzą nielegalną. Opiera się na 
bezprawnej faszystowskiej konstytucji z kwietnia 1935 roku. 
„Rząd“ ten hamował walkę z okupantem hitlerowskim, swą 
awanturniczą polityką pchał Polskę ku nowej katastrofie.

W chwili wyzwolenia Polski, w chwili, gdy sojusznicza 
Armia Czerwona i wraz z nią Wojsko Polskie wypędzają oku­
panta z Kraju, w tym momencie musi powstać legalny ośro­
dek władzy, który pokieruje walką narodu o ostateczne wy­
zwolenie.

Dlatega-Krajowa Rada Narodowa, tymczasowy parlament 
narodu polskiego powołała

POLSKI KOMITET WYZWOLENIA 
NARODOWEGO

jako legalną tymczasową władzę wykonawczą dla kierowania 
walką wyzwoleńczą narodu, zdobycia niepodległości i odbudo­
wy państwowości polskiej.

Krajowa Rada Narodowa 1* Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego działają na podstawie Konstytucji z 17 marca 
1921 roku, jedynie obowiązującej konstytucji legalnej, uchwa­
lonej prawnie. Podstawowe założenia Konstytucji z 17 marca 
1921 r. obowiązywać będą aż do zwołania wybranego w głoso­
waniu powszechnym, bezpośrednim, równym, tajnym i sto­
sunkowym Sejmu Ustawodawczego, który uchwali, jako wy­
raziciel woli narodu, nową konstytucję.

Rodacy!
P OLSKI Komitet Wyzwolenia Narodowego za naczelne swe 

zadanie uważa wzmożenie udziału narodu polskiego 
w walce o zmiażdżenie Niemiec hitlerowskich.

Wybiła godzina odwetu ną Niemcach za męki i cierpienia, 
za spalone wsie, za zburzone miasta, zniszczone kościoły i szko­
ły, za łapanki, obozy i rozstrzeliwania, za Oświęcim, Majda­
nek, Treblinkę, za wymordowanie getta.

Rodacy!
C  OJUSZNICZA Armia Czerwona swym bohaterstwem 
^  i ofiarnością zadała miażdżące ciosy Niemcom hitlerow­
skim. Armia Czerwona, jako armia wyzwoleńcza, wkroczyła do 
Polski.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego wzywa ludność 
i wszystkie podległe mu władze do jak najściślejszego współ­
działania z Czerwoną Armią i najwydatniejszej dla niej pomo­
cy. Jak najwydatniejszy udział Polaków w wojnie zmniejszy 
cierpienia narodu i przyspieszy koniec wojny.

Chwytajcie za broń! Bijcie Niemców wszędzie, gdzie ich 
napotkacie! Atakujcie ich transporty, udzielajcie informacyj, 
pomagajcie żołnierzom polskim i sowieckim! Na terenach wy­
zwolonych wypełniajcie karne nakazy mobilizacyjne i spiesz­
cie do szeregów Wojska Polskiego, które pomści klęskę wrześ­
niową i wraz z armiami Narodów Sprzymierzonych zgotuje 
Niemcom Nowy Grunwald.

Stawajcie do walki o wolność Polski, o powrót do Matki- 
Ojczyzny starego polskiego Pomorza i Śląska Opolskiego,
0 Prusy Wschodnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie slupy 
graniczne nad Odrą!

Stawajcie do walki o Polskę, której nigdy już nie zagrozi 
nawała germańska, o Polskę, której zapewniony będzie trwały 
pokój i możność twórczej pracy, rozkwit kraju!

Historia i doświadczenia obecnej wojny dowodzą, że przed 
naporem germańskiego imperializmu ochronić może tylko zbu­
dowanie wielkiej słowiańskiej tamy, której podstawą będzie 
porozumienie polsko-sowiecko-czechośłowackie.

Przez 400 lat między Polakami i Ukraińcami, Polakami
1 Białorusinami, Polakami i Rosjanami trwał okres nieustan­
nych konfliktów ze szkodą dla obydwu stron. Teraz nastąpił 
W tych stosunkach historyczny zwrot. Konflikty ustępują przy­
jaźni i współpracy, dyktowanej przez obopólne życiowe inte­
resy. Przyjaźń i bojowa współpraca, zapoczątkowane przez 
braterstwo broni Wojska Polskiego z Armią Czerwoną, winny 
przekształcić się w trwały sojusz i w sąsiedzkie współdziałanie 
po wojnie.

Krajowa Rada Narodowa i powołany przez nią Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego uznają, że uregulowanie gra­
nicy polsko - radzieckiej powinno nastąpić w drodze wzajem­
nego porozumienia. Granica wschodnia powinna być linią 
przyjaznego sąsiedztwa, a nie przegrodą między mami, a na­

szymi sąsiadami, i powinna być uregulowana zgodnie z zasadą: 
ziemie polskie — Polsce, ziemie ukraińskie, białoruskie i litew­
skie — Radzieckiej Ukrainie, Białorusi i Litwie. Trwały sojusz 
z naszymi bezpośrednimi sąsiadami, ze Związkiem Radzieckim 
i Czechosłowacją, będzie podstawową zasadą zagranicznej po­
lityki polskiej, realizowanej przez Potśki Komitet Wyzwole­
nia Narodowego. \

Braterstwo broni, uświęcone wspólnie przelaną krwią 
w walce z niemiecką agresją, jeszcze bardziej pogłębi przy­
jaźń i utrw ali sojusz z Wielką Brytanią i Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki Północnej. Polska dążyć będzie do zacho­
wania tradycyjnej przyjaźni i  sojuszu z odrodzoną Francją, jak 
również do współpracy z wszystkimi demokratycznymi pań­
stwami świata.

Polska polityka zagraniczna będzie polityką demokratycz­
ną i opartą na zasadach zbiorowego bezpieczeństwa.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego ustalać będzie 
systematycznie straty, zadane narodowi polskiemu przez Niem­
ców, i poczyni kroki dla zapewnienia Polsce należnych jej od­
szkodowań.

Rodacy!
W IMIENIU Krajowej Rady Narodowej Polski Komitet 

Wyzwolenia Narodowego obejmuje władzę na wyzwolo­
nych terenach Polski. Ani chwili na ziemi polskiej, uwolnionej 
od najazdu niemieckiego, nie może działać żadna inna admi­
nistracja prócz polskiej. Polski Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego sprawuje władzę poprzez Wojewódzkie, Powiatowe, 
Miejskie i Gminne Rady Narodowe i przez upełnomocnionych 
swych przedstawicieli. Tam, gdzie Rady Narodowe nie istnie­
ją, demokratyczne organizacje obowiązane są natychmiast po­
wołać je do życia, włąozając w ich skład cieszących się zaufa­
niem ludności Polaków - patriotów, niezależnie od ich poglą­
dów politycznych.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego nakazuje natych­
miastowe rozwiązanie organów administracji okupantów.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego nakazuje natych­
miastowe rozwiązanie t. z w. granatowej policji.

Rady Narodowe tworzą niezwłocznie podlegającą im Mi­
licję Obywatelską, ctórej zadaniem b ę d z ie  utrzymanie porząd­
ku i bezpieczeństwa.

Zadaniem niezawisłych sądów polskich będzie zapewnić 
szybki wymiar sprawiedliwości. Żaden niemiecki zbrodniarz 
wojenny, żaden zdrajca narodu nie może ujść kary!

Rodacy!
P OLSKI Komitet Wyzwolenia Narodowego, przystępując 

do odbudowy państwowości polskiej, deklaruje uroczy­
ście przywrócenie wszystkich swobód demokratycznych, rów- 
nóści wszystkich obywateli bez różnicy rasy, wyznania i naro­
dowości, wolności organizacyj politycznych, zawodowych, pra­
sy, sumienia. Demokratyczne swobody nie mogą jednak słu­
żyć wrogom demokracji. Organizacje faszystowskie, jako an- 
tynarodowe, tępione będą z całą surowością prawa.

Rodacy!
K RAJ wyniszczony i wygłodzony czeka na wielki wysiłek 

twórczy całego narodu. Krzywdy, zadane przez okupan­
tów, muszą być jak najprędzej naprawione. Własność, zrabo­
wana przez Niemców poszczególnym obywatelom, chłopom, 
kupcom, rzemieślnikom, drobnym i średnim przemysłowcom, 
instytucjom i kościołowi będzie zwrócona prawowitwn właści­
cielom. Majątki niemieckie zostaną skonfiskowane. Żydom, po 
bestialsku tępionym przez okupanta zapewniona zostanie od­
budowa ich egzystencji oraz prawne i faktyczne równoupraw­
nienie. , .

Majątek narodowy, skoncentrowany dzis w rękach pań­
stwa niemieckiego oraz poszczególnych kapitalistów niemiec­
kich, a więc wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe, handlo­
we bankowe, transportowe oraz lasy, przejdą pod Tymcza­
sowy Zarząd Państwowy. W miarę regulowania stosunków 
gospodarczych nastąpi przywrócenie własności.

Rodacy!
A BY przyspieszyć odbudowę Kraju i zaspokoić odwieczny 

pęd chłopstwa polskiego do ziemi, Polski Komitet W y­
zwolenia narodowego, przystąpi natychmiast do urzeczywi­
stnienia na terenach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej.

INSTYTUT WYDAWNICZY

.NASZA KSIĘGARNIA” S p a l i i z l E l n i a  i  a t p a w l g d z i a l n a i c i ą  a d z a l a m l
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P o d rę c z n ik i z a tw ie rd z o n e  p rz e z  M in iste rstw o  O św iaty

do użytku u) szkołach poujszechnych 
Abramowicz T„ Okolowlc* M.s

A rytm etyka w ćwiczeniach 
dla II kl. w druku. 
Arytmelyka^z geom etrią dla 
kl. V w druku  

Baczyńska St., Odcrleldówna A.: 
„Patrzę i opisuję" książka 
do  ćwiczeń ortograficznych 
d la  kl. II zł- 42.—. 

Bakkowa W., Perkow ska Z.s Pi­
sownia w ćwiczeniach dla 
kl. II w druku.
Pisownia dla IV kl. zł. 45.—. 

Cleśluk M.i Fizyka i chemia, 
wiadomości wstępne d la  V 
kl. w druku.

D ohranlcckl St., K otarbiński 
M., A leksandrlak St. „Ra­
zem” czytanki dla II kl. 
(wyd. zeszłoroczne aż do 
wyczerpania nakładu) zi. 
80.--.
„Nasza G rom ada”, czytanki 
na III kl. (wydanie teszło- 
roezr.; aż do w yczerpania

kl. w
nakładu) zł. 80.—.
Czytanka dla IV 
druku.

Gieysztor A„ Szczechura T.s
„Świat starożytny” historia 
dla kl. VI i VII zł. 100— . 

fios7owska W., Szczechura T., 
Tropaczyńska-O garkow a W.
, Było to daw no” historia 
dla IV kl. zł. 150.—.
„O wolność narodu i czło­
w ieka”, historia dla V kl. 
w druku .

K reczm ar J-, Saloni J.s „Na 
przełom ie” wypisy dla VI 
kl. w druku.
„Nad poziom y”, wypisy dla 
VII kl. w druku. .

D r Sarnow ska W., Podolak W,, 
T ropaczyńska-O garkow a W.
„Ziemia opow iada”, prehi­
storia dla III kl, zł. 90.

W szystkie ceny obow iązują do 
w yczerpania nakładu.
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W tym celu utworzony zostanie Fundusz Ziemi, podległy 
Resortowi Rolnictwa i Reform Rolnych. W skład tego Fundu­
szu wejdą wraz z martwym i żywym inwentarzem i budynka­
mi ziemie niemieckie, ziemie zdrajców narodu oraz ziemie 
gospodarstw obszarniczych o powierzchni ponad 50 ha, a na 
terenach, przełączonych do Rzeszy, w zasadzie o powierzchni 
ponad 100 ha. Ziemie niemieckie i ziemie zdrajców narodu zo­
staną skonfiskowane. Ziemie gospodarstw obszarniczych prze­
jęte zostaną przez Fundusz Ziemi bez odszkodowania, zależne­
go od wielkości gospodarstwa, lecz za zaopatrzeniem dla by­
łych właścicieli/ Ziemianie, mający zasługi patriotyczne w wal­
ce z Niemcami, otrzymają wyższe zaopatrzenie. Ziemie sku­
pione przez Fundusz Ziemi, z wyjątkiem przeznaczonych na 
gospodarstwa wzorowe, rozdzielone zostaną między chłopów 
małorolnych, średniorolnych, obarczonych licznymi rodzinami, 
drobnych dzierżawców oraz robotników rolnych. Ziemia roz­
dzielona przez Fundusz Ziemi za (minimalną) opłatą, stanowić 
będzie na równi z dawniej posiadaną ziemią własność indywi­
dualną. Fundusz Ziemi będzie tworzył nowe gospodarstwa 
względnie dopełniał gospodarstwa małorolne, biorąc za podsta­
wę normę 5 ha użytków rolnych średniej jakości dla średnio- 
licznej rodziny. Gospodarstwa, które nie będą mogły otrzymać 
tej normy na miejscu, będą miały prawo do udziału w przesie­
dleniu przy pomocy państwa na tereny z wolną ziemią, zwła­
szcza na ziemie wywindykowane od Niemiec.

Rodacy!
P OLSKI Komitet Wyzwolenia Narodowego stawia przed so­

bą jako bezpośrednie zadanie natychmiastową poprawę 
bytu szerokich rzesz narodu.

Kontyngenty, zabierające chłopu całą jego krwawicę, będą 
natychmiast zniesione. Dla potrzeb armii i aprowizacji miast na 
czas wojny na podstawie polskiej ustawy o świadczeniach wo­
jennych zostaną wprowadzone ściśle ustalone świadczenia 
w naturze, wydatnie zmniejszające ciężary wsi w stosunku do 
kontyngentów niemieckich.

Płace robotnicze i pracownicze, utrzymywane przez Niem­
ców, przymusowo na poziomie przedwojennym, zostaną usta­
wowo podniesione do norm, zapewniających minimum egzy­
stencji.

Natychmiast rozpocznie się odbudowa i rozbudowa insty- 
tucyj Ubezpieczeń Społecznych na wypadek choroby, inwa­
lidztwa, bezrobocia oraz ubezpieczenia na starość. Instytucje 
Ubezpieczeń Społecznych oparte będą na zasadach demokra­
tycznego samorządu. Wprowadzone zostanie nowoczesne pra­
wodawstwo w dziedzinie ochrony pracy, rozpocznie się rozła­
dowywanie nędzy mieszkaniowej.

Zniesione zostaną niemieckie znienawidzone zakazy, krę­
pujące działalność gospodarczą, obrót handlowy między wsią 
i miastem. Państwo popierać będzie szeroki rozwój spółdziel­
czości. Inicjatywa prywatna, wzmagająca tętno życia gospodar­
czego, również znajdzie poparcie państwa. Zapewnienie nor­
malnej aprowizacji będzie jedną z podstawowych trosk.

Rodacy!
J EDNYM z najpilniejszych zadań Polskiego Komitetu W y­

zwolenia Narodowego, będzie na terenach oswobodzonych 
odbudowa szkolnictwa i zapewnienie bezpłatnego nauczania na 
wszystkich szczeblach. Przymus powszechnego nauczania będzie 
ściśle przestrzegany. Polska inteligencja zdziesiątkowana przez 
Niemców, a zwłaszcza ludzie nauki i sztuki, zostaną otoczeni 
specjalną opieką. Odbudowa szkół zostanie natychmiast podjęta.

Rodacy!
P OLSKI Komitet Wyzwolenia Narodowego dążyć będzie <Jo 

najszybszego ,  powrotu emigracji do Kraju i podejmie 
kroki dla zorganizowania tego powrotu.

Jedynie dla agentów hitlerowskich i dla tych, którzy zdra­
dzili Polskę we wrześniu 1939 r., granice Rzeczypospolitej będą 
zamknięte.

Rodacy!
S TOJĄ przed nami gigantyczne zadania.

Będziemy je realizować dalej nieugięcie i zdecydowanie. 
Odrzucimy precz warchołów, agentów reakcji, którzy przez roz­
bijanie jedności narodowej, przez próby prowokowania walk 
między Polakami idą na rękę hitleryzmowi.

Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwowości, do­
prowadzenia wojny do zwycięskiego końca, uzyskania dla Polski 
godnego miejsca w świecie, rozpoczęcia odbudowy zniszczone­
go kraju — oto nasze naczelne zadania.

Nie można tych zadań urzeczywistnić bez jedności narodo­
wej. Wykuwaliśmy tę jedność w ciężkiej walce podziemnej.

Powstanie Krajowej Rady Narodowej było wyrazem jej 
urzeczywistnienia. Powstanie Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego jest dalszym krokiem na tej drodze.

Rodacy!
P OLSKI Komitet Wyzwolenia Narodowego wzywa Was; 

Wszystko dla najprędszego wyzwolenia Kraju i rozbicia 
Niemców!

Polacy!
DO WALKI! DO BRONI!
NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONE WOJSKO POLSKIE, 

WALCZĄCE O WOLNOŚĆ POLSKI!
NIECH ŻYJE SPRZYMIERZONA ARMIA CZERWONA, 

NIOSĄC POLSCE WYZWOLENIE!
NIECH ŻYJĄ NASI WIELCY SOJUSZNICY — ZWIĄZEK 

RADZIECKI, WIELKA BRYTANIA I STANY ZJEDNOCZO­
NE AMERYKI PÓŁNOCNEJ!

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODOWA!
NIECH ŻYJE KRAJOWA RADA NARODOWA — RE­

PREZENTACJA WALCZĄCEGO NARODU!
NIECH ŻYJE POLSKA WOLNA, SILNA, NIEPODLE­

GŁA, SUWERENNA I DEMOKRATYCZNA!

Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego

9
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/ Ł t i a n t  H u r y ł a i M J i c i
W iceprzewodnicaący CKW PPS  
S ek retan  generalny KCZZ

Realizujemy mytriuale
wskazania Manifestu PKWN
O GŁOSZONY w dniu 22 lip .narodu polskiego. Zjednoczone wadzenie całego narodu ku

Manifest lipcowy wskazał drogę
do Polski Socjalistycznej

Długa, zroszona krwią w ielu  ty s ię - , zrealizować jednolitego frontu robo socjalizm u została ukończona, że o- 
cy najlepszych synów  narodu jest i tniczego i sojuszu robotniczo - chłop- siągnęliśm y cel, do którego zmierza- 
droga Polskiej Partii Socjalistycznej skiego i tu szukać trzeba przyczyn my. znajdujemy się na pewnym  eta- 
K ilkadziesiąt la t krystalizow ania I niepowodzenia. Pie historycznym. Na etapie w yzna-
programu ponad pół w ieku znoju] M usieliśm y otrzymać krw aw e lek - czonym przez M anifest Lipcowy, któ 
realizowania jego treści — zaw artej; cje wojny i najkrwawszej okupacji, rego szerokie ramy stwarzają naj-

„  r  I J  - , - 1  „ i w /U n n śri i p e t  w  dwu prostych słowach — N iep o -jjak ą  zna historia, aby w yzw olenie, lepsze warunki do w ykuwania dai-
ca 1944 r. Manifest Pol- j siły demokracji wzięły na sie7i zwycięstwu 1 wolności, Je s t,dległość ^ Socjalizm. j k t 6 r e  przynieśli nam żołnierz polski szych etapów naszej drogi do Polski

skiego Kom itetu Wyzwolenia! bie ciężar odpowiedzialności obóz demokracji ludowej.
Narodowego wzbudził w całymi za losy kraju  wtedy, gdy naj Klasa pracująca, zorganizo-
narodzie — a przede w szyst-! rozłogach ziemi polskiej hulały! wana w jednolitych związkach Okrzeja Barori i  Mont.w. . aszyn Tymczasowy jeszcze
kim  w klasie pracującej — '[rozwścieczone hordy nazistów-j zawodowych, wzięła na siebie d*r ' d ’ Q cei^-Tiepodleglej 
w iarę we własne siły. U tw ie r-sk ie  i gdy widoczny już był z wielką, ale tez i wielce zaszczyt polgki socjaiiStyCznej. 
dził Polaków w przekonaniu , l: całym bezwzględnym okrucień- ną współodpowiedzialność za ■
że siły te, w sparte o potężne ra- stwem ogrom zniszczeń, wyma- dziś i ju tro  Polski. N iewątpll- Każdy z mch o a życie za spra-
m ię  zaprzyjaźnionych sąsiedz- gających odbudowy Na gru- wie m e z d o ł a ł ; c h w a  był satrapa carski, w ieszający Okrze-! haala> za które ginęli najlepsi syno
Kich narodow radzieckich i za- zach i zgliszczach trzeba by- n ą ć d la  siebie w pełni tych wa ^  Barona i MontwiHa> jak zakaptu-; wie ojczyzny.

„  , . ... . .  , . . i radziecki — stało się juz prawdzi-Drogą tą w iedli nas Limanowski i , __ , ,55 ą I w ym  w yzwoleniem  całego narodu.
w ówczas rząd, 

rodzącej się do nowego życia Polski 
Ludowej — stał się pierwszym  rzą­
dem polskim, który nie tylko ogłosił,

Socjalistycznej,
W. B.

lecz również począł szybko i konse- 
Przeciw nikiem  rów nie groźnym j kw entnie realizować programowe HlĄ

silone pomocą wielkiej, zwy- ło tworzyć nowe państwo, runków bytu, które jej przy- rz’ony rodzimy faszyzm, któremu  
cięskiej Armii Czerwonej, zdo- wznosić nowe życie gospodar- j  sługują. Lecz jest na najlepszej przec;w staw ił się bohatersko Daszyń
ła ją  Polsce wywalczyć byt nie 
podległy.

Minęły trzy lata. Dziś z per­
spektywy tych la t możemy już 
zdobyć się na obiektywną oce­
nę tam tych wydarzeń. Stać

PKWN rozpoczął swą działalność 
cd wydania manifestu w historycz­
nym odtąd dla polskich mas ludo­
wych dniu 22 lipca 1944 r.

mhhi« 
22.

cze, urucham iać zdewastowane drodze. W ytrwale zdąża i n a - ,skj) gdyż niestety dla polskich mas 
w arsztaty pracy. I — w p ierw -! dal zdążać będzie do podnie- iłow ych nie wybiła wraz z powa- 
s z y m  rzędzie — trzeba było; sienią produkcji, gdyż wie, że leniem państw zaborczych prawdzi- 
ludność uchronić przed gło- pracą i tylko pracą z d o b y w a  (wa g o d z in a  w yzwolenia w  1918 roku. p r z p j ę c j e  u ladzu  
dem Nie było żywności. N ie1 się byt i dobrobyt. Zdobywa Klasa pracująca — mimo próby rzą- 
M O  opahl. y Nie M o  . - - I * — I su-

nas już dziś na w;ydanie sądu, ■ ców. Nie było transportu. I nie werenność państwową.
 ...................... było — Warszawy. | Osiągnięcia dotychczasowe

Trzy lata od ogłoszenia M a-; stanowią ty tu ł do chwały Na- 
. nifestu PKWN i niespełna dwa rodu Polskiego, który dowiódł,

ku pięknej przyszłości, ku n ie - ! i pół roku od chwili wyzwolę- że umie równie bohatersko bu-
zawisłemu, całkowicie suwe- nia całej Polski zostały bez dować pokój, jak  Bohatersko
rennem u stanowisku wśród reszty wypełnione niezmożo-
państw  świata, ku prawdzi- nym wysiłkiem, niestrudzoną

czy twórcy M anifestu byli 
właśnie tym i mężami stanu, 
którzy wytyczyli drogę Polsce

go, również oswobodzić się z pęt ro 
dzimych i obcych ciem iężycieli 
kapitalistów.

Partia nasza, znalazła się w  mo- 
bohatersko menc!e częściowego zrealizowania

M an ifest P. K . IV. N . zn a la złem  
gdzieś w  październ iku , c zy  lis to p a ­
dzie  chłodną i g łodn ą jes ien ią  19M  
r. P o m ię ty , zm o czo n y  p rze z  je s ien ­
ną pluchę sk ra w ek  papieru , zapew - 

M anifest Lipcowy nie tylko odrzu- ne zrzu con y  z  sam olo tu  i zab łąka -  
cił sanacyjno - faszystow ską konsty- ny, p rzyg n a n y  p rzez rz ia tr na czer- 
tucję 1935 roku, przywracając na o- niejące rży sk o  p o d w a rsza w sk ie j  

— kres przejściowy Konstytucję Mar- u>si, pogrążon ej w  lasach , o d c ię te j  
cową, lecz zainicjow ał w  m yśl socja- od  św ia ta .
listycznego programu w ielk ie dzieło D o p a la ły  się  w  oddalen iu  ru in y  
przebudowy społecznej, w ielk ie dzie- W a rszaw y. N ocam i n iebo barw iło

m encie czqsc w * . . .  „  i ło socjalizacji naszego niepodległego się niezm iern ie  k rw a w ą , pu rpu row ą
u m ia ł w a lc z y ć  w  d o b ie  w o jn y .  S S t o W ®  wzmożoną Państw a' ™ ten sP°;°ób w szystkie e- łuną. D niem  k łęb iły  się  na hory-

' ‘ ' pocnegiosc, rozp ę y  u pqkowe reform y społeczne, czy to re- zonc%e czarn e, opasłe  d ym y . B y ło
form a rolna, czy nacjonalizacja prze- bezn adzie jn ie , p o s t n i e ,  zw ła szcza ,
m ysłu nastąpiły u nas w  warunkach g d y  na ca łe  tyg o d n ie  cichnął huk

Życie nasze tętni dziś wszyst wajkę 0 socjalizm, 
kimi swymi fibrarni. Przyj aciew e m u  d o b r o b y to w i n a r o d u  p ra cą  i n ie d o ś c ig n io n ą  o f ia r n o -  . m ysiu nasiąpuy u nas w  w u i u a a  yu y  „u

w  o g ó le , a  k la s y  p r a c u j ą c e j , ś c ią  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a , c h ło -  le  n a s i są  d la  n a s  p e irn  p o a z iw u , p r z | | C z n n „  n i e p o w o d z e n i a ! bezkrwawej rewolucji— w  majesta- dzia ł za  W isią, g d y  z a s ty g ły  fro n t
• - q L  nm irot w rncrnw ie n a s i m u -  " o  1 i . J ...  .■_______ ■ ,____

kratyczny,

Jedyna siła twórcza
W  OLNO nam chyba

w szczególności — by następnie 
dążyć do zwycięstwa, które 
zapewnia realizację wskazań, 
zawartych w manifeście.

Zapytajm y tedy: czy tak  b y -1 bloku stronnictw  
ło? Czy tacy byli to ludzie?. I tycznych 
odpowiedzmy. Odpowiedzmy 
szczerze, z głębokim przekona­
niem: tak! Tak było i tak jest! j 
Największym walorem, pasują 
cym ten moment na kapitalną 
pozycję w dziejach Polski, jest 
fakt bezsporny, że ludzie, któ­
rzy tworzyli W ielką K artę Na 
rodu Polskiego, nazwaną m ani­
festem  PKWN i oznaczoną da­
tą  22 lipca 1944 roku, wykuwa 
jąc przyszłość ojczyzny, musie 
li wyzbyć się błędów przeszło­
ści. Potrafili wznieść się po­
nad interesy klas społecznych.
Zdołali, jako prawdziwi demo­
kraci, zjednoczyć dokoła siebie, 
a nade wszystko dokoła idei, 
te wszystkie twórcze elem enty 
narodu — robotnika, chłopa i 
inteligenta — które zdolne 
dać gw arancję zwycięstwa i

pa i inteligenta. Pracą tą k ie - , ale nawet i wrogowie nasi m u­
rował i odpowiedzialność zajszą obiektywnie przyznać, wy-i ^ 
nią ponosił polski obóz d e m o -  , daliśmy z siebie wszystko, na ieP° e£ °-cl

w I co nas stać, by osiągnąć wszyst- rozorganizowany , . .
demokra-! ko, co nam się należy.

row .l i odpowiedzialność za ] S?,  obiektywnie p r .y Zn;6,_ wy-! £
rowaniu drogi masom pracującym ku  

; Polsce socjalistycznej. B yła to nie 
' , „ . „ m n i e j  ciężka walka, niż ta o Niepo-
Realizujemy w ytrw ale wska dleg}ość • znaczyły ją liczne strajki, 

zania M anifestu _ Lipcowego znaczył 'ją iist0pad, 1923 rok i kra- 
PKWN. Ku szczęśliwości świa_ [kowski proces tow. dr. Drcbnera. To 

w y -! ta pracy, ku chwale i w ielko-' j-,y}y czasy Centrolewu i Brześcia, 
snuć stąd wniosek że je- soi demokratycznej, ludowej semperitu i strajków chłopskich z 

d y n ą  w Polsce siłą twórczą, je- Rzeczypospolitej Polskiej. 1936 i 1937 r. W ięzienia sanacyjne
dynym zespołem ludzkim, któ­
ry dowiódł, iż s-tać go na pro-

] cie prawa.

(Przedruk z organu KCZZ  były pełne naszych działaczy.
„Związkowiec") 1 N iestety nie udało się wówczas

Spółdzielczość w nowej Polsce
opiera się 

na trwałych fundamentach
f  AK św ięto B astylii — 14 lipca — ; dzielczyeh, spełniając tym  wspólną długie lata i którego nie możną by- 

** stało się wiekopom ną rocznicą ' część programu w szystkich ugrupo- , ło dotychczas zrealizować, a miano- 
w yzw olenia lud u\francusk iego spod wań podziemnej Folski, które w szy- w icie uczynię w szys o, a y az y 
tyranii w arstw  posiadających, tak i stkie zapowiadały jak najszersze po- obyw atel czuł się_ współgospodarzem

S£ł 22 lipca w  Polsce obchodzony będzie pieranie spółdzielczości w  przyszłej sw ego kraju, aby azay o yw
 o  _______  ̂ k . i : jako św ięto odrodzenia pow stające- wolnej Polsce. Przed ruchem spół- w spółdziałał w  gospodarce og no
które* DO z w y c ię s t w ie  m o g ą  za- go na nowo do życia ludu p o lsk iego ,1 dzielczym stają obecnie m ożliwości społecznej, aby był w sp ou ezes - 
 „ lo n n r iia a - w vzw alai&ceeo s!e z niew oli aer- rozwoiowe. iakich w claou 3weoo ist- kiem  żyd a  państwowego Polski, opewnie całkowitą niepodleg- wyzwalającego się z niewoli ger 
łość i całkowitą niezależność mańskiego faszyzmu i ucisku lokal- 

Vvoil, Potrafili neS° kapitalizmu Obszarników i fa-gospodarczą kraju . Potrafił br^ antów w d 22 lipca 1944 r< 
wykrzesać maksimum ̂  w o l w i ^  Polskiego Komitetu wy- 
wysiłku z ludzi, którzy nie, zwoienia Narodowego usuwa obszar- 
tylko się skupili dokoła haseł j njCtW0 , władztwo k ap ita lizm u , czę- 
M anifestu Lipcowego, ale póź- stokroć obcego, 1 zakłada podwaliny
niej — w ciągu lat ciężkiego 
wytrwałego czynu — umieli w 
sobie wzmóc determinację, a w 
innych — gotowość współpra­
cy.
O b ęc e rządu dusz

B YŁ to wówczas jeden z naj
tragiczniejszych okresów 

w dziejach Polski i jeden z naj

pod nowe życie narodu.

rozwojowe, jakich w ciągu 3wego 
nienia jeszcze nigdy nie miał, mamy 
obecnie możność r ow inięcia wszyst­
kich naszych sił i możności urzeczy­
wistnienia najdalej sięgających na­
szych dotychczasowych planów i ma 
rzeń".

N a kongresie tym  po zagajeniu  
przewodniczącego kom isji organiza-

D LA spółdzielczości ąglskiej dzień . cyjnej Teodora Piotrowskiego, pierw B e.„ 
22 linra bedzie również w ieko- szy przem ówił przewodniczący Kra- j k *

jest najważniejsze nasze zadanie ja 
ko obyw ateli kraju 1 jako spóldziel 
ców. Analogicznie bowiem  w samym  
ruchu spółdzielcsym  w ypływ a jako 
najważniejsze, najbardziej podstawo­
w e zadanie, aby każdy członek spół­
dzielni mógł współuczestniczyć i 
współdziałać w  życiu kraju, w  jego 
działalności gospodarczej I spolecz-

22 lipca będzie również wieko 
pomny. Jest to bowiem dzień na­
rodzin nowej spółdzielczości w  gos­
podarce krajowej.

W odezw ie do zarźądów w szyst­
kich spółdzielni na terenach w yzw o­
lonych Polski, zwołującej na 25 i 26 
listopada 1944 r. Kongres Spóldziel

straszliwszych momentów nie- czt do Lublina czytamy: 
woli hitlerowskiej, gdy obóz ZĄD w programowym sw ym  ma- 
demokracji ludowej zdecydo- nifeście zapow iedział wszech- 
wał się na objęcie rządu dusz tronne popieranie instytucji spół-

szy przem ówił przewodniczący 
jow ej Rady Narodowej, obecnie P re­
zydent Rzeczypospolitej Bolesław  
Bierut, takie nakreślił wskazania:
r j  3A7.D  spółdzielczy uczyni w szyst- 

ko. żeby włączyć się do tego w ieł 
kiego procesu ideowego, jakim jest um ożliwi zrealizowanie 
dem okratyzacja życia społecznego w  w ej, demokratycznej, w

Ówczesny szef Biura Ekonomiczne­
go PKWN-U, obecny m inister Prze 
m yśu i Handlu tow . H. Minc ośw iad­
czył:
O  PÓŁDZIELCZOSĆ. ciesząc się 
®  całą potęoą poparcia rządowego 

Polski no- 
której de-

Polsce. N ajistotniejszą rzeczą w  tej mokra,'ja gospodarcza połączy się z 
chw ili, zadaniem podstawowym , głó- demokracją polityc ną, w  której 
wr.ym fila nas, jest uczynić w szystko spółdzielczość zajm ie m iejsce hono- 
dla tego celu, o którym  m arzyliśm y , rowe“.  T. R.

nie p rze ja w ia ł żadn ego  ruchu.
, ,, . . . .  L asam i w ęd ro w a ły  roz]rroszone,W tym tkwi istota w ielkości Mam- ^  co c iy n ić  ^

f e s t u  Lipcowego. Miast krwawej re- upadku  W arssaw y! oddzia ły  p arty -
w olucji lub długotrwałej ewolucji ~a n i^w _ O bozow ały  w  sam o tn ych
osiągnęliśm y zasadniczy etap nasze- chatach  pod Iascnl po k ilk a  dni,
go programu socjalistycznego. abj/ zn iknąć p ew n ej nocy w  leśn e j

M anifest L ipcowy jest wyrazem  g ęstw in ie : R ów n ocześn ie  jed n a k
przejęcia w ładzy w  Polsce przez sze- fw a rd e  n a k a zy  n iem ieck ie  p ęd z iły  
roki wachlarz stronnictw  demokra- CQ dn â  se i k i ludzi: m ężczyzn , ko- 
tycznych, którym przewodzą dwie (  w y ro s tk ó w  na  budow anie
bratnie partie robotniczego PPS i okopów , p rzec iw czo łgow ych  d lów . 
PPR. B owiem  w  w yniku ich w spół- g a r n ę  ek sp ed yc je  ża n d a rm erii zja- 
pracy i oparty na ich programie zro- w ia ły  s ię  u staw iczn ie  w  b liższe j i 
dził się M anifest Lipcowy. d a lsze j o k o licy  w  pogoni za  nieod-

Dziś z perspektywy trzylecia wi- s ta w io n ym i w  porę k o n tyg en ta m i. 
dzimy, że nie zawiódł on nadziei z • w  po b lisk im  m iasteczku  niezm ien- 
nim związanych. N astąpiły zapow ie- nie polow ano na ludzi, zw ła szc za  
dziane reformy, a paragrafy_ustaw  na n ieszczęsn ych  w a rsza w ia k ó w . 
I rozporządzeń nabrały ru m ieńców ; W ieś pęd ziła  b im ber i tr w a ła  w  
życia. i odrętw ien iu . Jesienne ch łody  w ci-

Nie oznacza to, że polska droga do | sk a ły  się  do ź le  o pa trzon ych  chat,
doku cza ły  nieznośnie.

C zy ta liśm y  ow ą  lu be lską  odezw ę  
w ieczorem  p rzy  m ig o tliw y m  ś ć ie tle  
m a leń k ie j n a fto w e j la m p k i w  g ro ­
nie co  p o w a żn ie jszych  i św ia tłe j-  
szych  gospodarzy . C zy ta liśm y  w ieść  
o te j  P olsce, co s ię  n arodziła  w  
ja k że  d a lek im  L ublin ie, ro zw a ża ­
ją c  k a żd e  s łow o  i de liberu jąc  nad  
ty m , co ona nam  niesie.

Pew no, że  b y ły  ta m  sp r a w y  w a ­
żne. A le  p rzy g łu szy ła  ja  w iz ja  pow ­
s ta ją c e j zn ów  do życ ia  P olski. Po­
w o li do udręczon ych  do n iem ożli­
w ości dusz lu dzk ich  w s tęp o w a ła  
św iadom ość, że  jed n a k  w a r to  żyć , 
w a rto  p rze trw a ć , w a r to  doczekać. 
Ze zb liża  się  nie ty lk o  godzina  v:y- 
zw ołan ia , a le  i  zno jn e  dni pracy , 
budow ania.

P łyn ę ły  nocne godzin y  na ro zw a ­
żaniach. S k ro m n y  sk ra w e k  papieru  
b a rw ił się  coraz n ow ą treśc ią , na­
b iera ł ru m ień ców  życia , zw ia s to ­
w a ł n adejśc ie  n ow ych  czasów .

K oń czyło  s ię  darem n e, ża łosn e  
oczek iw an ie. I m im o, że  dopa la ła  
się  re s z tk a  n a f ty  w  m a łe j kopcącej

Warszawa, ul. Lwowska 5 lam pce, co ra z to  ja śn ie j rob iło
się  to g łow ach  ludzkich , co raz v:y- 
ra żn ie j w id zia ło  się  n ieda leką  ju ż  
p rzyszło ść . Z aczynało  się  życie .

A L F A

K s i ą ż k a ,  która osiągnęła  
u; Stanach Zjednoczonjjch  

5.000.000 nakładu!

ERICH MARIA REMARQUE

ŁUK
TRIUMFALNY

tłum. W a n d y  M e l c e r  

Zł 6Ś0.—

S P ÓŁ DZ I E L NI A  WY D A WN I C Z A  
» W I E D Z  A«

| Zamówienia przyjmułą I ekspediują: 
W ydz. księgarski Sp W yd. „W ied*a‘ |

W ydaw nictw o „Panteon"
Warszawa, ul. Marszałkowska 120

Jan Dąbrowski

Lublin 1944
Wspaniałe niezapomniane \

dni.
Trzy miesiące przed tym, na 

dworcu w Kowlu, z p Anym  du 
m y  uśmiechem mówił m i mój 
majster  — Niemiec, patrząc na 
różnojęzyczną zbieraninę za­
szytą w  „feldgrau".

■— Tak. To wielka armia.
Przypomniałem m u w ów ­

czas, że była już w historii jed­
na „wielka armia". Ta, która 
także doszła do Moskwy. „Wieł 
ka Armia“ Napoleona. Nie m ieć1 
nachmurzył się i nawet nie 
zdziwił ty m  nagłym przy­
pływ em  historycznej wiedzy u 
swego „elektromontera". B y­
ło już przecież dawno po Sta­
lingradzie, po Kijowie...

I oto mam ją przed sobą, tę 
„wielką armię". Trzema rzę- 
dami — dwa samochody, trze-, 
ci — wielkie wozy wleczone 
przez wielkie konie — ciągną 
dzień i noc. Na zachód!... \

Mam ją przed oczyma, tę 
wielką armię i głodne oczy 
biorą suty odujgt za tamten  
wrzesień.

W Pawłowie, męczeńskim  
Pawłowie — dwakroć bom bar­
dowanej przez niemieckie bom­
bowce za pomoc partyzantom

wiosce — jeszcze jedna „uczta 
zemsty". Równiutko, niziutko, 
jak na pokazie uroczystym ply  
ną nad szosę szesnastki samo­
lotów. A  potem zdała wzdłuż  
szor'■ - - im o t  bomb i...

— Rany boskie! Co tam m u ­
si być za kasza!... — mówię do 
sołtysa, z którym sprzęgnąwszyl 
nasze konie przywieźliśmy „na 
pytel" parę metrów pszenicy.

Kasza rzeczywiście była. W 
dwa dni później niebardzo 
grzmiąc działami „przeskoczył“ 
przez nas jront. Idę do Chełma. 
Na rynku pierwszy polski żoł­
nierz. Plutonowy.

Z rozmowy przez niego pro­
wadzonej wynika, że obok w  
Borku (tym właśnie Borku, za­
pomnianym Borku, tfdzie była 
jeszcze jedna niemiecka „pa­
telnia" - krematorium) stoi 
polska jednostka, że potrzebu­
je szoferów, bo ,.przyszły sa- 

I mochody i nie ma komu ich 
prowadzić, bo maszyn więcej 

, niż kierowców". Ech, Boże! 
Wspominam naszą wrześniową 
„motoryzację" z rzaleszczyciciej 
szosy. Ano trudno. Serce rwie 
się do starej przyjaciółki a rm a ­
ty. A le  samochody przecie m u ­
szą jechać...

Formalności przyjęcia  oębot-j 
nika - kierowcy były na uJcoń-! 
czeniu gdy nagle przypominam'
sobie.

— Słuchajcie panie pluto­
nowy. Tylko jedna rzecz. Ja 
nie jestem żaden Gruda jak 
tu stoi. Nazywam się Dąbrow­
ski, byłem przed wojną dz en- 
nilcarzem w  prasie PPS. To 
wszystko  — pogardliwy wzrok  
ogarnia przeróżne Kennkarty, 
Ausweissy i Bescheinigungi — 
lewe. Lipa!... 1

1 natychmiast okazuje się, że 
plutonowy mnie zna. Z jakie­
goś wiecu w  Łodzi. Pamięta 
jakiś artykuł...

— Nu, jak w y  Dąbrowski,' 
tak samo jak i ja — mówi w 
chwilę potem do mnie major, 
jeden z tych, o których pisał 
Pasternak, że im  j

„Na biwaku gwiaździstym, 
polonista asystent 

leczy mowę, jak rany
współbraci" 

— to znaczy wybierajcie się do 
Wydziału Polityczno - Wycho­
wawczego Polskiej Armii. Tam 
w y bardzo potrzebny! Dzienni­
karz!... Ho, ho!...

— A ydzie on, ten wydział?
— Partyzant? Żołnierzem  

chce być? OdszukaĄ! Rozkaz!
Ot i rozkaz. Z  synem megc 

gospodarza, który marży o 
drożdżach, telepiemy się na so­
wieckiej ciężarówce do Lubli­
na. Szofer napomyka o wódce,

ale ciężarówka wyładowana  
jest bombami lotniczymi. Mo- \ 
w y nie ma!... \  !

To trzeźwiactwo jednak nic 
nie pomaga. Studebafcer śmiga 
osiemdziesiąt na godzinę, jak  j 
wąż wym ija  inne wolniejszej 
maszyny.

Lublin. Na ulicach jeszcze 
sprzątają ostatnie końskie tru­
py, które, tu składały się na o- 
wą „kaszę". Maszerują grupki j 
z opaskami milicji. Wojsko, 
wojsko, wojsko. W łaśnie dzi­
siaj odbyło się wkroczenie poi 
skich oddziałów. W  dawnym  
gmachu starostwa pierwszy  
szyld: Komenda Drugiego Ob-j  
wodu Armii Ludowej. Wcho-j 
dzę. Może tu znajdę jakiś ślad 
mojego wydziału. Na koryta­
rzu pełno dawnych partyzan­
tów, krzyżują  się nazwy od­
działów, wspomnienia, biegają 
jacyś cywile i wojskowi bez i 
oznak.

— Może major Ochab będzie 
wiedział — informuje jakaś 
maszynistka w kwiaciastych 
batystach, ale z parabellum u 
paska.

Stoję „w ogonku" do maj ra 
Ochaba, stoję, a wreszcie do­
wiaduję się, że już wyszedł. 
Kilku innych urzędujących 
przedstawicieli nowej władzy  
powtarza mi że jestem „ cen­
nym nabytkiem", ale me bar­
dzo wiedzą, co ze mną zrobić.

Wydziału politycznego nie ma!t
Na ulicach rozklejają plaka­

ty. Manifest Polskiego Komite  
tu Wyzwolenia Narodowego, i 

I drugi plakat z fotografiami 
członków PKWN.

Teraz naresźcie jestem w  do 
mu. To przecie... moje. Dalej­
że szukać PKWN-u. Ale jesz­
cze go nie ma. Jeszcze w Cheł­
mie. |

Czekam.
Na murach miasta londyń­

ski „wojewoda“ Cholewa pod 
orzełkiem obwieszcza objęcie 
władzy w mieście i kraju. Ale 
nie pisze gdzie urzęduje. A 
tymczasem na słynnej potem  
ulicy Spokojnej jest już „gru­
pa operacyjna". 1 o godzinie
szóstej wieczorem , w tym  sa­
m ym  gmachu, w  którym wczo­
raj byłem „cennym nabyt­
kiem" otrzymuję od chorążego 
w spódnicy krótki, lakoniczny 
rozkaz:

—* Jutro o dwunastej ma  
wyjść numer gazety.

Podwójnie jestem w  domu. 
Z Czego miał się składać dzień 
jutrzejszy owej powstającej 
Polski, jeszcze nie wiedziałem. 
Z czego składa się gazeta — 
wiedziałem dobrze... Radio­
aparat!... Maszyna do pisan a!.. 
Gdzie tu w  tym  mieście jest 
drukarnia?... Do roboty!

Wieczorem rozśpiewały się 
„pelotki". Jakiś Niemiec plą­

tał się nad miastem. Lawy za­
pewniali, że taką  obronę prze­
ciwlotniczą miała tylko Mo­
skwa i że to znak, że „rząd" 
już przyjechał z Chełma. ,.Fa­
chowcy“ obliczali dwa tysiące 
dział różnego kalibru. N.emiec 
zwiał i zapanowała cisza.

Chorąży „z językami" słucha 
radiokomunikatów. Podporucz 
nik Gruda zżyma się na miej­
scowe pisemko wypuszczone  
przez „londyczyków", które 
„nie zauważyło" w łańcuchu 
wypadków dnia tego wkrocze­
nia całej dywizji polr kiego 
wojska. Maszyna do pijania 
warczy. Zupełnie jakby nie 
było tych lat od ostatniego dy­
żuru w  redakcji.

Na drugi dzień o dwunastej 
pod bramą drukarni -piekłr. To 
nie żaden „lynch" — to Lublin 
kupuje pierwszy numer pol­
skiego pisma. Płasl:a maszyna 
nie nadąża apatytom kolporte- 

i róio, a już szczęka jedyny lino- 
\ typ, sypiąc matryca po m atry­

cy, artykuły następnego rurr.e- 
ru. Nazajutrz jest już  „Rzecz­
pospolita" i drugi linotyp.

i A  wieczorem  są i oni. Towa- 
I rzysze - pepcscwcy. I ci z pla- 
! katów PKWN i inni, inni, wie­

lu innych.
„Polska Lubelska" kraj speł

niającej się rewolucji spolecz* 
nej — stała się faktem.



Str. 6 =  „R O B O T 14 I K“ N r .  1 9 7

f itHIRALHY 7 > R Z W  P RZEMYSŁU HUKBOWWICZEBO
W a r s z a w a ,  Al .  N i e p o d l e g ł o ś c i  161 /I6S
T e l e f o n y  Nr  N r : 85.761, 85.762, 85.763, 85.764, 85.765 
A dres te le g ra f icz n y : C e n t r o c u k i e r - t V a r s z a w s

Sprawuje z a r z ą d  nad wszystkimi cukrowniami w Poises

W a r s z a w a ,  Al .  N i e p o d l e g ł o ś c i  161
T e l e f o n y  N r N r : 85.761, 85.762, 85.763, 85.764, 85.765 
A dres te le g ra f ic z n y : C u k r o z b y t - W a r s z a w a

Z b y ł  p r o d u k c j i  c u k r o w n i c z e j
9291

KINO
APARATY
ZDJĘCIOWE,
PROJEKCYJNE
PRZYBORY,
FILMY
WĄSKOTAŚMOWE,
EPIDIASKOPY,
RZUTNIKI,
LAMPY PROJEKCYJNE

in s ta lo w a n ie  k in  w ą s k o ta ś m o ­
w y c h  n ie m y c h  i d ź w ię k o w y c h  

d la  ś w ie t l ic ,  s z k ó l, in s ty tu c j i  
i t. p .

s p r z e d a ż  -  z a m ia n a  -  ku p n o

Centralny Zarząd Przemysłu Elektrotechnicznego
z a t r u d n i  w Polsce Centralnej i na Dolnym Siqslku:

I n ż y n ie r ó w :  mechaników, elektryków, radiomechaników łele-  
techników, specjalistów miernictwa elektrotechnicznego

techników, m echaników, elektryków , 
radiotechników , teletechników  

produkcyjnych , 
konstru k to ró w ,
ślusarzy  narzędziow ych, m aszynow ych,

tokarzy ,
snyciarzy ,
naw ijaczy m otorów  elektrycznych, 
w alcow ników , przec iągaczy  m iedzi, 
buchalterów .

W arunki dobre . M ieszkanie na Z iem iach O dzyskanych zapew nione. Z g łosze­
nia w ra z  z życiorysem  w 2-ch egzem plarzach i odpisam i św iadectw  p rzy j­
m uje  W ydział P e rsonalny , R eferat M obilizacji Sił R oboczych, W A RSZA W A . 
AL. ST A L IN A  47 — Ill-c ie  piętro.

9198

Warszawa, Bracka 13

N ajlepsza  gum a do w ycierania
„ G u m a  M u s z k a * *

S-ka z o. o.
W arszaw a: w ytw órn ia  O bozow a 15 
b iu ro  sp rzed aży  M arszałkow ska  104 

Rok założenia 1918

M Ł Y Ń S K I E
M A SZY N Y  1 ARTYK UŁY

poleca firma 
E U G E N IU S Z  PA LA SZ EW SK I

W a r s z a w a  
B iuro  Sklep

Poznańska 38 Pankiew icza 4
Telefon 888-87

PO W SZ E C H N A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  SP O Ż Y W C Ó W

W ARSZAW A -  POŁNOC
z o d p o w ied z ia ln o śc ią  udzia łam i

W A R SZA W A  -  Ż O L IB O R Z , u l .  T o e p l ł tz a  2. T e l .  873-85 

B. G. S. K onto N r 3 O ddział Ż o liborz

P o s i a d a :

20 sk lepów  spożyw czych 
2 sklepy g a lan t - tekstylne 
2 sklepy m onopolow e 

Piekarn ię  m echaniczną 
W ytw órn ię  w ód gazow ych

3.500 członków 
21.CNI •-'•“'-trow anych

konsum entów  
O b ro ty  za rok 1946: 

201.457.000 zł.

Z ao p a tru je  członków  i zare jestro w an y ch  konsum entów  w artykuły  
spo ży w cze  p ierw szej potrzeby, w arzyw a i tekstylia po  cenach in te r­
w encyjnych.

Zapisy na cz łon k ów  przyjmuje każdy sk lep  sp ó łd z ie lczy .
9376

Spółdzielnia Przemysłowo -  Budowlana

»WSPÓŁPRACA«
W ARSZAW A, Sienkieuiicza 4/8

O D B U D O W A  D O M O W
W N Ę T R Z A  S K L E P Ó W

W Ł A S N A  S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A

SPÓŁDZIELNIA
P R A C Y  z aur udz. w wabszawie

ELEKTRYKÓW
F irm a  k o n cesjonow ana. Rok założenia  1937

W ARSZAW A, ul. RllISA XI N r 3, tel. 866-57- A dres telegr. SPE
B ank G ospodarstw a Spółdzielczego, oddz. W oj. W arszaw sk ie

K onto N r 145

W y k o n u je  rob o ty  e lek tro in s ta lacy jn e , , s iln o - I s lab o -p rąd o w e , linie 
n ap o w ietrzn e , rob o ty  kab low e, u rząd zen ia  bezp ieczeństw a ru ch u  p o ­
ciągów , m on taż  c en tra li te lefon icznych , in s ta la c je  sy g nalizacy jne  itip.

R ury w odociągow e i k an alizacy jn e. K o tły  cen tr. ogrzew ania  
p rzem ysłow e. Pom py, hydrofory , klozety, um yw alnie.

TECHNICZNO-HANDLOWE S. D Ą B R O W S K I
W A R SZ A W A , K R Ó LEW SK A  6

SPB
S P O Ł E C Z N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

Centrala Gospodarcza Spółdzieln i B u d ow an ych  R. P.

^ —Realizuje program odbudowy kraju—
W spółpracu je  w  odbudow ie m iast i wsi 
P row adzi w ytw órnie  m ateria łów  

budow lanych  
P row adzi b iu ra  studiów  i zakłady 

zw iązane z uspraw nieniem  pracy  
Szkoli fachow o w zakresie 

budow nictw a 
Szerzy idee spółdzielczości

W Y K O N Y W A :  
drog i i m osty. — Roboty budow lane. 

^  Z ap o ry  w odne. — R egulacje rzek . —
Roboty elektryfikacyjne. — U rządzenia 
kolejow e. — U rządzenia zdrow otne.

C E N T R A L A  -  W A R S Z A W A , A L . S T A L IN A  3 7  
Oddziały w e  w s z y s t k ic h  m iastach  w ojew ódzkich .

P A Ń S T W O W E
PRZEDSIĘBIORSTWO
B U D O W L A N E

„BETON-STAL II

W Y K O N Y W U J E
roboty budowlane i d  zakresie 
I n ż y n i e r i i  L ą d o i r e i  
na  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u

P O S I A D A  
lu y k iu a lifik o iu a n y  personel 
t e c h n i c z n y  i ciężki sprzęt 
i n ż y n i e r y j n y

W a rs z a w a ,  ul. N ow ogrodzka  10  l e i .  8 -71 -11 ,  8 -7 1 -4 2

„SPÓL.HOTA“
Spółdzieln ia Pracy z odpoin. udz.

O D D Z IA Ł  W  W A R SZ A W IE  
u l. W a r e c k a  11

N

T a n i e  ź  t  ó  d  1 o z q  k u o  u
d l a  Ś w i a t a  P r a c y

Różne to w ary  z rem anentów ' pon iem ieck ich : m aszyny do szyc ia  — 
ap a ra ty  fo tog raficzne  — lo rn e tk i — arty k u ły  gosp o d arstw a  dom ow e­

go —  ch odn ik i — dyw an ik i — szk ło  — p o rce lan a  — n arzęd z ia  różne

itp .

BUDOWLANO -  INSTALACYJNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

# # P O Z I O M
Z odpow iedzialnośc ią  udziałam i 

Warszatra. Piusa XI Nr 38 lei. 8-85-88

/ /

PR ZED SIĘB IO R STW O  BUDOW LANE
INSTALACJE KANALIZACYJNO-W ODOCIĄGOW E 

INSTA LA CJE GAZOW E
C ENTRALNE OGRZEW ANIE

W EN TY LA C JE W SZELKIEGO RODZAJU

-koSt. BarcikowsKi i S
Spółka z O gran iczo n ą  O d pow iedzia lnością

WARSZAWA Al. Jerozolimskie 45 Tel. 8 5 2 -5 8 , 852-58

O D D Z IA Ł Y :

KATOWICE
Kościuszki 2 tel. 354-25, 354-26 
Ł O D Ż
Piotrkowską 5 teł. 171-44, 130-09 

Adres telegraficzny: »BA.RCO «

z iem io p ło d y  i ar ty k u ły  s p o ż y w c z e  
nawozy sztuczne  

materiały budowlane, artykuły techniczne 
towary ż e l a z n e

EXP0RT-IMP0RT na rachunek w iosny I kom isowe

P.P.T.-E.P.
P a ń s t w o w e  P r z e d s i ę b i o r s t w a  
Transportowo -  Ekspedycyjne P r z e m y ś lu

C en tra la  w W arszaw ie  

AL. GEN. SIKORSKIEGO (Jerozo lim sk ie) N r 21

27 O ddziałów  w Polsce, w tym  O ddziały m orsk ie  w G dańsku, Gdyni
i Szczecinie.

Z a ł a t w i a :  ekspedycję  lądow ą i m o rsk ą , tra n sp o rty  sam ochodow e.
ko lejow e i konne , m agazynow anie , clenie, ubezpieczenia 
tran sp o rtó w .

PR ZED STA W IC IELSTW O  F I R M Y

PHILIPS
(I. V Philips BiOGilampenfabrickon Eindhoem Holland)

m ieśc i się  o b e cn ie  tu  W ARŚZAW lfe

HOTEL-BRISTOL wili 4 3 6
-god z.9— 16 - tel. 8.73.98

„S  O W A“S P Ó Ł D Z I E L N I A
TEKSTYLNO-BIELkNIARSKA

z odp. udziałem u j  Warszaujłe
ul POLKA Mr. 40 T elefon  8 -7 2 -3 3

przyjm uje roboty inchodzące tu zakres konfekcji
D A M S K I E !  i M E S K I E J

Budownictwo Ludowe
Sp. z o. o.

B iuro: W arszaw a ul. C zerw onego K rzyża 16 ni- 2 1 , telefon 856-41 

Składy I s to la rn ia  m echan iczna  ul. G rodzieńska 65

W szelk ie  ro b o ty  w chodzące w zak res b u d o w ­
n ictw a  lądow ego, u k ład an ie  kab li z iem nych, 
robo ty  n aw ierzchn iow e, s to la rszczyzna  b u d o w ­
lana . 9203

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SZKOLNO BIUROWYCH 
FIT T R O Ł K A T O R M  i  a

Z. W O L S K I  i S -k a
Warszawa, Walicóuj 11

Poleca na sezon szko lny  zeszyty, b ru lio n y  i w kłady  do kołobrulionóv< 
z pap ie ru  b ezdrzew nego  i d rzew n eg o . Pap iery  kancelary jne, skoroszy ty , 
dzienniki korespondenc . ra p o rty  Kasowe, se g reg a to ry  itp . W ykonyw a ro ­
bo ty  introlig . L iniow anie pap ieru . D ostaw y  do insty tuc ji i sklepów .

P O W S Z E C H N A
S P Ó Ł D Z I E L N I A

S P O Ż Y W C Ó W
W ARSZAWA — ZACHÓD 
W arszaw a , W olska  82 m. 44

Prow adzi 25 sk lepów  następujących branż: 
spożywczej, włókienniczej, mydlarskiej i m o n o ­

polow ej ;
u rucham ia  największą p iekarn ię  m echaniczna 
o zdolności w ypieku 25.000 kg  chleba na dobę, 
zaopa tru je  ludność  dzielnicy w świeże m leko m le ­
czarskie pasteryzow ane poniżej cen wyznaczonych

ZRZESZĄ 6000 cz łonków  ZATRUDNIA 160 praco w n ik ó w

O siągnię te  w roku  1946 obro ty  wynoszą. 
210.159.000 zł
O b ro ty  osiągnięte  za 5 miesięcy 1947 róku 
wynoszą 210.258.501,90 ?:>u
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CZYTAJCIE

m e m m e i B j c i e
C Z A SO PISM U
SPÓŁDZIELCZE

«
d w u t y  g o d n i k

SPOŁEM — PISMO RUCHU 
SPÓŁDZIELCZEGO’'

Dwutygodnik —  pismo 
ruchu spółdzielczego. Pre­
numerata roczna 440. zł. 
prenumerata kwartalna 
110.— zł. — Konto PKO 
Nr. I . 4610.

„SPÓLNOTA’
Tygodnik spółdzielczy
P r e n u m e r a t a  kwartalna zł
4 0 — Konto PKO 1-4615- 
Konto BGS. 733.

O
„PORADNIK  
MLECZARSKI I IMCZARSKI"

M ies ięczn ik  d la  S p ó łd z ie l-  
ni Przetwórczych. Prenu­
merata roczna zł. 320.— ’ 
prenumerata półroczna zł. 
160.— . Kopto PKO I 
4620.

gflm j!A B7 BO SPBA * SPRZĘTU BU00W UUE60
p r z y  Ministerstwie Odbudowy = = = = =  

SPRZEDAŻ DZIERŻAWA KUPNO
SPYCHACZE, ZGARNIACZE, SPULCHNIACZE, 
K O P A R K I ,  B E T O N I A R K I ,  K R U S Z A R K I ,  
SPRĘŻARKI, SPAWARKI  ELEKTRYCZNE,  
K A F A R Y ,  W I N D Y ,  W C I Ą G A R K I ,  
Z E S P O Ł Y  D O  P R Z E R Ó B K I  G R U Z U ,  
M A S Z Y N Y  I U R Z Ą D Z E N I A  D L A  
ROBOT BUDOWLANYCH I PRZEMYSŁU

CENTRALE WARSZAWA ul. G ó rn o ś lą sk a  4 5  Tel. 8 6 - 9 4 3
EK SPO ZY TUR Y:

WAKSZAWA ul. Mszczonourska 22 teł. 87-966 
GDYNIA Stocznia Nr 13 lej- 21-886
KATOWICE'ul. Paderewskiego 41 tel. 36-156

KOPALNIANA SPÓŁKA 
■OPAŁOWA-Sś

Sp. z ogr. odp. 
WARSZAWA, ul. WILCZA 31

tel. 8-51-00

Bocznice własne i składy:
1) ni. Niemcewicza 34 

(W-wa Ol. Towarowa)
2) ul. Białostocka t 

(W-wa Wileńska)
Firma istnieje od 1935 roku

N A K Ł A D EM

POZNAŃ ul. 27-go Grudnia 4 
WROCŁAW ul. Kołłątaja 21 
SZCZECIN ul. Król. Jadwigi 45

tel. 98-11 
tel. 6-36 
tel. 8 -19

Pozn ńsko - W arszawska

S p t l k t  -  M e 1’ o w n
sprzedaje korzpstnie ujszelkie meble 
SPE C JA L N O ŚĆ  — B I U R O W E  

ul .  Z ł o t a  7 3

W y t m ó r n i a  W a g  
„ALBltO”

Wagi stołowe, dziesiętne, oso­
bowe. niemouilęce

napraw a i legalizacja wszelkich tppów
W arszawa, Chm ielna 120

R0WERV DZIECIĘCE
normalne, tnózki inwalidzkie 

— R E M O N T Y  —

TOMNIA St. PIECZ1HSKI
W arszaw a, Z łota 35

Pełne zadowolenie _
daje praca na maszynach biurowych z firmy

J A N  J A W O R S K I
W . . . . . . . . .  C h m ie lu . Nr. 26 -  T ele ion  8M 30.

W a r s z a w a ,  
Koj* nika-33

UKAZAŁY SIĘ
pyyyfflPO, iSM.OYEaiinMMBfeT. rgłSIBSai

m . in .:

Rok z a ło ż e n ia  1932

W «TBXH W Bkii S i p o l d x l a l n i ®  O ą i o d n i c w n
x odpow. udźlałam! 

t • i w a r ^FA W SK A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  W A R Z Y W N IK Ó W )
I S ' R A l T -  W A R SZ A W A , AL. JL U O Z O L IM S K .E  49, T E L . 8 -6 5 -9 8

ODDZIAŁY: Katowice, Gdansk, Gdynia

h u r t  p ó ł h u r t d e t a l ]  S m y w a  o w o c e ,  n a s io n a  
n  H 7. E  w  K A - K R  z  K "  '  __

a>p9 * o. w.
WARSZAWA, SIERAKOWSKIEGO
te le fo n  413

O D D Z I A Ł  w B Y T O M I U  
ul, Cluzomowskisgo 10, tel. 50-91

s m z z m i  wyrobów Ielm hygh i blaszanych

S t .  Z U C H O R A i
W a r s z a w a ,  u l .  K r e d y to w a  9  (dawn. Grani. zna 9) J

h  u  n r  — -— =  O B T M L

iijiW lej
*  dci  m
i  ** ta 

 -  .

Finansowanie i operacje komisowe w stosunku 4o 
iąu ica  rzeźnego i mięsa, eksploatuje bonsnłOf ko­
lejow ą Rzeźni M ejskiej w W arszaw ie, finansuje 
dostawców mięsa dla Funduszu Aprowlzacpjnego 
M inisterstwa Aprowizacji i Handlu, adm inistruje 
targowiskiem  zwierzęcpm w Bytomiu oraz prow a­
dzi notow anie cen we w łasnym  zakresie.

ANATOL GRIK
O czym należy wiedzieć 
przy oragmzowaniu spół­
dzielni zł. 15.— .

KAZIMIERZ SLIWOWSKI
O zadaniach i obowiaz- 
kach Rad Nadzorczych i 
Zarządów sp-ni powszech­
nych zł. 80.—

9
JÓZEF KOTOWICZ

Księgowość Spółdzielni—- 
Część I — Zasady księgo­
wości podwójnej

„CZASOPISMO 
OGRODNICZE”

Miesięcznik organu spół­
dzielczości ogrodniczej. 
Penumerata roczna zł.
320.—  prenumerata pół­
roczna zł. 160.—. Konto 
PKO I - 4630.

„SPÓŁDZIELCZY 
PORADNIK HANDLOWY”

D w u ty g o d n ik  dla spół­
dzielni handlowych. Pre­
numerata roczna zł. 380.' 
prenumerata półroczna zł. 
220.— . Konto PKO I 
4675.

„BIULETYN KSIĘGARSTWA]
SPÓŁDZIELCZEGO”

Miesięcznik poświęcony) 
sprawom książki i księ-1 
garstwa. Prenumerata ro­
czna zł- 250.—  prenume- j 
rata półroczna zł. 150.- 
Konto PKO I .  463.

„PRZEWODNIK 
WYCHOWANIA 
SPÓŁDZIELCZEGO 
W  SZKOLF’

Miesięcznik niezbędny d la  
nauczycieli. Prenumerata 
roczna zł. 100.— . Konto 
PKO I - 4640.

REDAKCJA i  ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, KOPERNIKA 3 0 .

DESKI p®tftog0W6 “  p a k i e t  -  l i s t w y  hodowlano
(RAMIAKI, OPASKI I INNE) 

przyjm uje do wykonania z m ateriału własnego i powierzonego 
MECHANICZNA OltltOBKA DREWNA 

A  M A K O S f In i. S. P I O T R O W S K I  
Sienna 49 51

M Ł Y Ń S K I E
— poleca —■

„MŁYNOSPRZET

maszyny — naleirg 
gaz;} -  siatk i-gurty  

p asy  transm isyjne
Warzotna, Chmielna 18

S T E R O - R A D I O
Warszauia, Bracka 16.

Kok z a ło ż en ia  1925

URLOP J e s t  zepsuty
“U z a p a s u  najlepszego T Y r C i l c O l l
D 8 Z  a tra m en tu  d o  p ió r  im e c z n y c h  L / A V A S W W * *

L E S Z C Z Y Ń S K I E G O

S p n i l i i  i  H n p r n v i e  B a l l t o i b l o m i l i i w

i i  „AUTO-BLOK” §1
S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y

» R  A D  I  A T  0  R «
W arszaw a, ul. Dobra 2

wnkOBuie Instalacje kanelissaegjtio -w o d o cią g o w e i gazow e oraz 
cen tralnego o g rzew an ia , praln ie, kuchnie i suszarnie.

REMIGIUSZ BIERZANEK
Zary^ prawa spółdzielcze­
go zł. 180.--.

MICHAŁ DROZDOWICZ
I Zarys towaroznawstwa 

rolniczego. Część I zł. 130.

ANDRZEJ m ering
Półprzetwory owocowe 
zł. 120.— .

INFORMATOR
SPÓŁDZIELCZY

na rok 1947 zł. 130.— -

najtaniej 
u j  lirm ie

FARBY -  POKOSTY -  LUKIER Y

J. S. WANDEL
F a b r y k a  A t ty k u ló u i  S p o ż u w c ź g c h

«  "M. »
• sp. z o, o. 

tu Warszawie, Krochmalna 87

poleca znane ze sinej dobioci
słodycze, 

p r z y p r a w y ,  
k o r z e n i e ,  

iv p ra w k i do w ódek

WARSZAWA, PUŁAWSKA 10.

PO LSK A  W Y T W Ó R N IA  C H E M IC Z N A

STANISŁAW BORKIEWICZ i S - k a
W arszawa, ul. Radzym ióska 118.

S M A R Y  T E C H N I C Z N E  

PRZEMYSŁU i ROLNICTWA

S P Ó Ł D Z I E L N I A  PRACY

Tapicerów -  Dekoratorów
* odp. u d z.w  W arszaw ie , w gkonuje w sze lk ie  robotg tanio so lid n ie

Tapczany A m erykanki Fotele M aterace
•Centrala: Zgoda 4. Magazyn: Nowogrodzka 23

S p ó łd z ie ln ia  K om un ikacy jno  - P rze w o zo w a

AUTO -  TRANSPORT
W arszaw a , til. Krochm alna 87

r o z k ł a d  j a z d y  a u t o b u s ó w

Po Siedlec
Do Białej Podlaskie]
Do Łukowa i Radzynia 
D o Łosic 
Do Płońska
Do Sierpca ,
A u tobusu  * W arszaw y  o d ch o d zą  z P la c u  Ż e lazn e j Bram y 

(do jazd  tram w a jam i Ng te  1 16) ____

6.00, 6.30, 14.30, 15.30, i 16.30
6.30 i 14.30
15.30
6.00 i 16.30 
6.30, 15.50 i 16.30
6.30 i 16.30

SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZA
M ateriałów B iu row ych  i S zko lnych  z O dp. Ud*. Y F C J P f l l l "
W a r s z a u ia ,  Al.Jerozolimskie 77  tel. 8 -75 -36 - L k U l U b

»
P o le c a  a u io je  w y r o b y  p a p ie r o w e ,  drzew ne i  i n n e
Ptouiincja - w  ysyłka pocztą za źaliczentani Cepnll£jt»_żądanl^

» BLOCK—BRUN ii
P rre d tta w ic ie l in t .  A lek san d er B orpian .

S K L E P  U L .  M A R S Z A Ł K O W S K A  N R  6 8. 
MASZYNY I ARTYKUŁY MUROWE, POWIKŁANIE I PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE.

r e m o n t y  m a s z y n  b i u r o w y c h
K U PN O  -  SPRZEDAŻ ___________

ZIEMOWIT ANDRZEJEWSKI I
Spółdzielczość rzemieślni­
cza w Polsce zł. 100.—.

m
R. MIELCZARSKI

Rachunkowość sp-ni po­
wszechnej. Stopień I. Wy­
danie czternaste uzupeł­
nione przez T. Poźwaika 
zł. 180.— .

K. WYSZOMIRSKI
Jak założyć spółdzieliniię j  
zdrowia zł. 20.— .

K. SLIWOWSKI
Zza lady. (Opowiadanie 
z życia i prac sklepowych 
w spółdzielniach zł. 110.

o lecam y po ccn a eh  ziii/.onyeh

stolarką, kantówką I d e s k i  budowlane
SKŁAD MATERIAŁÓW B U D O W L A N Y C H

S t. G O N T A R Z  i S -k a
W-wa P r a g a  R adzym łńska SS

N A J L E P S Z E  w KRAJU 
J A K  D A W N I E J

P A L T A  N I E P R Z E M A K A Ł N E s  
G U M O W E  i IM PR EG N O W A N E

[produkcji firmy:
PRZEMYSŁ K O N F E K C Y J N A
W Z G O B Z f L S K I
W a r s z a w a  Nowy Ś w ia t  6  

te le fo n : 8.6S.70

A. FIJAŁEK
Zadania działacza zawo-1 
dowego w ruchu spółf 
dzielczym zł. 100.— .

t
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N osi pod C ytadele
to notuy efektoiimy lukład SPB

w  d a i e t ©  o d b u d o w y
W związku z otwarciem w' 

dniu dzisiejszym mostu ko-\ 
lejowego pod Cytadelą w  
Warszawie, p r o f .  Pa  s z- 

. k o w  s k i ,  dyrektor Oddz. 
Robót Inżynierskich SPB, 
udzielił przedstawicielowi „Ro 
botnika“ szczegółowych w y­
jaśnień, dotyczących tego od­
cinka prac SPB.
Stopień zniszczenia mostu 

podczas działań wojennych po­
zwolił na rekonstrukcję poło­
wy mostu (pod I tor kolejowy) 
ze zniszczonych części kon­
strukcji, Jrtóra niosła oba tory. 
a most pod II tor został wyko­
nany w całości z nowego mate­
riału przez Hurę „Pokój“.

Montaż II toru wykonał Od­
z i a ł  Robót Inżynierskich Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. .Robota została roz­
poczęta w połowie kwietnia ub. 
toku. Montaż prowadzono jed­
nocześnie z obu brzegów Wi­
sły, stosując z każdej strony

nowoczesny sprzęt, pozwalają­
cy na kompletne zmechanizo­
wanie robót. Równolegle pra­
cowały więc dwa komplety 
urządzeń, jak krany portalowe, 
widny, Derricki, ciężkie lewa­
ry, kompresory i urządzenia 
elektryczne..

Montaż został ukończony w 
terminie znacznie wcześniej­
szym od przewidywanego, co 
umożliwia otwarcie na moście 
ruchu w dniu święta Państwo­
wego.

90 TYSIĘCY NITÓW !
Ogólna waga żelaznej kon­

strukcji siedmiu przęseł wraz 
z krótkimi przęsłami brzego­
wymi wynosi około 2.000 ton 
stali. Do spojenia części kon­
strukcji na miejscu zużyto 
90.000 nitów. Zatrudnionych 
było przeciętnie około 200 pra­
cowników, w czym około 60 
wykwalifikowanych specjali­
stów montażowych, z Warsza­
wy.

Centrala Gospodarcza
Spółdzielni Pracy Wytwórczej

Spółdzielnia z  odp. udz. uj  Warszawie 

O D D Z I A Ł Y :
WARSZAWA, ul. F rascati 2.
ŁÓDŹ, ul. P iotrkow ska 8.
KATOWICE, ul. Dworcowa 9 
POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36.
KRAKÓW, ul. Potockiego 18 
ZAKOPANE, ul. Krupówki 632,
KIELCE, ul. Sienkiewicza 89.
GDAŃSK - WRZESZCZ, ul. Piękna A 
JELENIA GÓRA, ul. Kolejowa 43c.
SZCZECIN, ul. Pionierów 14.
RZESZÓW, ul. Jagiellońska 8a.

PRZE D STAWIC1ELST W A:
LUBLIN, ul- Zamojska 21, m. 13,
TORUŃ, ul. Mostowa 11, m. 4.

2A OPATRUJĄ spółdzielnie pracy wytwórczej w surowce i pół­
fabrykaty

PROWADZĄ sprzedaż hurtow ą wyrobów spółdzielni pracy

PZYJMUJĄ zamówienia na wyroby spółdzielni pracy z rynku 
zorganizowanego i wolnego

REPREZENTUJĄ wytwórczość spółdzielni pracy branż: w łókienniczo- 
konfekcyjnej, m etalowej, skórzanej, drzewnej, che­
m icznej i wyrobów przem ysłu ludowego i a rty ­
stycznego.

Montaż poprzedziły roboty 
przygotowawcze (również wy­
konane przez to samo Przedsię­
biorstwo), mianowicie usunięto 
łącznie około 2.000 ton żelaza 
zniszczonych i znajdujących się 
w wodzie konstrukcji dawnego 
mostu drogowego i kolejowego. 
Przy tych robotach zastosowa­
no specjalny sprzęt nurkowy, 
sprowadzony ze Szwecji, z apa­
raturą do podwodnego cięcia 
żelaza przy pomocy płomienia 
tłeno-acetylenowego, oraz przy 
pomocy prądu elektrycznego. 
Ta ostatnia metoda stanowi 
najnowsza zdobycz techniczną. 

PRACE DODATKOWE
W początku roku 1946 zosta­

ły odbudowane filary mostu 
drogowego, znajdującego się 
obok, do czego użyto około 2000 
m3 betonu. Jednocześnie prze­
prowadzono roboty zabezpie­
czające przy pomocy drewnia­
nych izbic ciężkiego typu, pro­
wizoryczny most kolejowy, 
który przetrwał dzięki temu 
groźne lodochody zimy 1945/46.

Wszystkie te roboty wyma­
gały wielkiego wysiłku ze 
strony robotnika i technika i 
wynik, który dziś oglądamy, 
jest świadectwem wyjątkowej 
wytrwałości i energii polskiego 
pracownika.

i Zasłużona w  ruchu robotniczym, pla- 
j cówka, działająca w ośrodkach koleja­

rzy od 30 lat

i f  B A J O W A  
S P Ó Ł B Z I E L M A

D z i a ł a l n o ś ć
Komunalnych Kas Oszczędności (K.K.O.)

S P O Z Y W C O W
K O L E J A R Z Y

(K.S.S.K.)
w W t U S Z A W I E

przyjmuje zapisy na członków we 
wszystkich obwodach w  W arszawie1, 
Siedlcach, Lublinie, Chełmie, Zamościu, 
Radomiu, Skarżysku, Kielcach, K arsz­
nicach, Łodzi i w  Gdyni; wypłaciła 
członkom nadebrane w  r. 1945 i 1946 
w naturze; współdziała z Z. Z. K w 
sprawach, prowadzenia przedszkoli i 
kolonii letnich dla dzieci pracowników 
kolejowych. Stale poszerza sw oją dzia 
lalność, szkoli kadry spółdzielców, 
Sprzedaje towary atrakcyjne i trudne 
do uzyskania tylko swoim członkom.

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW
K. S. S. K.l

9372

Rozległa sieć KKO w Polsce, jako 
sam odzielnych zakładów  pieniężno - 
kredytow ych  w liczbie 381 łącznie z 
ich oddziałami, pow iązana jest regio­
nalnie z lokalnymi, sam orządam i: Ra­
dami N arodow ym i poszczególnych 
m iast i powiatów.

Gromadzenie funduszów użytko­
w ych o cenach bezpieczeństw a pupi- 
larnegó (wkładów i lokat) a  następ ­
nie sam oistne operow anie tym i środ­
kam i pieniężnym i na  pomoc kredy to ­
w ą dla ludności m iejscow ej stanow i 
drogowskaz d la  w szystkich KKO w 
Polsce, zakładów  o charakterze uży­
teczności publicznej nieobliczonych 
bynajm niej na  osiąganie tylko zys­
ków.

Spraw dzianem  dynam iki rozw ojo­
w ej KKO po w ojnie jest ogólna przez 
2 la ta  ubiegłe kw ota nagrom adzo­
nych przez KKO funduszów (lokat, i

wkładów), sięgająca już 6-ciu m iliar­
dów zł. przy  z górą trzech i pół mi­
liardach  rozprowadzonych jednocześ­
nie kredytów  d la  szerokich w arstw
ludności m iejscowej, z przew agą dro 
bnych w ytw órców  i rolników  pobie­
rających  pożyczki z KKO.

Z nich KKO pow iatu W arszaw skie 
go (rok zał. 1928) zdołała również po 
ciosach w ojny przebytej spraw nie 
podźw ignąć s ię  z ruiny, całkow icie 
odbudow ać o siłach  w łasnych swój 
gmach przedw ojenny dotkliw ie zni­
szczony a nadto grorńadzić od now a 
w łasne środki obrotow e (wkłady i lo­
katy) około ćw ierć m iliarda złotych, 
iżby z tego źródła w łasnego zasilać 
region podstołeczny pom ocą kredy to ­
wą w  ciągu la t 2-ch ubiegłych na su­
mę zł. 254.846.000,— (saldo na  1 lip- 
ca roku bież.) z łctych 132.123.000.—

Zawiadomienie o przetargu
Oddział Drogowy PKP. w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na bu­

dowę 5-ciu domków typowych dla torowych wraz z zabudowaniam i gospo­
darczymi na stacjach: Olechów, Widzew, Zgierz i na szlaku Widzew — Ole­
chów, o ogólnej kubaturze, mir. sześć. 2200.

Otwarcie ofert odbędzie się w W ydziale Drogowym DO.K.P. Łódź dnia 
4 sierpnia 1947 r. o  godz. 10.

W adium  w wysokości 1 proc., należy wpłacić przed przetargiem  w kasie 
Jyrekcyjnej.

Kwit o  wpłaceniu wadium należy załączyć do ^oferty.
Ślepy kosztorys, w arunki składania o fert i wszelkie inform acje można 

[otrzymać w W ydziale Drogowym — pokój Nr. 363 D.O.K.P. w Łodzi ul. Płik. 
W ięckowskiego Nr- 20.

Term in wykonania budowy 5-ciu domków — 75 dni roboczych.
Oddział Drogowy zastrzega sobie praw o w yboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyny.
Oddział I  Drogowy w Lodzi 9507

Nowy numer
Przeglądu Socjalistycznego

juz w  sprzedaży

OGŁOSZENIE
Zjednoczenie Przemysłu 

Taboru i Sprzętu Kolejowego
P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  1160131

w e  W r o c ł a w i u
zatrudni natychmiast:

Ślusarzy narzędziowych 
tokarzy

Warunki według umowy zbiorowej.
Zgłoszenia: Wydział Personalny

PAŃSTWOWEJ FABRYKI WAGONÓW 
W  i r o c ł a t m

u l. Pirzem jjsłouia Nr. 12

K R A J O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  
S P O Ż Y W C Ó W  
K O L E J A R Z Y

(k. S. S. K.)
SIEDZIBA ZARZĄDU — W arszawa, ul. Kaliska 9, tcl. 8-58-95

Ma froncie walki z drożyzną i spekulacją postawiła do dyspozycji
w 11 miastBch sw ojej działalności:

124 SKLEPY I 11 W YTWÓRNI
osiągnęła w pierwszym półroczu 47 r. ponad m i l i a r d  złotych 
obrotu, zaopatrując 17-500 własnych członków i prow adząc rozdaw ­
nictwo dla 250.000 pracowników kom unikacyjnych. Udostępnia swoim 
członkom nabycie towarów t r u d n y c h  do uzyskania na wolnym 
rynku. IV ciągłym postępie Swych p rac  kroczy wraz ze związkowym 

ruchem robotniczym do stworzenia nowego u stro ju  społncwiego.

Zapisy na członków przyjm uje we wszystkich sklepach, i obwodach 
w następujących miastach-

WARSZAWA SIEDLCE
LUBLIN KARSZNICE
RADOM GDYNIA
SKARŻYSKO ZAMOŚĆ
KIELCE ŁÓDŹ
CHEŁM-LUB. 9476 I

Centrala Materiałów Budowlanych
S|. z (. (.

Centrala i Zarząd: Warszawa, ul. Wspólna Nr 27.

D o s t a r c z a :

wszelkie m ateriały  budowlane dla odbudow y k ra ju  wagonowo w prost 
do  wytwórców, drobnicowo — składów  własnych i uznanych.

Oddziały: we wszystkich m iastach wojewódzkich. 9444

% t y V O V  kryształowe, wy- 
ł .  MD M. staw ow e, okienne, 

gięte, w ypukłe do zegarów 
i sam ochodów  (reflektory)

= = L i S T R l  =
różne wymiary

ANDRZEJ BIESXEDNY

S Z L 1 F I E R N I A  S Z K Ł A
I PODLEW NIA LUSTER 

S zk len ie  sam ochodów, roboty 
szklarskie. D iamenty i kolka 
zapasow e do cięcia szyb ©raz 

napraw a diam entów.
W arszaw a P rag a , Targow a 5 6  - -  w podw órzu

PROTEZOWNIA WARSZAWSKA
IG NACY JA W O R SK I (M istrz d jjp lom ouianjj)

Firma egzystuje od 1921 roku 
W  A R S Z A W  A - P R A G A ,  ul.  Targowa N r 44, telefon 10-75-51 

WYKONYWA ARTYKUŁY ORTOPEDYCZNE DLA INWALIDÓW W O­
JENNYCH I CYWILNYCH JAKO TO: PROTEZY NOG I RĄK, APA­
RATY LECZNICZE. GORSETY ORTOPEDYCZNE, WKŁADKI POD 
PŁASKIE STOPY. PASY PRZEPUKLINOWE, SZYNY KRAMERA ORAZ 

WSZELKIE REPERACJE 
P rzy jezd n y m  inw alid o m  n o c le g i zap ew n io n e

DYREKCJA PAŃSTW.

Liceum i Gimnazjum
W  POŁCZYNIE ZDROJU 

przyjm uje zapisy uczniów do  wszy­
stkich klas oraz profesorów  języka 
łacińskiego, hirtorii i geografii. Mie­
szkanie umeblowane zapewnione, w a­
runki korzystne, okolica — Szwaj­
caria Pom orska.

OGŁOSZENIA DROBNE
TAŚMY oraz dodatki pantoflowe, duży 
wybór. Ceny zniżone. Mazurkiewicz, W i­
leńska 25. 9471

MEBLE
D U Ż Y  W Y B Ó R ,  G E N Y  N I S K I E
R, E. GUZEK, W ile ń s k a  29.

ROLNICZA CENTRALA M IĘSN A
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

W WARSZAWIE, UL. BARTOSZEWICZA 7 
O D D Z I A Ł Y i

Warszawa, Sierakowskiego 2, Łódź, Inżynierska I
Szczecin, Jagiellońska 81 Olsztyn, 1 Maja 2

Sopot, Mierosławskiego 3 W rocław, T raugutta  106
Bytom, Chrzanowskiego 10 Poznań, R zeźm i Miejska

Delegatura Lublin — ul. Curie-Skłodowskiej 42 
FILIE:

Bytom, Chorzów, Gliwice, Katowice, Mysłowice, Zabrze, Opole. Gdansk, 
Gdynia, Sopot, Słupsk, Elbląg, Kościerzyna, Koszalin, Gryfice, Szczecinek, 
jaw or, Jelenia G óra, Kładzko, Dzierżoniów, Wałbrzych, Kamieniogóra, 
Zgbkowice, Legnica.

PRZETWÓRNIE:
Radom, Wroclaw, Mysłowice, Jarosław, W arszawa — jest uznaną przer 
Zwią-"-’ Rewizyjny R. P. Centralą Gospodarczą Spółdzielni Zbytu Zwie- 
r-ą t Rzeźnych i Ho-'-'w '-nych oraz Spółdzielczych Przetwórni Mięsnych.

HODOW LA:
Prowadzi obrót i pośredniczy w  zakupie i dostarczaniu materiału hodo­
wlanego i użytkowego — koni, bydła, owiec i trzody. U rządza pokazy 
i aukcje. Przyjm  i e  ze statków  i rozprowadza między rolników inw entarz 
z darów U NR RA

D R Ó B :
Prowadzi obrót drobiem, tucz drobiu, obrót drobiem bitym na rynku kra 
iowym i zagranicznym.

M I Ę S O :
Wykonuje zlecenia M inisterstwa Aprowizacji i  Handlu w  zaopatrywaniu 
Urzędów zorganizowanego Świata Pracy i ludności w mięso. Prowadzi 

burt mięsny.
PRZETW ÓRSTW O:

Prow adzi przetwórnie mięsne.

i i  ■ ■ (( stosuje się przy chorobach w ątroby, kamieniach żółciowych, katarze io łąd-
I  i n ł f l  l a t l f l M ^ N l H 2 l 7 S c  ka I kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii i artretyzmie.
L lU ll ł  i I S W I  v l Y I H C l f c M  śnrzed. w ant. i sM. ant. Labor. Fiziol.-Chem. .,Cholekinaza“ W arszawa, —JJ

H. NIEMOJEWSKIEGO

l\« ■ nioLvn, UJ.-UI CŁJ V¥ J (.apui vihvu) J-*■

Sprzed, w  apt. i ski. apt. Labor. Fizjol.-Chem.
M okotowska S0

Dr JOZEF NIEMIBSKI Choroby kobiece 
i akuszeria.. Warszawa, Nowy Świat 3, 
m. 8. 9373

BANKOWIEC — długoletni buchalter 
poszukuje c .powiedniej posady. Oferty 
„Bank” , Robotnik, Jerozolimskie 121.

9523

K U R S Y  Woj.
SAMOCHODOWO- Kom. 
MOTOCYKLOWE

| Warszawa, ul. Szwedzka 2-4

OM TUR
* Informacje w godz. 8—18

T O W A R Z Y S T W O  Z L E C E Ń
Z A K U P U  i T R A N S P O R T U

MATERIAŁÓW B U D O W L A N Y C H

W A R S Z A W S K I E
BIURO EKSPEDYCYJNE

Sp. z o. o.

W arszaw a, teł. 8-88-08 ul. Pierackiego 10.

K O M I S A R Z  DLA S P R A W  
PRZEMYSŁD BUDOWLANEGO

p r z y  M i n i s t e r s t w i e  O d b u d o w y
WARSZAWA, UL. GÓRNOŚLĄSKA 45.

Podaje do ujiadomości, że uiłasne uruchomione luytujornie produkują i dostarczają
następujące materiały biidomlane:

PŁYTY „S U P R E M A "
ETERNIT FALISTY 

WAPNO HYDRATYZOWANE 
CEGŁĘ PEŁNA 

CEGŁĘ DZIURAWKĘ

CEGŁĘ TR0G1NÓWKĘ 
PUSTAKI STROPOWE 

PŁYTY ŚCIENNE 
DACHÓWKĘ 

CEGLE SZAMOTOWA

KAFLE
GIPS PALONY 

PAPĘ S M 0 Ł 0 W C 0 W A  
PAPĘ BITUMICZNA 

CEGLE TERMALITOWA
Sprzedaż tych materiałóuj odbyuia się za pośrednictuiem Centrali Materiałóui Budowlanych,

WARSZAWA, UL. WSPÓLNA 27, 
oraz oddziałóui me uiszystkich miastach mojemódzkich.

93*0

4
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i«  PARTII
Gdańsk ,  Kielce, Olsztyn

Aktywy w ojew ódzkie PPS 
omawioja sposoby realizacji w terenie

U ch ual Rady Naczelnej

Bilans
akcji
antvspekulacylnel

W dn. 28 bm. odbędzie się- w  KCZZ 
k o n feren c ja  re fe ren tó w  ekonom icz­
nych O kręgow ych K om isji Zw iązków  
Zaw odow ych, pośw ięcona zb ilanso- 

j w an iu  dotychczasow ych osiągnięć 
zw iązków  zaw odow ych w  akc ji an - 
ty speku lacy jnej.

P rzedstaw icie le  OKZZ w ysłuchają

30 traktorów polskiej produkcji
przekazały P. Z. Inż. uj U rsusie

Dnia 21 b. m. odbyła się uroczy­
stość przekazania 30 traktorów  w y­
produkowanych przez Państw ow e Za 
kłady Inżynierii w Ursusie. W  uroczy- 
sości wzięli udział: minister Przemysłu 
ł Handlu Hilary Minc, minister Rolnic­
twa Dąb-Kocioł oraz przedstawiciele 
państw  obcych;

W pierwszej części uroczystości od-

wej produkcji. Nawiązując do stanu Program  produkcji P. 2. Inż na rok 
Zakładów sprzed dwu lat i trudności bieżący przewiduje budowę 300 trak-
. . . . . ____   _ ■ 1.  I__ ____M i- u .r... w t -  ICMB 7 aLliH u ,v vn rnd lik llzwiązanych z ich uruchomieniem Min 
Minc powiedział, że słuszną była kon­
cepcja rozbudowania Zakładów na

torów. W r„ 1948 Zakłady wyproduku 
ją 1200 traktorów  a w r. 1949 — 2 
tys,. Nowy trak tor 45-konny jest za-

W» trzech województwach —- 
gdańskim, kieleckim i olsztyń­
skim odbyły się jednocześnie 
konferencje aktywu wojewódz* 
kiego PPŚ, poświęcone omówie­
niu i przedyskutowaniu ostat­
nich Uchwał Rady Naczelnej 
oraz form ich realizacji

re fe ra tó w  przedstaw icie la  K om isji! .. ----------, .
Cen p rzy  Min. P rzem ysłu  i H andlu , | było się zwiedzanie Zakładów prz

 _______________ j  oraz p ro k u ra to ra  z N ad zw y cza jn e j! zaproszonych gości. W drugiej części
, , ,  K om isji do W alkł z N adużyciam i, po 1 tow. Min. Minc podziękował w imię

ni pepesowcy i  d z ia ła c z e  Z a d " i Czym ziozą sp raw ozdania z d o ty c h - in iu  rządu i służby wszystkim praco- 
ministracji. Konferencję zagaił -* "  “  *■ *
przewodniczący WK PPS, tow  
Krogulec. Referat o uchwałach 
Rady Naczelnej i sposobie ich 
realizowania w  terenie w ygło­
sił sekretarz CKW. P PS,'tow . 

j Henryk Jabłoński. Referent na-

czasow ej działalności. iwńikom Zakładów, współtwórcom no-

TylKo władze pocztowe
mogą zakładać telefony

W szystkie urządzenia teletechfticż-

wielką skalę,. Uroczystość przekaza- : początkowaniem tego typu produkcji 
nia pierwszych 30 traktorów  to skrom w Polsce. W krótce uruchomiona zo­
ny początek polskiej motoryzacji, to stanie produkcja traktorów średnich 
wstęp do podniesienia rolnictwa na j i małych,. Oświadczenie przedstawicie- 
wyższy poziom. Uroczystość dzisiej- , 11 załogi Zakładów napaw ają pewno- 
sza wypada w przededniu rocznicy \ ścią, że planowane rozmiary produk* 
Manifestu Lipcowego, który w y tk n ą ł; cji zostaną zrealizowane, 
nową drogę rozwoju nowoczesnej Pol 
ski.

Z kolei przemawiał min,. D ąb-K o­
cioł., W skazał on na konieczność ści­
słej współpracy chłopa i robotnika.

N a zakończenie odbył się pokaz or­
ki nowym traktorem i defilada w ypro­
dukowanych traktorów,.

Konferencja województwa ś w ie t l i ł  rozwój koncepcji jed ( -----  ,—  ----- —-
gdańskiego, która odbyła się w nolitego frontu w  historii ruchu ne zainstalow ane w lokalach samo-
cali MRN w  Sopocie zsroma- r o b o tń ic z e g o  Polski i świata i rządow ych 1 pryw atnych, założone
f i  e l d  “ r S t y S * , wskazał J  donioslośd dobrego £  ‘ S
PPS. Obok członków Rady Wo- ; funkcjonowania J e d n o l i t e g o  le9fMow należy zg y j
jewódzkiej i WK. przybyli na 
nią uczestnicy odprawy sekre­
tarzy Powiatowych Komitetów  
PPŚ. instruktorzy wiejscy PPS, 
działacze związkowi, przedsta­
w iciele pracowników porto­
wych, stoczniowych, transpor­
towych, chłopi-socjaliśei itd. Po 
zagajeniu konferencji przez se­
kretarza WK, tow. Górnego, re­
ferat o międzynarodowej sy-

frontu w  Polsce. W szerokiej 
dyskusji zabierali głos liczni 
działacze, po czym uchwalono 
rezolucje w sprawie realizowa­
nia uchwał Rady Naczelnej. I 

Podobna rezolucja uchwało-j 
na została także na konferencji j 
aktywu PPS województwa ol-j 
sztyńskiego, która zgromadziła1 
350 aktywistów PPS. Zagajenie 
wygłosił przewodniczący WK

zainstalow anego urządzenia (apara­
tu, centrali, dodatkow ego gniazdka 
Wtyczkowego itdż) datę  Uruchomie­
nia, nazwisko, im ię i adres posiada­
cza.

Po zgłoszeniu urządzeń w ładze po­
cztowe wydadzą zezwolenia na  ich

W  zgłoszeniu należy podać rodzaj używanie lub założenie.

Poczt i Telegrafów 
31 bm.

term inie do dn.

tuacji politycznej oraz znaczę- tow. Koral wicewojewoda ol-
jru  uchwał Rady Naczelnej, s z ty ń s k i .  Referat o sytuacji po-
w ve!osił sekretarz CKW PPŚ, litycznej i gospodarczej Polski . -
tow  Tadeusz Ćwik. Tow. Ćwik i układzie sił politycznych w Zakładów Komunikacyjnych.

W ielki dzień komunikacji miejskiej
Jedenaście 70-osobowych nowych autobusów

rozpoczyna służbę na liftii „O"
Wczoraj przybyło do Warszawy, dawno oczekiwane 11-cie 

olbrzymich autobusów „Chausson“, zakupionych dla Miejskich

Zjazd
Inwalidów Wojennych

D nia 21 bm. rozpoczął się w  W ar- 
, , „ „ imtt ,. szaw ie p ierw szy ogólnopolski Z jazd

Przed uroczystością odbyła się kon- i przew odniczących K ół Z w iązku  Ih - 
ferencja prasow a, na której naczelny waUciów W ojennych, 
dyrektor Centralnego Zarządu Przemy U roczystości rozpoczęły się rano

na PI. Z w ycięstw a, gdzie w  obecności 
m arszałka  Ż ym ierskiego i gen. J a r o ­
szewicza, rep rezen tu jących  R ząd — 
odbyło się pośw ięeehie sz tandaru .

N astępnie  odbyła się defilada  inwa. 
lidów  w ojennych . W strząsa jące  w ra ­
żenie czynił ten  pochód, w śród  ktÓ 
rego dostrzegło  się niew idom ych 1 
ciężko kon tuzjow anych , beznogich 
żołnierzy, popychanych  na  w ózkach 
przez tow arzyszy broni.

Pochód przeciągnął u licam i Stoltćy 
do gm achu  „R óm a“, gdzie rozpoczęły 
Się ob rady  Z jazdu,

Pogrzeb

słu M etalowego Inż. Lesz omówił pro 
blemy produkcji traktorów  w Polsce, 
a naczelny dyrektor Państwowych Z a­
kładów Inżynierii inż, Wakaski za ­
poznał zebranych z rozwojem Z akła­
dów w latach 1945/1947,. '

t O W .  l a a e U S Z  C W m .  A U W .  V . W 1 L , !  u w a u —  ~ ~  p - - - - . 7 - — .J  - - -  --
rvnrłrtał wnikliwej analizie bie- świecie wygłosił sekretarz CKW w  Paryżu.
“  . 1.. / . 'Dnrtri/tlri zltIMt * ' “żące wydarzenia polityki świa 
towej. Po dyskusji, w  której 
wzięło udział 28 działaczy pe- 
pesowskich, uchwalono rezolu­
cję, w  której powiedziano m. 
inn., że aktyw PPS wojewódz­
tw a gdańskiego dołoży Wszel­
kich sił, aby uchwały Rady Na­
czelnej dotarły do wszystkich  
członków Partii w terenie i by­
ły  jak najlepiej realizowane.

Konferencja aktywu w oje­
wódzkiego PPS w Kielcach 
zgromadziła 120 aktywistów, 
wśród których obecni byli m. 
in. wszyscy przewodniczący i 
sekretarze powiatowych i m iej­
skich Komitętó.w PPS, oraz Licz-

^ VV v-a'- "  j  n  — ------------------
PPS tow. Rapacki. W tym  dwu 
i półgodzinnym, referacie tow. 
Rapacki przedstawił całokształt 
z a g a d n ie ń ,  jakie stawia przed 
aktywistami PPS uchwała Ra­
dy Naczelnej.

W szystkie konferencje wyka 
zały, że uchwały Rady Naczel­
nej PPS trafiły na teren dobrze 
przygotowany do ich realizacji. 
Świadczył o tym choćby wyso­
ki poziom dyskusji, Obecnie 
uchwały przedyskutowane zo­
staną i przyswojone na zebra­
niach aktywów powiatowych  
w  tych województwach, po 
czym odbędą się ogólne zebra* 
nia członkowskie. .. m „

Dzielnica PPS Okęcie 
otrzym ała sztandar

K. tow. U piec a 1000-ną legitym a­
cję party jną, przedstaw iciel CKW 
tow. Dr. Karniol 

Po przem ów ieniach tow. df. Karnio 
la, tow Kościńskiego t tow. W itków- 

I skiego nastąpiło  w bijanie pamiątko-

Dnia 20 bm. (n ie d z ie la )  o godz.
10.30 na p ięknie udekorow anym  bo­
isku K. S. OM TUR O kęcie odbyła 
się uroczystość odsłonięcia sztanda­
ru Dzielnicy PP3 Okęcie i wręczenie

1000-nej l e g i t y m a c j i ^ . .  „raprlctn- ! wych gwoździ w drzew ce sztandaru,
N a uroczystość pr 1 ' • ! k tóre zakończyło piękną uroczystość.

Wicie! CKW tow. Dr. K am .ol, wice- f
m inister tow. K ośclński, Drzewodni- 
czacy woj. R. N. tow. W itkowski, 
sek retarz  W. K. tow. Lipiec, delega­
cje Duchni, P r u s z k o w a ,  W oli, Raszy­
na  itp. f

Przewodniczy honorowemu prezy­
dium  tow. W itkowski, w itając przed­
staw icieli partii, delegacji, prasy i 
gości. Sztandar w ręczył sekretarz W.

Konkurs
na plakat t
kongresowy

Przy dźw iękach orkiestry, k tóra 
przybyła z Pruszkowa, odśpiewano 
Rotę i Czerwony Sztandar.

Lipcowy numer
„Przyjaźni"

Ukazał się num er 7 (XVII) lipcowy, 
m iesięcznika ..Przyjaźń", organu To­
w arzystw a Przyjaźni Polsko - R a­
dzieckiej, k tó ry  przynosi szereg in te­
resujących artykułów  o życiu Zwią­
zku Radzieckiego^ p ióra  znanych pu-

Autobusy zostały

T

wykonane

rasę Warszawa — Paryż (1.800 
km) przebyły olbrzym y w  re­

kordowym czasie-50 godzin jazdy 
(odliczając postoje wypoczynkowe), 
mając przeciętną szybkość około 40 
km. Przywiozła je  12-to osobowa ek i­
pa kierowców M J  R . specjalnie w y. 
sianych do Paryża w  celu  zaznajo­
m ienia się na miejscu z cennym i n a­
bytkami, Droga prowadziła przez 
strefę okupacyjną francuską, am ery­
kańską oraz Czechosłowację. Spe- 

Pj  cjalnie serdecznie w itano przejeż- 
blicystów  i literatów . M. in. W anda , UoUlmnę w Pradze,

reportaż literacki oM elcer drukuje 
Domie K ultury przy ZIS-ie, a S. Żół­
kiew ski — „W nioski po pow rocie z 
ZSRR".

Ł.Rubach opow iada barw nie o „Le- 
cte w Związku Radzieckim". Nadto 
r.umer przynosi artykuł Z. W ierzbic­
kiego — „M anifest P, K. W. N.", B: 
Brunicza — „Grunwald", życiorysy 
znanego pisarza, autora „M alachito­
wej szkatułki", Pawła Bazowa pióra 
J. Hurwica, muzyka kom pozytora 
A. H aczaturiana 1 św ietnego radziec­
kiego szachisty  — M. Botwinnika.

N O W I N )
LITERACKIE

Jedenastka tych autobusów jest 
tylko częścią zamówienia, jakie o- 
trzymała firma „Chausson". Dla War 
szaw y zakupiono ogółem w e Francji 
40 autobusów i 15 trolleybusów. Troi. 
leybusy mają przybyć Już w  połowie 
sierpnia rb. Reszty autobusów spo­
dziewać się należy w drugiej połowie 
w rześnia rb.

Przybyłe wozy zostaną użyte na li­
nii okrężnej , .0 “, o której urucho­
mieniu donosiliśm y wczoraj. Część 
ich wzmocni także przeciążone linie  
„D“ i „Ł“. Koszt jednego wozu w y­
nosi około 3 m iliony złotych.

Estetyczne żótto-czerwone cztero- 
ko*owe ko'osy mogą pomieśc/ć 70 pa­
sażerów (45 m'ejsc siedzących) S ta­
low a ich konstrukcja pozwala szyb­

ko przeprowadzić remonty w  w ypad­
ku, gdyby karoseria uległa jakiem uś _
uszkodzeniu. Zaopatrzone w  ham ul- j i i  r a l a d i l l f f l  
ce pneumatyczne W estingbousa oraz p * » .  U d i H U y n a
specjalne eparaty sygnalizacyjne na j w  d n iu  21 bm. grono przyjaciół 1 
wypadek opadania ciśnienia w  opo- j kolegów  odprow adziło  n a  m iejsce  
nach, posiadają doskonały silnik w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  n a  cmentarzu  
„Phanard“ typu diesiow skiego (20 li- w ojskow ym  w  W a r s z a w ie  t r u m n ę  ze  
trów ropy na 100 km). Drogę do Pol- ! z w ło k a m i  p łk .  d y p l .  J a n u s z a  Gała- 
ski przebyły bez wypadku. > d y k a .

Dziś w  godzinach porannych nowe W zm arłym  społeczeństw o polskie  
autobusy przedefilują przez miasto s t r a c i ło  w y b i tn e g o  fachow ca w ojsko , 
przed rozpoczęciem jazdy na n o w o - ; wego. gorącego p a tr io tę  i szczerego 
otwartej linii. (Rs) 1 dem okratę .__________    .

Wiadomości
Mistrzostwa pływackie 0MTUR

Pierwsze miejsce zdobył 0(4 (UB Giszcwiec
W  ubiegłą sobotę i niedzielę cd 

byw ały się w Je len iej Górze pierw ­
sze ogólno - polskie zaWody pływ ac­
kie OM TUR. zorganizowane przez je ­
leniogórski KS OM TUR. Uroczysto-

OM TUR Giszowiec, którego zaw od­
nicy zdobyli 202 punkty, dalsze m iej­
sca zajęli OM TUR Ośtrft-żrioc, Je le -r 
t i a  CSdre, Grudziądz, Bytom i Mielec. 

Zawody w piłce wodnej w ygrałń
ści otw arcid zawodów dokonał prze- drużyna Ostrowca, k tóra rozegrała
wedniczący KC OM TUR tow. poseł 
M otyka. W zaw odach wzięło udział 
98 zawodników.

W  ogólnej punktacji zwyciężył KS

mecz finałowy z Giśzowcem i w ygra­
ła 5:2 (3:0). Trzecie m iejsce zajęła 
drużyna O strow ie II, czw arte Jelen ia  
Góra. O rganizacja zawodów sprawna.

PO SIE D Z EN IE  KOM ITETU 
DZIELNICY OCHOTA

W  środę dn ia  23 lipca b r. o godz. 18.30 
w lokalu  Dzielnicy przy  ul. Niemcewicza 
9 m. 130, odbędzie się posiedzenie Kom i­
te tu .

KOLO TK S — CZM 
W dniu  24.7.47 r. o godz. 1K.30 w lo ­

kalu  d y r. P K S , ul U rójecka 42-a odbę­
dzie się w alne zebranie kola * w yboram i 
now ych n iad z .

RKFEK A T K O B IET SK P P S  
Stołeczny K om itet P o lsk ie j I a 1 1 i So- J 

c jalistyczuej — llc fc ra t K obiet, ul. Moko­
tow ska 24, podaje do wiadom ości, iz od 
Unia 15 lipea 1947 r. do dnia 31 sierpnia 
1947 r . S ek re ta ria t czynny od godz. U  — 
15-ej.

„Teatr na W iś!eł/
daje dziś bezpłatne przedstawienie

OMTUR

ZNMS

W ydział P o li ty c z n o  - Propagando­
w y CKW PPS ogłosił konkurs na 
plakat w  źwiązku ze zbliżający'™ słą uua/„
Kongresem Polskiej Partii Socjalisty- t se k re ta riac ie  
cznej. W arunki K o n k u rsu  są nastę- j au' a 
pująces 1) rozmiary projektu  100X70 j 
cm, 2) pro jekt uw zględniać winien 
zastosow anie w druku trzech kolo­
rów, 3) pow inien zaw ierać napisy 
„XXVII Kongres PPS" t „W arszaw a 
19 \T‘.

Prace należy nadsyłać na adres 
„ P ra c o w n ia  G ra f ic z n a  sekr, g e n .
CKW PPS W arszawa, Daszyńskiego 
18 w term inie do dnia 17 sierpnia 
br. (rozstrzyga data pocztcw-ego stem 
pia nadania). Na o'wrocie każdej 
p racy należy podać nazwisko i imię 
au tora  adres o ra z  nr. legitym acji par 
ty jne j PPS

wzywam wszystkich zain teresow anych to ­
warzyszy do zadeklarow ania sw ojej wspiil 
„ r a c y 'w  lam ach w ydziałów : idrzhogiczne-
ij-o zagranicznego, sp raw  studenckich, 
ogólnych, inform acyjnego i  recenzjalne-

^ 'r ’ierwsze zebranie organ izacy jne K om i­
te tu  odbędzie się w p ,«tek dn ia  25 b.m 
o godz. 12 mm. 30 w lokalu środow iska 
W arszaw skiego ZNalB przy ul. M okotow­
skiej 24.

W szyscy tow. tow, reflek tu jący  na 
w spółpracę, naw et doryw cza, proszeni Sti
o skom unikow anie się ze mn% w lokalu

s a n a  n a  n a -  t środow iska, godz. 12 do 14. P o tąd aae
d a c ia  | , p rzygotow anie jak  najw iększej ilości

grody su m ę  10 ty s . zł., która z o s ta -  | spraw ozdań z okresu  w akacyjnej dzialal-
, , , , autorów  ’ ności Ketenemesowców.nie podzielona pomiędzy a u u ru ™  , ,_( H onorat W ojtkow ski

U N IW ERSY TET W'ARSZAWSKI

'  W  Porcie Czerniakowskim stoi bar 
ka  ,na k tórej stuosobow y zespół Pol­
skiego Teatru Akadem ickiego urzą­
dził au teńtycźny teatr. N aturaln ie 
barka została uprzednio odrem onto­
w ana przez zespół techniczny Stocz- 
pi Czerniakowskiej. Na scenie tego 
„Wolnego' teatru" akadem icy krako­
wscy dadzą dziś o godz. 17.00 dwa 
przedstaw ienia: obraz sceniczny „Kra 
koWskie W esele" i jednoaktów kę 
M oniuszki „Flis".

W id o w n ia  te g o  t e a t r u  m ie śc ić  Się 
b ę d z ie  n a  s tro m y m  b rz e g u  ła c h y  w i­
ś la n e j ,  cd z a p e w n i d o s k o n a łą  W idocz­
n o ść .

„Teatr na W iśle" da jeszcze dwa 
płatne przedstaw ienie (bilety cd 40—

 ........  ..........  ,150  zt.) W dn. 23 i 24 bm. o godz.
Pełn iąc  obowiązki przew odniczącego K o- ; 17 n 0  czy m  u d a  s ię  w  p o d ró ż  W is łą  

m ite tu  w Środow isku W arszaw skim  ZNMS ,

REJESTR A C JA  CZŁONKÓW 
OM T llR  dzielnica „Puw iSle" ogłasza

pow tórną re je s tra c je  członków od dnia

1 «odz°

k o m u n i k a t  k o m i t e t ® r e d a k c y j ­
n e g o  .PŁO M IEN IE ” W SKODOW19KU 

W ARSZAW SKIM  ZNMS

do G dańska urządzając po drodze wi 
dowiska. Powrót nastąpi przez Poje­
zierze M azurskie.

Warszawa - Ł ó d ź
o puchar ś.p. Józefa Kałuży

Dziś na Stadionie W ojska Polskie­
go odbędą się zaw ody piłkarskie o 
-puchar śp Józefa Kałuży. Do, Walki
staną reprezentacyjne zespoły m ia s t  
W arszaw y i Łodzi. Zespół W arszaw y 
s k ła d a ć  się b ędz ie 'z  następ, zaw odni­
ków : s k ro m n y  (Borucz), Szczepaniak— 
G ie rw a to w s k i ,  S z c z u re k , B rzo zo w ­
ski « - Pruski, M ordarski — Górski — 
Swicarz — S z u la r t  —  O c h m a ń s k i.

Ogłoszenie o przetargu

Sąd Konkursowy przeznacza na na-

podzielona 
trzech najlepszych prac

N agrody zostaną rozesłane pn  ztą.
Zarząd Kotft ZNMS przy  U. W. wzywa

w szystkich członków, przebyw ających na 
tereitle W arszaw y, do w ypełnienia arltu  
ezy ew idencyjnych, k lóre sn do odebra 
nia w lokalu Zarządu Środow iska W ar­
szawskiego, u l . M okotowska 24 we w torki 
i p ią tk i od godz. 10 do 15. Do arkusza 

dplptratom na K onferenclę warsznwsKtj ew idencyjnego nale iy  dołączyć życiorys 
o r a z  K o m i s b  w nioskow ej że zebranie de- N iew ypełnienie obowiązku re jes trac ji po- 
feca tń V ^d b ęd T re  sie w czw artek dnia 24 ciągnie za sobą w strzym anie poparć,a przy 
lfpca 1947 r. o godz 16 w lokalu dzielnicy j wszelkiego rodzaju  akcjach  w now ym  ro- 
M okotow ska 51/53. 1 ku  akadem ickim .

Zebrania Dzielnic \ Kil
U W AG A  D E L E G A C I 

N A  K O N F E R E N C J E  W A R S Z A W S K A
D zielulca P P S  śródm ieście przypom ina 

delegatom  na K onferencje W arszew ską

M

Rejonowe Kierownictwo Robót W odno-M elioracyjnych w Toruniu Ggła- 
sza przetarg ńieograniczony na wykonanie pomiaru syiuacyjno-m w e.hcyj- 
nego w powiecie toruńskim  obiektu „Nizina Toruńska" o powierzchni ok. 
2l)0b ha łąk (Częściowo grunta orne). Koszlorys ofertowy na powyższy po­
m iar oraz wszelkie inform acje dotyczące wyżej wymienionych robót otrzy­
mać można w Rej. Kier. Robót W odno-M elioraćyjńych w T oruniu ul. Byd*
goska 74 II p. Tel, 266 w godzinach urzędowych.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
pom iaru Niziny Toruńskiej" należy składać do dnia 2 sierpnia godz. 10 
w lokaiu Rej. Kierownictwa Robót W odno-M elioracyjnych w Toruniu,
po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Rei Kier. Robót W odno-M elior. zastrzega sobie prawo zmniejszenia 
robót o 50 proc.., wyboru dowolnego oferenta względn'e unieważnienia 
przetargu bez p°dania przyczyn.

Do oferty dołączyć kwit n^ wpłacone w adium 'w  Wysokości 1 proc. su­
my ofertow ej. W adium należy wptacić do Kasy Urzędu Skarbowego na 
rok Leżący tut. Hej. Kier. Robót W odno-M elioracyjnych na Nr 55 w 
Toruń i u.

Rejonowe Kierownictwo Robót W odno-M elioracyjnych 
w Toruniu, ul. Bydgoska 74

9527

O głoszenie
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Białostockiego ogłasza prze­

targ  nieograniczony na oczyszczenie, pogłębienie magazynów wodnych 
(Stawów) przy fabryce Sklejek w Dcjlidach W szelkich inform acji udziela 
Biuro Techniczne D.L.P. ul. Zamenhofa 19 i Kierownictwo Odbudowy fa­
bryki Sklejek w Dojlidach, tamże do nabycia druki ofertowe.

Oferty w zapieczętowanych popartach należy składać do Biura Tech- 
nie,zntgo Zamenhofa 19 do godz. 11 dnia 29 lipca 1947 r., otw arcie których 
nastąpi tegoż dnia o godz. 12.

Do oferty należy dołączyć kwit kasy D.L-P. na wpłacone wadium w 
wysokości 1 próć. oferowanej sumy. — Dyrekcja ■ zastrzega prawo wyboru 
oferenta lub uniew ażnienia przetargu bez podaw ania powodu.

9526

Skład Łodzi: Komar (Depczyńskl),
W łodarczyk — Łuć II, K orporsw icz— 
M uller — Urban, H ogend .rf — Ba­
ran — Cichocki — Koezewski — 
Kraszewski.

W bieżącym roku W arszaw a roze­
grała już jeden mecz z Poznaniem i 
przegrała 1:3. Tym razem zanosi 6iq 
na zw ycięstwo W arszawy.

Jako  przedmecz odbędzie się spo­
tkanie drużyny sędziów  w arszaw ­
skich z sędziami łódzkimi.

MafjfmoKt pokonał
reprezentacje 
b i a  e s e s i o k u

W  ram ach rozgrywek o mistrzo­
stwo piłkarskie ZRSS mistrz ckięgu 
w arszaw skiego RKS M arym ont bawił 
w niedzielę w Białymstoku celem ro­
zegrania zawodów z mistrzem okręgu 
białostockiego KS OM TUR H ajnów­
ka. Przeciwnik M arymontu oddał 
punkty walkowerem, a w m iejsce 
jego na boisku stanęła  robotnicza re- 
piezentacja Białegostoku złożoha z 
zawodników Motoru i Piechura. Mecz 
został w ygrany przez RKS 'M arym ont 
w stosunku 5:3 (2:1) Bramki dla Ma­
rymontu zdobyli O lszewski trzy, 
Przeor-w ski jedną ł Piecyk jedną 
Drużyna w arszaw ska miała znereżną 
przew agę nad gospoda zaml.

Skra-Pcgoń 2:1
RKS 3kra w odmłodzonym sfladz ia  

odniosła w niedzielę zwycięstwo nad 
Pogonią w Grodzisku w stosunku 2:1 
(2:1). Bramki strzelili Turkaw ka 1 
Brach dla Skry oraz Kowalski dla Po­
goni. Skra nie w ykorzystała rzutu 
karnego. W Skrze wyróżnili się bram 
karz W ojciechow ski oraz Fawiński i 
Kociołek. W Pogoni najlepszym i by- 
tl K ałagata Kofłowski I Ma ewski.

Sędziował inż. Brzuch, wki.

„ „ M „  8 z E (9 t PKKNI MEKATA m iEhieuzna. rs T.Ł
a , - u  p .is Ju K Iw ą flla  rn r tz ln . ZR uby n o  zt 30 zn w y ra z  H a n d m w  p o  zł 25 za w y - 

O g łn rz c m a  H ..IM I, >• lf| tB j j p . B7 w  IPKŚI-I- r e d a k c y jn y m  10 inn  m m  zł 90 . od  1U! 29  m tn
18() /a  I nim sTforokMĆA lodn^j szpa l ty  Za tf»U«łeni do  lOfi mm  zf fjo. odr az  PoniUKiwanlł* prauy po 

zł 110. pnwvlKM i00 mm zł1- 200 mm z ł- 75 powvże« 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość Jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm 
i ł  ko M — 100 mm zł 75- 101 — 15f» nim zł 9n-. powyżej 150 mm zł 120 za ! mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele ł św ię ta  dolicza sie 30 proc Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

O U M lS Z K N lA  PK Z Y.IM U JA .  O entt B lufo  Ogł i Reki rfp W yd .W iedza Odd/ia* *  W arsz aw ie ,  l2 l *W ttin
Orai Jego Agentury ftlietskie Al leri>ri>ltitiKklp 18 — „Impet** Hu!**kt«ifa* V»i»r*/s I - I. »*»»•* nkf p t utai »t*n«
1 Wszystkie  o d d / ik ły  Vłp W y d aw n  .Wiwlza w Po lsce.  P o lska  Agen« la Pra>« wa - • B i u r o  * »Kto azefi • R e k .an; W arsza w a  u* Pie
ra ck ie g o  11 i r a 2 w>zystk ie  oddz ia ły  P A P  w Polsce.  B iu ro  ogłoszę?) .Czy te ln ik  -  C e n t r a la  ul Oas/vti?ki»*go 1* i odaz.iał\ 
M arsza łk o w sk a  3-5, P o z n a ń s k a  38, Targowa 67, . .W o ln o ść " ,  W a rsz a w a ,  M arsza łkow ska  łł5. Sp. Agencji  Hraaowej  „ G lo b  *, ul. Złoti» 4. 
B iu ro  Ogłoszeft  Teofil Pietraszek. Warszawa, Wspólna 50. tel. 855-26; Spółdzielnia Pracy Kolpor te»ow  .fE»pres»'*. R&sz>óska BA. 
Targowa 59.

R E D A G U J E  K O M I T E T B—34945 NskJadeua Sjtółtlrfelttl W ydswtifm J *WlEDZA“, Druk. SpMdHęlnl W jd««nk*eJ ^WIEDZA'' — „Robotnik" ni. U



Most pod Cytadelą
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Próba statyczna i dynam iczna mostu 
kolejowego pod Cytadelą.

Sołvw do morza (I)

PO ODRZE PŁYNĄ BARKI
Uroczysty odjazd 

rozmowy o żegludze
Ten mój wyjazd do Wrocła 

wia był właściwie jednym  wiel­
kim nieporozumieniem. Zmę­
czony*' bezskutecznymi stara­
niami o jakąkolwiek łódź ża

na z okazji Święta Morza. Zgo­
dziłem się wbrew własnej Woli, 
w poczuciu całkowitej bezna­
dziejności i kompletnego bezsen 
su podróżowania wraz z kilku

Zakrojone są szerokie plany, nie i uruchomienie. W te] 
ale realizacja ich potrwa lata.! chwili nie można uruchomię 
_ . . . wszystkich, ale jeszcze w tymTabor powstał * niczego j roku zostaną do u iy tk u

Drugą bolączką jest tabor] nowoodbudowujące się hale i 
pływający, zniszczony podczas d ™  dodatkowe pochylnie

głową, na której wolny i nie- set ludźmi. No, ale powrotna dro
skrępowany mógłbym sobie pły 
wać Odrą, zgodziłem się wresz­
cie na wzięcie udziału w zorga­
nizowanym spływie do Szczeci-

ga do Warszawy w źatłoczo 
nym  pociągu, perspektywa dru­
giej nieprzespanej nocy na 
tw ardym  skraw ku ławki... Po­
jechałem.

Jednostek ipływających było 
trzy: motorowa barka „Po­
znań" i’ holownik „W ałbrzych" 
ciągnący za sobą drugą barkę 
pozbawioną motoru. Mnie 
przydzielili adm inistracyjnie i 
gospodarczo do „Poznania"

działań wojennych zupełnie 
W tej chwili czynnych jest 
około stu barek, które bezu­
stannie są w  ruchu. Z Koźla do 
Szczecina wiozą węgiel a z po­
wrotem w racają z rudą żela­
zną, przywożoną do Szczecina 
przez statki szwedzkie. Barki 
te, to efekt ogromnego wysił­
ku instytucji, k tóra nosi nazwę 
Polskiej Żeglugi na Odrze. 
Wszystkie jednostki, będące 
obecnie na wodzie zostały przez 
PŻO. wydobyte z dna i wyre­
montowane na własnych stocz­
niach. P.Ż.O. rozwija się zna­
komicie, nie mając zresztą kon-

N a p i s a ł  
Tomasz  O o if i« n » # e « i/sA I

w raz z kierownictwem spły-1 kurencji, gdyż potrafiła w swo- 
wu. W arunki mieszkaniowe j ich ram ach skomasować wszyst

Próbny pociąg przejażdia  nowo-od budowanym mostem kolejow ym , pod  
Cytadelą, którego otwarcie nastąpi w  dniu dzisiejszym ._______

Akcjo szkoleniowo
nauczycieli

aw łąz ek  N auczycielstw a Polskiego 
pnpeprow adza sze ro k o  z ak ro jo n ą  a k ­
c ję  szkoleniow ą-

W  lipcu  zakończy! się k u rs  k sz ta ł­
cen ia  p raw niczego  d la  nauczycie li — 
dz ia łaczy  zw iązkow ych. W y k ład o w ca­
m i byli m. in . tow . m in is te r  Św ią t­
kow ski 1 p ro k u ra to r  Sawicki. K urs 
uko ń czy ło  178 osób . *

W y d zia ł P edagogiczny  ZN P p ro w a ­
dzi sy s tem atyczne  k sz ta łcen ie  n au czy ­
cieli w trzech  In s ty tu ta c h  P edagogicz­
n y c h : w W arszaw ie , w K atow icach  i 
W ro cław iu .

Dla. n au czycie li szkó ł pow szechnych  
■ organ izow ano  w 14 o k ręg ach  Polski 
„W yższy  K urs N auczycie lsk i". W y k ła ­
d y  o d b y w ają  się w godzinach  w ieczor­
ny ch , n ie k o lid u jąc  z zajęc iam i z a ­

w odow ym i. I tu rs  trw a  dw a la ta . llożć 
słuchaczy  w ynosi 1.680 osób.

W  czasie  w ak ac ji Z w iązek przy  p o ­
m ocy M inisters tw a O św iaty  z o rg an i­
zow ał w 21 m iastach  Polski 4 -ty g o d - 
niow y k u rs  o  c h a ra k te rze  spo łeczno- 
zaw odow ym . Na k u rs  zg łosiło  się p o ­
n ad  1000 nauczycieli.

W  dn iu  1 lipca  rozpoczęły  się k u r ­
sy  d la  w ychow aw czyń  p rzedszko li w 
Babce i M orągu (woj. o lsz tyńskie) 
z udziałem  73 słuchaczek.

W  d n iu  15 lipca o tw a rty  zo sta ł w 
M iędzyzdro jach  dw utygodniow y k u rs  
dla nauczycie li szkó ł spec ja lnych . Zgło 
siło  się 150 psób .

W_ C iechocinku,’ rozpoczęła  się  w 
d n iu  15 lip ca  k o n fe ren c ja  dy rek to ró w  
w ie jsk ich  szkó ł ś red n ich , w  k tó re j 
uczestn iczy  70 osób.

przypominały nieco jaskinię, 
ale uprzejmość gospodarzy, 
kierownika spływu, dyr. Ma­
giery i kapitana Domańskiego 
pozwalały zapomnieć o wszel­
kich niewygodach.

Orkiestra rżnęła 
marsze...

Odjazd odbył się niesłycha­
nie uroczyście. Strażacka or­
kiestra rżnęła wściekłe marsze, 
miejscy dygnitarze przem a­
wiali, znalazł się i generał... wszystkim 
Wszystko działo się w edług, [mienil

E R I C S S O N
POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA 

Zarząd Państwowy
C en tra la  W arszaw a, Al. S ta lin a  47, T elefony: Dyrekcja. 8-74-74 B iuro 8-57-38. 
— F a b ry k a  K atow ice - W ełnowiec. ul. K r. Jad w ig i 10. Telefon 3-40-70. — 
Z akłady Montażowo - Techniczne. K atow ice, ul. Słow ackiego 17, Telefon 
363-15 — Zakłady M ontażow o-Teletechniczne, ul. G runw aldzka 21.

kie funkcje i agendy, a rezul­
ta t jej działalności, zważywszy 
szczupłe początkowo środki i 
możliwości, jest ogromny. 
Wszystko co w tej chwili wi­
dać, powstało niem al z niczego: 
garstka ludzi dobrej woli za­
interesowała się zardzewiałymi 
wrakam i zalegającymi zburzo­
ne porty i niebardzo wiedząc 
co ,z tego wyniknie, postanowi­
ła doprowadzić je do porządku.

D yr.1 Magiera, jeden z pio­
nierów, z dumą mówi mi o tym  

Z daleka nazywa
, . ^ - v — -------  . - . p o  imieniu przepływające bar-
najlepszych recept^na tego ro- k . . holownjki) przyjaźnie po

P R A C O W N I A  G R A W E R S K  O Z  D  O B N  I C Z A

W ł a d y s ł a w  M I E C Z N I K
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Srebra, Brązy. Gwoździe do 
sztandaru, Monogramy (Miniatury pomników), Fascymile itp.
R y c i e  H E R B Ó W  w K A M I E N I A C H  
N A G R O D Y  S P O R T O W E
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dzaju obchody. W niesłycha­
nie podniosłym nastroju puści­
liśmy cumy i wyruszyliśmy w 
pięciodniowy rejs.

Trudno powiedzieć, żeby 
Odra była ciekawą i krajobra­
zowo interesującą rzeką. Toczy 
swoje szare, oleiste wody po­
śród monotonnych, zrzadka 
krzakami zarosłych brzegów. 
Osiedli na brzegach prawie me 
widać. Niemcy niebardzo dbali 
o swoje byłe kresy wschodnie. 
Kilometrami ciągną się zupeł­
ne pustkowia. Jakiż kontrast z 
naszą Wisłą, gdzie trudno zna­
leźć kawałek brzegu wolny od 
zabudowań. Niemniej regula­
cja przeprowadzona była swo­
jego czasu bardzo starannie. 
Nie widać rozlewisk i odnóg, 
Odra płynie sobie równiutko i 
spokojnie. W tej chwili co 
praw da nie jest już tak  jak 
przed wojną, bo Niemcy przez
r  .  * ___ •  r ? a .

zdrawia szyprów. Zna ich prze­
cież wszystkich — jest kierow­
nikiem ruchu na Odrze.

Po drodze wysiadam na parę 
godzin i zwiedzam stocznię w 
Głogowie. Za czasów niemiec­
kich była to największa stocz­
nia na tej rzece, zaopatrzona w 
nowoczesne maszyny i narzę­
dzia szkutnicze, mogące w 
swych suchych i pływających 
dokach budować i remontować 
jednocześnie kilkanaście obiek­
tów. Niestety, stocznię otrzy­
maliśmy w stanie kompletnej 
ruiny. Wszystkie budynki zbu­
rzone lub spalone, lżejsze ma­
szyny wywiezione, a cięższe 
zdezelowane i właściwie na­
dające się jedynie na złom.

Teraz przechodzę obok świe­
żo odmalowanych tokarek i ob­
rabiarek wśród pił mechanicz­
nych i pras. — To pewnieprzed wojną, d o  m em cy ^  _ fahrvki? —

całv okres wojny zupełnie rz e - ; ostatnio przyszło z fabi>K . 
k i  n i e  regulowali, a celem u- pytam  oprowadzającego mme

j- x inżyniera. Ten się usmiecna...
Okazuje się, że wszystkie zni­
szczone maszyny, zostały jed­
nak we własnym zakresie od­
remontowane i odnowione 
właśnie czekają na zamontowa

trzym ania stuprocentowej ko­
munikacji, koniecznym jest 
stałe bagrowanie i poprawia­
nie. My w tej chwili też tego 
jeszcze nie robimy, bo nie ma 
na to ani środków, ani sprzętu.

Oglądam remontowany wła­
śnie holownik: zmieniają w
nim poszycie dna. S tukają me­
chaniczne nitownice i niebiesko 
świecą spawarki. Praca Idzie...

Jest jeszcze oczywiście wiele 
kłopotów i niedociągnięć. Mate 
riały nie dochodzą na czas, 
b rak  funduszów i przede 
wszystkim brak fachowców.

Wytrawny odrzański
szyper

Płyniem y dalej. Przy sterze 
naszej barki stoi w ytraw ny od­
rzański szyper — Sapok. Sapok 
jest Ślązakiem i autochtonem. 
Wiele się mówi o autochto­
nach, a głównie to, że są to w ła­
ściwie Niemcy. Takie polskie 
„volksdeutsche" co naw et po 
polsku nie rozumieją. Sapok 
na pewno nie jest koniunktural 
nym  Polakiem. Mówi ładniej­
szym językiem polskim niż 
ktokolwiek z nas, a jedyny nie­
miecki nalot u niego, to do- 
przesady posunięty porządek 1 
systematyczność. Prawie wszy­
scy zresztą szyprowie pływa­
jący na polskich statkach po 
Odrze są właśnie autochtona­
mi i jak  dotąd żadnemu z nich 
niczego zarzucić nie można.

Brak wyszkolonego persone­
lu pływającego jest zresztą je­
szcze jednym  zmartwieniem, 
gnębiącym odrzańską żeglugę. 
W iślani wodniacy na Odrę 
przyjeżdżać nie chcą, a jak 
przypadkiem tu się dostóną, — 
czym prędzej wieją przy pierw 
szej sposobności z powrotem na 
Wisłę. Za parę lat jednak, bra­
ki te zostaną wyrównane. Z ini­
cjatywy Polskiej Żeglugi na 
Odrze powstała we Wrocławiu 
Polska Szkoła Żeglugi Śródlą­
dowej, która kształci przy­
szłych szyprów i m arynarzy 
Adepci tej szkoły płyną zresz­
tą  razem z nami. Znakomicie 
się prezentują w m arynar­
skich m undurach i pomimo, że 
dopiero pierwszy raz są na wo­
dzie, zachowują iście m arynar­
skie zwyczaje. R ekrutują się ze 
wszystkich dzielnic Polski i 
z najrozmaitszych środowisk, 
ale wszyscy przyszli do Szkoły 
na ochotnika. Każdy z nich 
chce być m arynarzem. Teraz 
płyną z nami, ale po drodze 
kilku z nich przesiada się na 
przepływające barki. W Szcze­
cinie wszyscy się rozjadą. 
Przejdą sześciomiesięczną pra­
ktykę na wodzie, a po tym  zno­
wu do szkoły na zimę.

Główna arteria  węglowa Pol 
ski niedługo już zapulsuje peł­
nym życiem.

N agrodę „ O d r o d z en ia 1*
otrzymał
Jarosław Iwaszkiewicz

Jury nagrody „Odrodzenia" w sk ła­
dzie! Maria Dąbrowska, Ajrna Kowal­
ska, I.eon Kruczkowski, W acław Ku­
backi, Karol Kujrytuk, Jan faran d ow -  
skl ora* Stanisław Pigoń na posiedze­
niu w dniu 20 lipca 1047 roku uznało 
jednom yślnie za najw ybitniejszą p o r ­
cją literacką ostatniego roku ksląik l 
Jarosława Iw aszkiew icza „Nowela 
włoskie" I „Now a miiońń" oraz posta­
now iło przy zn ać  mu tegoroczną na­
grodą w wysokoci zło tych 2 5 0 .000 .

W dyskusji w yróżniono książki: An­
toniego Gołubiewa „B olesław  Chro­
bry", Hanny M alewskiej „Żniwo na 
sierpie", Leopolda Buczkowskiego  
„W ertepy" i  Ksawerego Prusrzyńskiego 
„Trzynaście opow ieści".

( M ®
TKATB PO LSK I (K ara sia  2) 

godz. 18 „B u raa” -  (W ystęp  
T e a tru  W ojska Polskiego. Ł ó d ź ) : ArOQ* --  
godz. 18 ,,B u rza" ; czw artek  — goaf- i®
,,B urza” ; p ią tek  — godz. 18 — 
sobota -  godz. 18 „Sen nocy le w e j  
(w ystęp  gościnny T ea tru  śląsk iego  Ka­
tow ice); niedziela — godz. 14 „Sen nocy 
le tn ie j" ; godz. 18 „Sen nocy le tn ie j • 

fhiATK K d/.H A I I Ust 1 lU; ‘‘‘“„l., *, 
kow ska): godz. 18 „Z aczarow ane .

TEATR MUZTT/.NY O. W P 'Ul- Krb- 
lew ska 13): „S iedem  śm iechów głównych . 
Początek godz. 19 , _

TKATB M. O. „STU D IO ”  (ul. K atcw aj 
godz. 19,15. „T o  m oje dziecko".

TKATB MAt. * U k » ra u l* u » ilt»  » ' •  
godz. 18.00 „W iele h a łtu u  0 nte • 

TKATB POWSZECHNY (Z am o jsk ie g o  
•20): godz. 18 „ T ra sa ” .

TKATB „JA SK Ó ŁK A " (M arsza łk o w sk a  
69): godz. 19 „S praw a Moniki” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (StudtO 
K arow a 31) W  czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PRASKI TE ATK BKW H (Zygm untow - 
ska  8): N ieczynny.

TEA TB  ..COM EDI A”  ta l. Szw edihnj — 
(W  lipcu te a tr  n ieczynny).

W O L S K I  1 LA l it i t k Y t i i  (W o ls k a  S i t  
Nieczynny * powodu rem ontu .

DZIŚ dw a p rzedstaw ien ia  w T eatrze
p rzy  ul. K rólew skiej.

T EA TR  MUZYCZNY, (ul. K rólew ska.) 
da je  dziś dw a przedstaw ien ia : godz. 15.30 
— specjalne bezpłatne d la  św ia t3  p racy .

Godz. 19 — przedstaw ien ie  norm alne. 
Sprzeda* biletów  w kasie od godz. 10—14 
i od 16—18.

f K I N A j
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33) Od gods, 

U.00 „P ięc iu  zuchów” . .. .
„PO LO N IA ” (M arsza  kowska 56) „S ere ­

nada W dolin ie słońca . Godz. 14. 16. 13,

^ .P A L L A D IU M ”  (Złota 7/9)
Pacyfiku” (pocz. sean só w  e  godz. 13,
15,30. 18 t 20.30). W esa-„ST V LOW'Y” (M a rsz a łk o w sk a )  „ w e s o ­
ł y ’ p e n s jo n a t” . G odz. 14.30 19.18. n.SO.

„TĘCZA” (Suzina 4) „B ia ły  *1®* 
„SY REN A ” (P ra g a , LnZymerska 12)1

„ P io tr  1".

uu R A D I O
ŚRODA, 23 LIPCA  

W arszaw a I
6,00 P ie śń  p o r.; 6.15 Dziennik por.. 6,30 

M uzyka p o r.; 7.15 W iad. P o r .: 7 t55 Mu­
zyka; 8,15 W ykład  d la  naucz.; 12,06 W ,ad. 
p o lu d n .: 12,10 „N a sw ojską nu tę  - G ra
zespó ł h arm on .; 12,25 Aud. d la  w** • 12.35 
U tw ory fo rtep . L isz ta ; 13.10 m uzyka 
ob iad .; 15,00 M uzyka taneczna; Ij.^0  P o ­
g adanka d ia  dzieci ,,I  znów w i e m no­
w ego” ; 15,40 B allady i p ieśni ; 16.00 Dzień 
nik p o p o ł.: 16.20 ,,Od ta k tu  do sy ijfo n n  • 
aud. D robnera ; 16.40 „ P rz y  g łośniku ; 
16,45 Skrzynka T echn .; 17,00 muz.
fali**; 17,45 Aud. d la  m łodzieży „zab aw y  
k a sz u b s k ie ” ; 19 30 Aud. Chopinowska w 
wyk. Szpilm ana; 20,05 ,,P ić. czy pic , 
pogad. d ra  M. K acprzaka; 20.20 „M elo­
d ia  św ia ta” ; 20.40 Aud. ro zry w k ą  31,00 
D ziennik w lecz.; 21.40 „P opu l. p iosenka­
rze fran c .; 21.55 ..K ron ika  św ieC iechow - 
ska” A. S tru g a ; 22,15 ..M ozaika muz. ; 
23.00 Ost. w iad. ra d .; 24.00 HymP-

W a rs z a w a  I I
14.03 M uzyka; 15.20 M in ia tu ry  okrzypc. 

w wyk. I. Iw anow a; 15.50 ..Pocfryata iy -  
c ia” Aud. poetycka (S ta f f ) ; 16.00 Dzien­
n ik popoł.; 16.20 Aud. m uz. tam* 17,00 
Popul. utw ory  m uz. syn ifon .; 18.W K on­
cert życzeń; 19.45 P iosenk i lekkie » 20.15 
M uzyka taneczna.
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TOWARZYSZE PODROŻY
POWIEŚĆ

Żona wraca do domu, .niekiedy siedzi do 3-ej w nocy i ro­
bi wykresy dla niego. Bo m u są na ju tro  potrzebne. A on leni 
się. Nie chce m u się samemu nic robić. Oburzające.

W ogóle to były rzeczy oburzające: chłopak chodzi do szko­
ły wtedy, kiedy chce. A najczęściej właśnie m u się nie chce. 
O 11-ej w nocy wraca ze ślizgawki lub z kina, a z r a n a  tru  no 
go dobudzić. A matka? — Oburzające! — Pisze listy do szkoły,

26 ^ ó ż ^ n a d i c e ,  żeby z niego wyrosło? Książę jakiś, albo włó-

LZęgSzkoda mu było Lali. Dziewczynka uczyła się doskonale, 
była wesoła, łagodna, miała przemiły charakter. Am nawet po­
łowa m atczynej miłości nie spadała na nią.

Lala biegnie mu na spotkanie w przedpokoju woła na ca­
łe mieszkanie: „Tatuś przyszedł!", śmieje się, i tuli. A Igor do  
obiadu przychodzi ponury, rozkudłany, przy stole siedzi 
walony, na uwagi odpowiada ordynarnie, impertynencko.
A m atka wszystko puszcza mimo uszu. .

Nie mógł przecież kłócić się z zoną, bo zona to jego bo 
nia, a Sonia to jest „jego Sonia", jego świętość, której nie wol­
no nikomu urazić. W synu wszystko go drażniło. Jak  on Łiedz; . 
Jak  odpowiada matce, jaki jest zimny, nieprzyjem ny, jaki na

^  P ew nego  razu doktór nie wytrzym ał. . , . T
Na obiad było mięso z rosołu. Lala lubl f ^  2 T v S  raztm  

także lubi szpik. Dotychczas zawsze dostawał on. Tym lazem

takŻL d<T c z y  nie możnaby, powiedział głośno doktór, -  dzi-

r *  żt&z:miłe dziecko) -  „ale po co tatusiu? Niech one zje, ja  juz jestem

Igor podniósł oczy znad talerza, cynicznie (tak . właśnie 
cvnicznie) popatrzył ojcu w twarz... i z całym spokojem 
czS  wydłubywać z kości szpik. Doktór siedział cały czerwony,

Zgn O dętego dnia począwszy, Igor zaczął go unikać. Najwidocz­
niej z tego incydentu wyciągał tylko jem u wiadome wnioski 
Chłopak miał dopiero 15 lat. Doktór nie p o d s z e d ł  do mego, am 
go nie przywołał, nie wytłumaczył. Moj Boże, jak to ws y 
w y p a d ł o  niezręcznie, głupio, źle. Jakie okropne nieporozumie-

11 W dniu jego wyjazdu, na dworcu — teraz doktór przypom 
niał sobie o tym  — Igor, który z początku stał z daleka, p 
szedł do niego, stanął tuż obok. Gdy żegnali się, Igor nac y 
£  do niego, przysunął tw arz do jego tw arzy i powiedział moc­
nym ale jakimś ostrym  głosem: „Bądz zdrów, tatusiu  . -y 
m iał'jakieś nowe, inne, prżenikliwe. Co to było. Pożegna . 
Wybaczenie? Pogodzenie się? Co to było? Powinien ? 
przycisnąć do siebie syna i powiedzieć. „Chłopcze,, praeKres 
my wszystko, co było między nami, oto mamy przed s ą 
stą, niezapisaną stronicę, wypełnijm y ją  razem, ty i J -  •

— Wszystko, syneczku najdroższy, było jakieś 
nieprawdziwe... Dopiero to, co jest teraz, jest pra.idą. 
staw ajm y się z nią — i ty i ja...

ROZDZIAŁ IV.

SIOSTRA CHIRURGICZNA

• Siostra Smirnowa zapomniała włożyć d r,UnCJ â _ e]SsYost?y 
szprycy! — powiedziała siostra chirurgiczna do starszej siost y 
Fainy i wieloznacząco ścisnęła swe cienkie wargi

Faina była zajęta własnymi myślami i własnymi sprawa 
mi- przed dużym lustrem , które było w  drzwiach przedziału, 
upinała na głowie coś w rodzaju turbanu z gazy °Pa*ru ”  j ;  
Spojrzała przelotnie na szprycę, k tórą jako dowód zbrodni p
kazywała jej siostra chirurgiczna.

— Po cóż było dawać jej szprycę?
  Robiła zastrzyk monterowi. Ma okropne bo e z p

hemoroidów. Doktór Suprugow kazsał zastrzyknąć pantopon.

Faina skrzywiła się: miała w stręt do obrzydliwych chorób. 
Dopiero przed dwoma dniami pomyślała, że monter Niz\viecki 
jest przyjem nym  i przystojnym, młodym człowiekiem. A tu na­
raz, proszę... hemoroidy. Nizwiecki przestał od tej pory istn-ec
dla niej. , ,

  Ten pociąg, to jakaś kolekcja starych pierników ka­
lek, rzekła Faina.

Ale siostra chirurgiczna dalej rozwijała poruszony temat.
— Jeżeli pielęgniarka zapomina włożyć z powrotem cuucnk 

do igły od szprycy, to nigdy z niej nic dobrego nie będzie- a-
kie jest moje najgłębsze przekonanie.^

Faina upięła ostatecznie ów zawoj, zrobiła s a m a  do ,e 
omdlewające spojrzenie i odwróciła się do siostry chirurgicz­
nej. Jak  zawsze, była po prostu wstrząśnięta jej b rz y d o tą .  „Aiez
to brzydkie biedactwo!".   .

— Nie należy przejmować się takimi drobnostkami, -  po­
wiedziała łagodnie. — Trzeba zachować nerwy. Czekają nas

CięZSiost?aSychirurgiczna podniosła brwi do góry. Właściwie 
brw i nie było wcale. Były na ich miejscu jakieś dwa spuchnięte 
czerwonawe łuki, porosłe czemś w rodzaju wiosia na szczotce

do zQÓów. ^  ^  drobnostki. Przecież bez drucika igła może 

zardzewieć! _  odpowiedziała Fainai dodając w pory­
wie napływ u kobiecego współczucia: — Niech się siostra tym 
nie przejmuje, doprawdy nie warto.

S z c z o tk i do zębów uniosły się jeszcze wyżej.
— A któż będzie się przejmował? Ja  muszę się przejmo-

wać!'„Jakaś nienorm alna" — pomyślała Faina. Ów napływ do­
broci minął, ogarnęła ją nuda.

  Bedę bardzo wdzięczna, jeżeli siostra zechce sama e
swojej strony, jako starsza spośród nas zrobić wymówkę sio­
strze Smirnowej. Jeżeli tak będzie nadal postępowała, me oe- 
dziemy mogli powierzyć jej żadnego instrum entu z oali opa­
trunkow ej. (dalszy rfag nastąpi)


